Niedziela, 31 Marca 1895. 


Rok 85. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po poludniu | 


z wyjątkiem dni poświątecznych, 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen- 
tów, pocztą 8 centów, — Biuro Redakcyi i Admini- 
stracyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy 
frankować. 

Rekiamacye otwarte wolne od opłaty. 

Telefon Redakcyi nr. 88, 


eSszie 


Zaproszenie do przedpłaty. 


Przedpłata na Gazete Litor- 
slæ wynosi za drugie óćwierórocze. 
w miejscu 8 zł, pocztą 4 zł; 
za miesiąc kwiecień: w miejscu | 
zł., poeztą 1 zł. 85 et. Z Prze- 
wodmikiem za drugie ówieróro- 
cze w miejscu 3 zł. 75 ct, po- 
ezta 4 zł. 75 ct., za miesiąc kwie- 
cień w miejscu 1 zł. 30 ct., pocztą 
i zł. 65 et. Prenumeratę miesięczną 
przyjeiuje się tylko od 1 lub 16 każ- 
dego miesiąca. 

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty. 


Na podsiawie umowy zawartej 
z redakcyą dwutygodnika  ilustrowcnego 
„Swiat zawiadamiamy szanownych pre- 
numerutorów naszych, iż nabywać mogą 
piękne to pismo, celujące tak doborem 
treści literackiej, jak i artystyczną war- 
tością działu obrazkowego, po eenie 
wyjątkowo zniżonej, a mianowicie: 

Prenumeratorowie Gazety 
Lwowskiej mogą otrzymywać 
dwutygodnik ilustrowaay 
„Swiat“ na rok 1895 po następu- 
jacej cenie: 


Wa LWOWIE: mówicie — 7 76 7 
NA DFOWINOJI: mieia — 7 84 7 


W skutek układu zawartego z księgar- 
nią H. Altenberga we Lwowie, można już od 
1 kwietnia prenumerować ga pośrednictwem 
administracyi „Gazety Lwowskiej“, dwutygo- 
dnik dla kobiet p. t. 


„NOWE MODY* 

po znacznie zniżonej cenie, a mianowicie : 
kwartalnie 1 złr. 20 et. 
miesięcznie . TEO S 
Dwutygodnik Nowe Mody w ciągu kil- 

kuletniego swego istnienia wyrobił sobie sze- 

rokie koło czytelniczek i zawiera najnowsze 

wiadomości i wzory wszelkich potrzeb wcho- 

dzących w skład toalety damskiej. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czyi Ńajwyższem postanowieniem z ania 24 
marca b. r. nadać najmiłościwiej burmistrzo- 
wi miasta Tarnowa, Witoldowi Rogoy- 
skiemu, krzyż kawalerski orderu Franciszka 
Józefa, a tamtejszemu miejskiemu budowni- 
czemu Szczęsnemu Zarębie, złoty krzyż za- 
sługi z koroną. 


1) 


Moslo śię oraj SKOCZYĆ. 


— Czyżby już więc na prawdę, miało 
się to nasze swobodne, miłe, prawie całkiem 
niezależne życie zmienić; i to zmienić na do- 
bre? Nie łatwo mi przyjdzie pogodzić się z 
tą myślą. A ty Stefku ? 

— Ja się z nią chyba nie pogodzę 
nigdy, — żywo odparł dwudziestokilkuletni 
Stefan Litowczyk, patrząc w zasmucone oczy 
siostry. 

— A przecież na tem się kiedyś skoń- 
czy, i to prawdopodobnie niezadługo. Słysza- 
łeś, co dziś mówił stryj o ostatniej woli ojca 
naszego, bardzo wyraźnie oznaczonej woli ? 

— Wyraźnie, ale nie bezwzględnie. Po- 
wiedziane bowiem jest, że to małżeństwo, tak 
przez ojca gorąco upragnione, ma o tyle 
tylko przyjść do skutku, o ile mi się owa 
przez niego dawno upatrzona panna podobać 
będzie i o ile także będę miał serce od 
wszelkiego innego uczucia wolne. 

— A czyżby czasem „wolnem* nie by- 
ło? — z przerażeniem zawołała siostra Ste 
fana. 

— Bądź spokojna Róziu — odrzekł brat, 
nie mogąc się wstrzymać od śmiechu, na 
widok przestrachu malującego się na twarzy 
siostry, na samą myśl, że jego serce zaję- 
tem być może. Nie kocham się w nikim. 
Ale w tem właśnie sęk, bo gdyby moje sza- 
nowne serce zajęte było, miałbym gotowy, 
przez ojca samego uznany powód, aby od 
tego małżeństwa stronić. 

— Zapominasz Stefku, że jest i drugi 
powód: panna może ci się niepodobać. 

— I prawdopodobnie podobać mi się 
nie będzie, choćby dla tego samego, że twoje 
miejsce by tu zajęła; że zakłóciłaby nasze 
braterskie pożycie. Na myśl tę, pasye mnie 
biorą. 

— Najlepiej by zatem może było, gdy- 
bym się ztąd dobrowolnie usunęła. Tym spo- 
sobem oswoiłbyś się zwolna z zamiarami ojca. 


EP EPA, 


— (zy chcesz sobie od razu życie ode- 
brać — żartem zapytał młody Litowczyk ? 

„— Nie, stanowczo nie. Mam — już nie 
mówiąc o religijnych zasadach — wrodzony 
do samobójstwa wstręt i życia sobie nie od- 
biorę. Są wszakże inne jeszcze, o wiele mniej 
tragiczne sposoby opuszczenia domu rodzi- 
cielskiego. 

— Naprzykład, klasztor, — rzekł brat. 

— Zycie zakonne, bez prawdziwego po- 
wołania, to także rodzaj samobójstwa. Nie 
licz więc na ten sposób pozbycia się mnie. 
Pozostaje jeszcze..., małżeństwo. 

— A czy czasem sądzisz, Róziu, że mał- 
żeństwo bez miłości, to nie stokroć gorsze, 
i grzeszniejsze samobójstwo, od życia kla- 
sztornego bez powołania ? 

— Temu nie przeczę, Stefku. Ale dla- 
czegożbym ja się nie miała zakochać? 

— To prawda. Dla czegoż by nie? nie- 
jednego masz konkurenta, z których każdy 
z uniesieniem przyjmie dar tej ładnej rączki.... 
i również ładnego posagu. Któryż z nich 
zdołał sobie utorować drogę do twego serca ? 
Czy sentymentalnie uśmiechnięty Adaś? czy 
może imponujący nasz starosta, którego wspa- 
niałe wąsy starczyłyby na zrobienie kilku 
mioteł? „Pani Starościna*! to wcale ładnie 
brzmi. No gadaj Róziu, który z nich wpadł 
ci w oko? 

— Wiesz dobrze, że żaden. Ale nie 
wynika ztąd, że się le „Prince Charmant“ 
nigdy nie zjawi. 

— Niechże się zjawia, udzielę wam imego 
błogosławieństwa. 

— Kwaśne ono jakieś będzie, to twoje 
błogosławieństwo; wolę się nań nie narażać, 
śmiejąc się rzekła Rózia. Ale żarty na bok 
odłożywszy, wróćmy się do dzisiejszej rozmo- 
wy ze stryjem. To sprawa o wiele ważniej- 
szą od mego małżeństwa ze słodkim Ada- 
siem, lub wąsatym starostą. Przypatrzmy się 
zbliska sytuacyi: Panna Kunegunda... 

— Pozwól Róziu, że ci przerwę zaraz 


Prenumerata z przesyłką pocztowa wynosi rocznie 16 zl, pólrocznie 8 zł, kwartalnie 
4 zl, miesięcznie 1 zł. 35 ct, W miejscu rocznie 12 zł, półrocznie 6 zl, kwartalnie 
miesięcznie 1 zł, Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 1 zł. 60 ct, mie- 
sięcznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie. 

„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do «Gazety Lwowskiej», otrzymają 
calo- i pólroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
30 ct. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 


C. k. krajowa Dyrekcya skarbu zamia- 
nowała Henryka Iwaniekiego, ukwalifi- 
kowanego podoficera rachunkowego I. klasy 
. k. pułku obrony krajowej Stanisławów 
nr. 20, adjunktem podatkowym w XI klasie 
rangi. 


Obwieszczenie. 


W skutek silniejszego rozszerzenia się 
zarazy pyskowo-racicowej w Austryi niższej, 
Salcburgu, Styryi, Czechach, na Morawie i 
na Szłąsku austryackim, c. k. Namiestnietwo 
zabrania aż do dalszego zarządzenia wpro- 
wadzać zwierzęta racicowe (bydło rogate, 
owce, kozy i świnie) z tych krajów do Ga- 
licyi. 

Przekroczenia niniejszego zakazu, który 
wchodzi w wykonanie z dniem ogłoszenia 
w urzędowej Gazecie Lwowskiej, karane bę- 
dą według postanowień ustawy z dnia 24 
maja 1882 (Dz. u. p. nr. 51). 

Co się podaje do powszechnej wiado- 
mości. 

Z e. k. Namiestnietwa. 


CZĘSĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 30 marca. 
Mowa JE. Pana Ministra skarbu 
dr. Plenera 


o zasobach kasowych inowych walorach, wol- 
nych od podatku. 


Poruszono w lzbie myśl, żeby cenę na- 
bytej na własność Skarbu wiedeńskiej sieci 


dziecko, dla czego się ona zowie Kune- 
gunda? Toż to straszne imie! Ożeniwszy 
się z nią, żałowałbym całe życie, że na Chrzcie 
św. nie nadano miimienia Edward; byłaby 
gotowa piosenka. 

— To nie jej wina, panna sobie imie- 
nia nie wybierała. Zresztą, będziesz mógł 
do niej mówić: Kunusiu. 

— Horror! zawołał Stefan, świeżego 
zapalając papierosa, przyczem kilka — zupeł- 
nie w sprawie tej niewinnych — złamał za- 
pałek. Ale mów dalej Róziu, jeżeli masz eoś 
na myśli, coby nasz spokój domowy, choć na 
parę jeszcze lat uratować mogło. Trzeba nam 
bronić się ostrożnie i mądrze — niby lisi wąż — 
bo znasz stryja; on w ciemię nie bity, i na 
każdym fortelu się pozna. 

— Otóż, jabym ci coś 
Stefku; ale się boję. 

— Kogo? może mnie? to mi na panią 
siostrę nie patrzy. 

.  — Boję się, abyś czasem nie powie- 
dział, że projekt jest... waryacki. 

— A więc masz jakiś projekt na ko- 
wadle ? 

— Mam. Urodził on się dziś w nocy; 
po rozmowie ze stryjem, do świtu zasnąć nie 
mogłam. 

— Biedne dziecko! rzekł na to Stefan, 
całując siostrę w czoło; — ale i ja oka nie 
zmrużyłem, jeżeli cię to pocieszyć może. 

— Nie pociesza mnie to wcale. Teraz 
wysłuchaj mnie, bo tu nie o żarty chodzi, 
ale o całą naszą przyszłość ; zwłaszcza 0 two- 
Ją przyszłość. i 

— Myślałby kto, że moją przyszłość 
rozłączyć można od twojej. Teraz słucham 1 
przerywać nie będę, aż dojdziesz do końca. 
Może też z główki tej, jakiś genialny — na 
wzór Minerwy — wyskoczy pomysł. f 

— Czy będzie on na wysokości mądrej 
Minerwy tego niewiem. Sam osądzisz; a te- 
raz, słuchaj: Ami ty, ani ja panny Kunegun- 
dy Brochwiczównej nie znamy; nie możemy 
zatem wiedzieć czy, i o ile, podobać oua ci 


powiedziała 


na wstępie, ale tylko na ehwilę. Powiedz, | się będzie. Wiemy, że jest dobrze urodzona, 


[| ikea W | m 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza. 


Ogloszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika l. 9; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Boulevard Raspail 
Nr. 105 bis, 


| z a O o E 


telefonów i telegrafów spłacić z zasobów, 
zamiast zaciągać nową pożyczkę. Nieraz już 
mówiłem o naturze zasobów kasowych, aby 
sprostować mylne mniemanie, rozpowszech- 
nione w publiczności, jakoby liczba wykazana 
w zamkniętych rachunkach miała to znacze- 
nie, że pieniądze te leżą w kasach w pogoto- 
wiu na każde zawołanie Ministra skarbu lub 
w ogóle Rządu. Po pierwsze oświadczyłem 
już kiedyś, że liczba znajdująca się na końcu 
tabeli zamkniętych rachunków, mówiąca o 
215 milionach zasobów kasowych po koniec 
piętnasto-miesięcznego okresu rachunkowego 
roku 1898 (kończącego się z dniem 31 marca 
r. 1894), jest tylko liczbą rachunkową, tak, 
jak gdyby w pierwszych trzech miesiącach 
roku 1894 nie było żadnych wydatków ani 
dochodów. Albowiem rok 1893 należał jeszcze 
do dawnej metody rachunkowej, wedle któ- 
rej wykazane są w zamknięciu rachunków 
te tylko wydatki i dochody pierwszego kwar- 
tału roku 1894, które odnosiły się jeszcze do 
roku 18938; a wszakże były w tymże kwar- 
tale także wydatki i dochody odnoszące się 
już do roku 1894, które w zamknięciu ra- 
chunków nie są wykazane, aby gospodarka 
roku 1898 przedstawiała się jasno i na czy- 
sto. W rzeczywistości ruch kasowy w pier- 


(wszym kwartale roku 1894 był tedy inny, 


niż wykazują zamknięte rachunki; owych 
215 milionów, które były, że tak powiem, 
rachunkową  fikeyą buchalteryi skarbowej, 
rzeczywiście nigdyw kasach nie było. Z nie- 
jasnego pojmowania rzeczywistego ruchu pie- 
Ry w administracyi Państwa powstaje 
największa część pomyłek co do natury owych 
wykazanych zasobów kasowych. Z tem wszy- 
stkiem bez ogródki przyznaję, że, mimo róż- 
nicy miedzy księgową rachunkowością a rze- 
czywistością, zasoby kasowe w końcu roku 
1898 były na prawdę bardzo znaczne. Ale - 
co do tych prawdziwych nieraz już oświad- 


ladna i prawdopodobnie starannie wychoi 
wana; ale to jeszcze nie wystarcza, przede- 
wszystkiem musi ona być, co Włosi zowią: 
sumpatica. Twoje upodobania i twoje gusta 
znam ja tak dokładnie; tak doskonale wiem 
co ci się w kobiecie podoba, a co ciebie w 
niej razi, że na pierwszy rzut oka z góry o- 
rzecbym mogła, czy ci się panna Brochwi- 
czówna podobać będzie. Idzie więc o to, a- 
bym ja się z nią spotkać mogła, zanim cie- 
bie stryj, jako oficyalnego konkurenta do O- 
ścienka zawiezie. 

„,— Ciekawy jestem jak ty to przepro- 
wadzisz, aby tak z nienacka, bez racyona|l- 
nego powodu, wybrać się z pod Oświęcima, 
aż na sam kraniec Podola galicyjskiego? Czy 
masz zamiar, zameldować się do starej pre- 
zesowej w Ościenku jako matrymonialny a- 
gent — jeżeli nie czasem matrymonialny 
szpieg — mający się naocznie przekonać, 
o ile się panna Kunegunda Brochwiczówna, 
panu Stefanowi Litowczykowi podobać może? 

z- Śmiej się Stefku, śmiej. A przecież 
zobaczysz, że projekt mój, jest bardzo sub- 
telnie obmyślany. Tylko mnie wysłuchaj do 
końca i, jeżeli być może, wysłuchaj bez 
przerwy. 

— 0 ile być może... wysłucham bez 
przerwy. 

— Btefku, tobie potrzeba żony, nie ty- 
le bardzo ładnej, ile inteligentnej, żywej, o 
swobodnem, wesołem usposobieniu i koniecznie 
dobrej. Czy tak ? 

— Ma się rozumieć, ale... 

— Obiecałeś nie przerywać. Owóż więc 
choćby panna Brochwiczówna piękna była 
jak Hebe, a bogata jak ongi królewna z Gol- 
kondy, jeżeli powyżej wymienionych warun- 
ków nie posiada, to ja, na związek ten ze- 
zwolenia mego nie dam. 

— I ja także nie. Maryaż mój z wnu- 
czką prezesowej, zaczyna się chwiąć. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
A. M. L. 
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czyłem — a jako Minister skarbu uczyniłem | walające doniesienia o przekroczeniu budże- 
to z ubolewaniem — że zasoby te nie są tak | tu wspólnego roku 1893. Są to ciężary, któ- 


na zawołanie Ministra, jak to niejednemu się 
wydaje i jakbym ja tego pragnął, Dotych- 
czas niestety nie powiodło mi się sprowadzić 
większej centralizacyi kasowości ; wciąż jeszcze 
mamy sprawę z mnóstwem kas, po których 
zasoby pieniężne są rozproszone, a które wła- 
ściwie byłoby lepiej skoncentrować. Dopóki 
nie zmienimy całej tej organizacyi kasowej, 
będziemy mieli martwy balast pieniężny. Pe- 
wien zasób kasowy na prowincyach, który jest 
dość znaczny — wedle ostatniego wykazu 
było w skarbowych kasach prowineyj razem 
42 milionów — zawsze będzie potrzebny, do- 
póki wogóle mieć będziemy samoistno kra- 
jowe kasy główne, kasy urzędów poborczych 
i t. d., gdyż bieżących potrzeb adminisiracyi od- 
nośnego kraju niezawsze zaspokoić można 
bezpośrednią asygnacyą z kasy centralnej. 
Ale przyznaję, że owe zasoby po krajach są 
zbyt wielkie, że odsyłanie większych kwot z 
kas krajowych do centralnej, stanowcze obni- 
żenie zasobów kasowych poza Wiedniem a 
podwyższenie ich tutaj, byłoby mi bardzo po- 
żądane. 

Zasoby kasowe, jakkolwiek wielkie i po- 
cieszające, były już dawniej i są świeżo zno- 
wu obarczone mnóstwęm wypłat. Po umorze- 
niu 10 milionów złotych obligacyj salinar- 
nych było użycie koron na wykupienie 28 
milionów jednoreńskowych banknotów w dwu 
latach, a więc 14 milionów per annum, tak- 
że tylko ubytkiem dla zasobów kasowych ; al- 
bowiem korony te wedle ustawy, by wypo- 
wiedzieć to całkiem wyraźnie, wpłynęły były 
z mennicy do zasobów kasowych. Można 
było wprawdzie wydać je na ogólne cele 
Państwa, ale nie użyto ich w ten sposób, 
aby nie sprowadzić nadmiaru cyrkulacyi pie- 
niężnej, lecz przeznaczono je wedle przepisów 
ustuwy z r. 1894 na wykupno skarbowych 
pieniędzy papierowych , a więc przywiązano 
je do pewnego ściśle określonego celu; ale 
do swobodnej rozporządzalności Ministerstwa 
skarbu na koszta administracyi bezwarunkowo 
nie były. Tak samo użyto pewnych zasobów 
kasowych wyłącznie na wykupno półguldenów 
i ćwierćgułdenów srebrnych w ilości 84, mi- 
liona jednych, a 157/, miliona drugich in toto 
na całą Monarchie, z których przypadło 70 
pre. na tutejszą połowę Monarchii. Mamy 
wprawdzie za to ekwiwalent srebrny w men- 
nicy, ale nie jest jeszcze przebity w całości 
na nową monetę, a przynajmniej nie rozpo- 
rządzą nim jeszcze bezpośrednio Minister- 
stwo skarbu w formie pieniędzy. Oprócz tego 
przejęliśmy trzy raty niemieckich talarów 
związkowych od niemieckiego Banku związ- 
kowego; staramy się też dość znaczną kwotę 
naszych rozporządzalnych zasobów złota za- 
chować ile możności nienaruszoną, aby z nich 
opędzić czasu swego część potrzeby na wy- 
kupno papierowych pieniędzy skarbowych; a 
nakoniec — co niestety znowu Izbie przy- 
pomnieć muszę — musimy z zasobów kaso- 
wych pokryć opłakane przekroczenia wyda 
tków, przyzwolonych wspólnemu Rządowi Mo- 
narchii, bo niestety właśnie teraz znowu o- 
trzymałem od tegoż Rządu bardzo niezado- 


re ostatecznie ponieść trzeba, chociaż formal- 
nie muszą być dopiero aprobowane przez De- 
legacye. Zapłacić trzeba je niewątpliwie, ale 
stawiają mię w niebardzo wygodnej sytuacji, 
zwłaszcza w pierwszych miesiącach roku, że 
muszę brać znaczniejsze kwoty z zasobów ka- 
sowych. 

Jestem co prawda — mówię to cał- 
kiem otwarcie - obecnie niepospolicie za- 
tradniony, skutkiem czego wielu rzeczy nie 
mogę przedsiębrać z tą energią, z jakąbym 
sam pragnął. Ale gdy przez czas dłuższy po- 
zostanę w urzędzie moim, spodziewam się, 
że powiedzie mi się sprowadzić pewne re- 
formy, a szczególnie większą centralizacyę w 
kasowości; jakoż poczyniłem niektóre kroki, 
acz niebardzo stanowcze, mianowicie co do 
kas kolejowych i pocztowych, skutkiem któ- 
rych miesięczne zbiory i odstawy tych kas, 
właściwie niezależnych od Ministerstwa skar- 
bu, są poddane bieżącej ewidencyi admini- 
stracyi skarbowej. Jest to reforma, którą 
przeprowadziłem teraz w biegu roku osta- 
tniego, a która jako krok pierwszy jest bar- 
dzo pożyteczną. Ponieważ dawniej w ciągu 
roku w Ministerstwie skarbu wcale nie zna- 
no pieniężnego ruchu poszczególnych kas 
tego wydziału, przeto zaprowadziłem tę zmia- 
nę, że teraz przynajmniej co miesiące dowia- 
dujemy się o zasobach tych kas, aby mieć 
wgląd i ewidencyę. Postępuję na tej drodze 
powolniej, niżbym sam pragnął, ale może 
przecież uda się zaprowadzić szereg uprosz- 
czeń. (Tu wywodzi P. Minister, że specyal- 
nie w Wiedniu różne kasy obok siebie są 
właśnie potrzebne ze względu na wygodę 
publiczności i urzędników, poczem mówi :) 

Co się tyczy pocztowej kasy oszczędności, 
uważam za pomysł dobry, że z okoliczności pła- 
cenia ceny za wiedeńską sieć telefonową i tele- 
grafową po raz pierwszy próbujemy użyć 
pocztowej kasy oszczędności — proszę wyba- 
czyć mi to wyrażenie — jako małego banku 
Państwa. Ostatecznie jest to przecież właści- 
we ich zadanie. Państwo i tak odpowiedzial- 
ne jest za wszystko, co publiczność do po- 
cztowej kasy oszezędności składa; że zaś 
wtedy przedsiębierze też z pieniędzmi temi 
coś w rodzaju manipulacyi pieniężnej, jest 
pewnie rzecz słuszna i z pewnością nie wyj- 
dzie depozytom na szkodę. Gdy uczynimy 
pierwszy ten krok w proponowanej formie, 
zdaje mi się, że w ogólności nie jest to 
wcale rzeczą niewłaściwą dla dalszego rozwo- 
ju instytutu pocztowej kasy oszczędności. 
Ale — i oto przychodzę do kwestyi obliga- 
cyj cząstkowych zapisów dłużnych — teraźż- 
niejszemi ustawami o pocztowej kasie oszczę- 
dności jesteśmy co do takiego swobodniej- 
szego użycia zasobów urzędu pocztowej kasy 
oszczędności formalnie zbyt skrępowani, sko- 
ro ustawami temi, także ustawą z r. 1887, 
taksatywnie wyliczone sposoby użycia pienię- 
dzy urzędu pocztowej kasy oszezędności są 
przepisane, przyeczem co prawda nie myślano 
o bezpośredniem zawieraniu transakcyi pań 
stwowo-kredytowej pewnego wydziału rządo- 


Prostej transakcyi kredytowej między urzę- 
dem pocztowej kasy oszczędności a Minister- 
stwem handlu nie bylibyśmy mogli zawrzeć 
w ramach tego taksatywnego wyliczenia, i 
dla tego, ponieważ tam w ustawach o po- 
cztowej kasie oszczędności co do sposobów 
lokowania powiedziano: „Nabywanie obliga- 
cyj państwowych”, obraliśmy tę formę cząst- 
kowych zapisów dłużnych. Bezpośrednia po- 
życzka Ministerstwa handlu u urzędu poczto- 
wej kasy oszezędności w celu nabycia sieci 
telefonowej była tedy  niepodobieństwem, 
trzeba było obrać tę formę, że wystawi się 
za nią cząstkowe zapisy dłużne, których na- 
bycie przez pocztową kasę oszczędności da 
się wedle ustaw subsunować pod rabrykę: 
„Nabycie obligacyj państwowych“. 

A teraz oświadczam jaknajbardziej sta 
nowczo, że w transakcyi tej, której formę dla 
ustawy tak skonstruować musiano, bezwarun- 
kowo nieimyślimy o tem, aby obligacye te, które 
Państwo wystawi urzędowi pocztowej kasy 
oszczędności, wprowadzać jakkolwiek w o- 
bieg. To przez nas zasadniczo i bezwarunko- 
wo jest wykluczone. Ale oto urząd pocztowej 
kasy oszczędności, który jak łatwo pojąć, dla 
teraźniejszego statutu swego musi być nieco 
lękliwszym, formalniejszym i sumienniejszym, 
powiedział: Tak, ale jesteśmy upoważnie- 
ni tylko do zakupowania obligacyj pań- 
stwowych ; dając tedy pieniądze, musimy 
przecież, aby uczynić zadość ustawie, dostać 
obligacye, a te muszą być właśnie takie, jaką 
jest renta państwowa, do której zakupowania 
jesteśmy ustawą upoważnieni; i dlatego na 
zwa musi brzmieć tak samo, jak innych wa- 
lorów państwowych. Ale oświadczam całkiem 
stanowczo, że sprzedawanie tych obligacyj w 
trzecie ręce nie jest w naszym zamiarze; i 
zdaje mi się, że kwoty cząstkowe tych obli- 
gacyj będą też wystawione na tak wielkie 
sumy, iż o wydaniu obligacyj tych między 
publiczność wogóle ani pomyśleć nie będzie 
można. (Sprawozdawca komisyi pos. Exner: 
Może nawet nie będą drukowane!) Prawdo- 
podobnie. Dlatego nie ma tu prejudykatu ani 
kolizyi z reformą podatkową, a Izba poselska 
może całkiem spokojnie przyjąć rzecz tę bez 
prejudykatu ku którejkolwiek stronie. 

Kwestya ta co prawda nadaje się do 
dyskusyi, i nie myślę dziś jeszeze poddawać 
jej pod stanoweze orzeczenie, ale poddaję ją 
pod rozwagę, czy ta sposobność nie do- 
prowadzi nas wogóle do rewizyi ustawy o 
pocztowej kasie oszczędności, aby sprowadzić 
swobodniejszy ruch kasowych zasobów urzę- 
du pocztowej kasy oszczędności w miejsce 
przestarzałego i ograniczonego sposobu tera- 
niejszych ustaw o pocztowej kasie oszezę- 
dności. Może i do tego dojdziemy. Ile mi 
wiadorno, w Anglii używa się poeztowych kas 
oszczędności jako czynnika pomocniczego do 
umarzania długu publiaznego, a to w ten 
sposób, że biorą „annuitety“, które wstepują 
w miejsce konsolów; a funkcyonują bardzo 
dobrze. Ale pozostawmy rzeczy te przyszło- 
ści. Początek, który tu robimy, nie jest nie- 
racyonalny, bo zgadza sie z naturą poczto- 
wych kas oszczędności. Nie jest też rzeczą 


wego Z urzędem pocztowej kasy oszczędności. | niepodobna, że niezadługo znowu wystąpimy 


į 


wobec Izby z takąż transakcyą. (Brawo! 


brawo N 


Rada Państwa. 


(CCCLSXI posiedzenie Izby poselskiej). 


+{* Wiedeń, 28 marca. (Koresponden- 
cya Gazety Lwowskiej). 

Prezes br. Uhlumecky otwiera po- 
siedzenie o godzinie 10 minut 20 przed po- 
łudniem. 

Od Rządu wniesiono uzupełnienie pre- 
liminarza budżetowego na r.1895, odnoszące 
się do etatu Ministerstwa oświecenia. 

Wydział powiatowy w Rohatynie pety- 
eyonuje o rozpoczęcie budowli drogi żelaznej 
na przestrzeni Chodorów - Rohatyn-Podwy- 
sokie. 

Na porządku dziennym dalszy ciąg obrad 
nad prowizoryum budżetowem. 

Pos. Pichler w wywodach zapra- 
wnych humorem i sarkazmem polemizuje 
przeciw wczorajszemu „dziennikarskiemu fe- 
iietonowi* pos. Eima, a to głównie co do 
sprawy reformy wyborczej. Mowea wywodzi, 
że sami Młodoczesi pewnie nie spodziewają 
się po parlamencie teraźniejszym zaprowa- 
dzenia powszechnego prawa wyborczego, bo 
rozum sprzeciwia się tak nagłemu skokowi. 
W chwili obecnej takie prawo wyborcze mo- 
głoby być narzucone tylko gwałtem z góry, 
albo z dołu. Gwałtu z góry, t. j. narzucenia 
prawa wyborezego przez Rząd bez woli par- 
lamentu, nie mogą chcieć Młodoczesi, skoro 
już sama poufność obrad subkomitetu parla- 
mentarnego dla reformy wyborczej dreszezem 
ich przejmuje; a gwałtu z dołu, którym pos. 
Kim rzeczywiście zagraża, nie mogą pragnąć 
właśnie ci, którzy szczerze chcą powsze- 
chnego prawa wyborczego, gdyż byłaby to 
gra va banque. Powszechne prawo wybor- 
cze nastanie i to niebawem, ale bądź co 
bądź dopiero po naturalnem stadyum przej- 
ściowem, które stworzone będzie teraźniejszą 
reformą, polegającą na powołanin nowej ku- 
ryi do prawa wyborczego. Następnie polemi- 
zuje mowea z posłem Himem w sprawach 
czeskich. 

Pos. Biankini żąda, aby położono 
kres prowizorycznemu stosunkowi Dalmacyi 
do Państwa, szkodliwemu Dynastyi, dla któ- 
rej wszyscy Kroaci bez wyjątku żywią uczu- 
cie tradycyjnej wierności, szkodliwemu także 
Rzeszy austryackiej. szkodliwemu samej tak- 
że Dalmacyi. Kroacya cała powinna być je- 
dna i samoistna w ramach Monarchii na 
najprawowitszej i najsilniejszej podstawie 
kroackiego prawa politycznego. Trzeba mieć 
oczy otwarte na szkodliwe aspiracye, manife- 
stujące się w sąsiednich krajach , Włoszech 
i Serbii, i na niebezpieczeństwa , które ztąd 
z czasem dla całej Monarchii mogą powstać. 
Tylko zjednoczona, siina Kroacya może oprzeć 
się jak skała tym machinacyom zagranicznym, 
jako też coraz szerzej rozpościerającemu się 
madyaryzmowi, przeciw któremu w r. 1848 


5 
NAWRÓCENIE. 


(Nowell a). 
(Ciąg dalszy). 


V. 


Jak tchórz, chcący wyleczyć się ze swe- 
o strachu, idzie wprost ku widmu, przed 
tórem o mało że nie uciekł, ksiądz F'ulgen- 
ty także, wróciwszy do siebie, zaczął rozu- 
mować, spojrzał niebezpieczeństwu w oczy i 
nareszcie przekonał się, że posiada siłe, aby 
je zwalczyć. Czego się zresztą miał lękać ? 
czy czuł jaki niepokój w duszy? bez „waha- 
nia odrzekł sam sobie, że nie! Ta jstota na 
pół umarła rzeczywiście groźną być przesta- 
ła. I dlaczegoż sądzić tak surowo biedną zbłą- 
kaną dziewczynę? czyż rzeczywiście była wi- 
nowajczynią? W jej oczach, oczach prote- 
stantki, ksiądz nie oznaczał bożego pomazań- 
ca, nie był opancerzony charakterem nie- 
tykalnego, który powinien nakazać milczenie 
ziemskim uczuciom, był tylko człowiekiem, 
jak każdy inny — Sama to wyznała — je- 
dynym na tem odludziu, który poziomem 
wykształcenia stał z nią na równi. Nakazać 
jej żeby była inną, znaczyłoby to samo, Co 
wymagać od cudzoziemca, by rozumiał język, 
którego nigdy nie słyszał. 

Nagle, przyszło księdzu F'ulgentemu na 
myśl, że jest niski 1 nierozamny; wydało 
mu się, że obowiązkiem jego jest stanąć do 
walki ze złym duchem, albo przynajmniej 
osądzić, poznawszy do głębi przyczyny i sku- 
tki, czy podobna walka była możebną. Od- 
ważnie i stanowczo otworzył na nowo ksią- 
żeczkę, która go tak gorszyła i nie za- 


trzymując się już, przeczytał wszystko, aż do 
ostatniej karty. 

Dziennik przerwany rozpoczynał się na 
nowo w pierwszych dnia jesieni, po przyby- 
ciu księdza Fulgentego do parafii Are-sur- 
Loire tymi słowy : 

„Pożar. — Ogień zniszczył do szczętu 
folwark Chemayes, na początku wsi. Widzie- 
liśmy, jak łuna rozehodziła się po eałem pra- 
wie niebie, a kłęby czerwonego dymu wyla- 
tywały w górę, po za drzewami. Mój ojciec 
kazał zaprzęgać, aby jechać dowiedzieć się, 
co się dzieje; ja zapragnęłam mu towarzy- 
szyć, pociągana tym strasznym widokiem.... 
Cała wieś była na nogach; dzwony biły na 
alarm, psy szczekały.... Rozchodził się w o- 
koło pomięszany odgłos przyspieszonych kro- 
ków, okrzyków, płaczu i jęków.... Sikawki żle 
służbę pełniły; woda konewkami podawana 
z rąk do rąk, za późno dochodziła do ognia. 
Podczas gdy ratunek szedł tak niedosiate- 
ezny, opieszały, ogień się rozszerzał, wycho 
dził przez okna, lizał dach płomieniami... 
który trzeszczy i zapadać się zaczyna. Uka- 
zał mi się, gdy niebezpieczeństwo było naj- 
większe! Donośny głos jego rozrzucał rozka- 
zy ludziom, tracącym głowę z przerażenia; 
ze zdumiewającą zimną krwią, zdaje się wy- 
konywać sam jeden więcej, niż wszyscy inni 
razem. (o za trzask !... Część dachu zapadła. 
Sądzę, że musiał zostać pogrzebany pod gru- 
zami... Ale nie!.. już jest w innem miej- 
seu, wskakuje na drabinę, podczas gdy w o- 
koło niego latają płomienne snopy słomy, 
belki i gonty, jak w fajerwerku. Wieśniacy 
myślą tylko o ratowaniu bydła, sprzętów... 
Nagle odzywa się rozpaczliwy głos dziecka... 
Oczy zwracają się ku okienku na strychu; 
sierota ze szpitala, wychowanek tego domu, 
o którym zapomniano, zaspał biedak i obe- 
enie był uwięziony jakby w morzu płomie- 
ni... Zgubiony |... on zgubiony !... — odzy- 
wają się głosy i wszyscy odwracają głowy, 


aby nie patrzeć. Zresztą, kogoż może obcho- | 


dzić życie małego biedaka, o którego nikt 
nie dba! Tyle już strat poniesione, strat ma- 
teralnych.... Och! egoiści! podli ludzie! .. 
Jeden się tylko poświęca. Widzę go jeszcze. 
jak się pogrąża w płomieniach. Teraz wszy- 
scy mówią: — Obydwa straceni! — Serce 
mi bić przestało... Ale oto ukazuje się mój 
bohater, z odzieżą i włosami opalonymi, Z 
czarną twarzą, niosąc na ramionach dziecko 
nieprzytomne. Ludzie przyjęli go oklasami. 
Ja pytam się: — „Kto to ten człowiek? — 
Odpowiadają mi: — „To nowy proboszez*. 

Ksiądz Fulgenty często sobie tę noe 
przypominał, dziękując Bogu, że mu się u- 
dało wtedy uratować życie ludzkie, ale opis 
ten wydał mu się moeno przesadzony. 

— Doprawdy — rzekł z drwiącym u- 
śmiechem — odemnie by tylko zależało u- 
ważać się za bohatera, ponieważ pomagałem 
do ugaszenia pożaru! (o za frazesy! Widać 
ezuła niezwalczoną potrzebę zachwycania się 
nad czemś lub nadkimś! 

Wiedział o tem, że ów czyn zapewnił 
mu popularność na czas jakiś między lu- 
dnością na czas zresztą biwdzo krótki. Ale 
w dalszym ciągu pamiętnika Simony ciągle 
była mowa o nim i o owym „bohaterstwie.* 
Widać było, że szukała sposobności mówie- 
nia o nim, a każde spotkanie z nim było 
szczegółowo opisane. „Dziś rano przeszedł 
drogą koło mnie; ukłonił mi się poważnie i 
grzecznie. Dawny proboszcz nam się nigdy 
nie kłaniał, uważał nas za plagę parafii, za 
bezbożników, wyklętych. Ten nie ma w so- 
bie nie fanatyzmu. Ale z jakiego powodu 
wstąpił do stanu kapłańskiego ? Wyobrażam 
sobie czem mógłby był zostać, gdyby był 
wolny, zdolny kochać kobietę, która by go 
ubóstwiała.... Co za zaślepienie przywiodło go 
do tego moralnego samobójstwa ? Czy zawód 
w maiłości?... Czy to podobna? Któż by go 
nie kochał !...* 

— Biedna, szalona dziewczyna! pomy- 
ślał ksiądz Fulgenty, jak ona daleką jest od 


prawdy! Jak gorączkuje, nie rozumiejąc nie 
zgoła! 

Przypominał sobie, z jaką łatwością, 
rozkoszą przeszedł z małego seminaryum do 
wielkiego. Nigdy nie wątpił w swoje powo- 
łanie. Potrzeba wiary i posłuszeństwa tak 
była w nim naturalną, że nie widział żadnej 
zasługi poświęcając całą swą istotę. Oparty 
na niewzruszonej skale teologii, opancerzony 
był dostatecznie przed niewiarą. Ona się py- 
ta co go skłoniło do zaparcia się siebie? 
Czemuż nie poszła do kościoła, możeby j 
słowa jego przekonały... ten umysł zbłąka- 
ny, niespokojny, może by się wzniósł na wy- 
żyny słuchając słów sługi bożego... 


, Poszła; była w kościele przez cieka- 
wosć, pragnąc go widzieć. Ukryta za kolu- 
mną była obecną na nabożeństwie, któ- 
remu rozum jej i wychowanie się sprzeci- 
wiało i pomimo to nie jej nie oświeciło, że 
między nią a nim leży nieprzebyta granica, 
między nią, protestantką, a nim, tym mło- 
dym kapłanem, który ukazywał jej się w 
hieratycznym stroju, przed ołtarzem, speł- 
niający ofiarę, której nie rozumiała, poza 
mgłą przejrzystą dymu kadzideł... 


„Wymowny jest, pisała i pełen wiary, 
o tem nie wątpię; ale słyszałam mowy ró- 
wale budujące, z ust naszych pastorów, któ- 
rzy przecie nie zrywają ze światem i nie 
wyrzekają się rozkoszy ziemskich ; oddziela- 
JĄC się od nich murem nieprzebytym i þe- 
dąc kierownikami dusz ludzkich, pozwalają 
sobie na rozkosze rodzinne, kochają swoją 
żonę i wychowują dzieci. Jak można wierzyć 
w zasługi celibatu, który z największą pew- 
nością musi był stanem rozpaczliwym 9...“ 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


powstali Kroaci pod bohaterskim banem Je- 
laczyeem, aby obronić swoje własne prawa 
narodowe i historyczne i aby uratować tron 
Dynastyi. Owe czasy zrewolucyonizowanego 
madyaryzmu mogłyby wrócić; dla tego Ma- 
dyarzy już teraz pracują nad coraz większem 
osłabieniem Kroacyi. W tych dniach właśnie 
znowu hr. Mikołaj Zay w Izbie magnatów 
Sejmu węgierskiego zapragnął poddania Dal- 
macyi pod jarzmo madyarskie. Kroackie stron- 
nietwo polityezno-prawne nie ma zachcianek 
zaczepnych, interes Monarchii zgadza się z 
jego programem najzupełniej. „Wielka Kroa- 
cya“ jest tylko straszydłem na otumanienie 
ludzi naiwnych. 

Dalsze wywody poświęca mowca spra- 
wom specyalnie dalmackim, czyniąc różne 
zarzuty organom rządu krajowego w Zadarze. 

Tu zabiera głos Pan Minister skarbu 
dr. Plener, a po nim Pan Minister spraw 
wewnętrznych markiz Bacquehem, któ- 
rych mowy podamy później. 

Pos. Menger rozprawia się z Młodo- 
ezechami co do zarzutu, że Niemcy- „libe- 
rały* przystąpili do nienaturalnej dla nich 
koalicyi. Musieli to uczynić, bo w opozycyi 
ponieśli tak ciężkie rany, że po dziś dzień 
jeszcze się nie zabliźniły; musieli uczynić to 
dla ludności, bo bez nich przywrócono wpraw- 
dzie równowagę w budżecie, ale kosztem bie- 
dnej ludności, której narzucono podatki od 
kawy i od nafty; a nadto zapanowało za hr. 
Taaffego wielkie zdziczenie polityczne, które 
Niemcy-„liberały* muszą znowu naprawić. 
Koalicya jest na to, żeby pielęgnować lepiej 
interesa niemczyzny i postępu, tudzież żeby 
przeprowadzić reformę podatkową. Ponieważ 
pos. Romańczuk ujmował się wczoraj za sprawą 
pimnazyum słoweńskiego w (Celii, przeto 
mowca wzywa pos. Romańczuka, aby nie mie- 
szał się do rzeczy, na których się nie zna. 
Po innych jeszeze polemikach znowu z Mło- 
doczechami zapewnia mowca, że Niemcy- 
„liberały“ pozostaną w koalicyi, dopóki tego 
wymagać będzie lepsze z nimi, niż bez nich 
pielęgnowanie wielkich ideałów. 

Tu zamknięto dyskusyę. 

Pos. Luóger, jako mowca generalny 
przeciw prowizoryum budżetowemu w sposób 
niepospolicie ostry rozprawia się z Niemca- 
mi-„liberałami*, którym odmawia prawa do 
tej nazwy, bo są pseudoliberałami. Żaląc się 
na niedopuszczenie opozycyi do obrad pod- 
komitetu dla reformy wyborczej, oskarża po- 
słą Mengera, że wbrew uchwale o poufno 
ści obrad jej wynosi wiadomości do Nowej 
Pressy; na co pos. Menger wykrzykuje kilka 
razy, że to kłamstwo, mowca atoli tem sta- 
nowczej twierdzenie swe powtarza. licznymi 
przykładami dowodzi, że Niemcy „liberalni“ 
za czasu swoich rządów straszliwie zanied- 
bali rozliczne dziedziny administracyi Pań- 
stwa, czego skutki dotkliwe po dziś dzień 
dają się ludności we znaki. Jako jeden ta- 
ki przykład przytacza trzymanie księdza 
Stojałowskiego w więzieniu śledczem, przy 
której to sposobności odgraża się także 
szlachcie polskiej „dniem odpłaty.“ Panu Mi- 
nistrowi skarbu wytyka, że słusznie dziś po- 
tępiwszy wyzyskiwaczy ludności przez giełdę 
oświadczył się jednak bezwładnym wobec 
tego, bo ustawy nie dają mu sposobu wy- 
stąpienia przeciw złemu. Skoro ustawy tera- 
niejsze nie dają mu sposobu, powinien stwo- 
rzyć nowe, aby wydobyć nieświadomą ludność 
z matni. Pos. Romańczukowi każe mowca 
podziękować Nieincom-„liberałom* za ucisk 
Rusinów, bo dawniej pieścili Rusinów, a dziś 
opuścili ich dla przyjaźni Polaków. Na wy- 
wody pos. Mengera odpowiada, że ciężkie 
rany zadał gabinet hr. Taaffego lewicy tem, 
iż nie dał jej tek ministeryalnych ani posad 
radców Dworu ; dziś zabliźniają się te rany, 
bo lewica ma już ministrów, ma nowych hof- 
ratów ; ale niecałkiem jeszcze się zabliźniły. 
bo jeszcze mnóstwo członków jej czeka na 
posady hofratowskie. Pos. Menger zaczepia 
p. Dunajewskiego o podatek od kawy i naf- 
ty; niechże więc lewica czemprędzej zniesie 
te podatki; mowca chętnie ją w tem poprze. 
Nakoniec zaczepia Pana Ministra wyznań i 
owiaty na nowo o „siostrzenieę koalicyi*, tu- 
dzież o wysłanie biskupów do Rzymu, aby 
przed Ojcem św. oczernili antisemitów. 

Tu zabiera głos Pan Minister oświaty 
dr. Madeyski i mówi jak następuje: 

Mogę niezawodnie liczyć na to, że 
wys. Izba nie wezmie mi za złe, iż pod wra- 
żeniem końcowych wywodów pana preopi- 
nanta natychmiast odpowiem mu kilkoma 
słowy. Gdziekolwiek przeznaczenie skazało 
ludzi na wspólne pożycie, można przypusz- 
czać, że jeden drugiego napadnie na ulicy. W 
przypuszczeniu, że to stać się może, uczuwa 
każdy członek społeczeństwa potrzebę zabez- 
pieczenia swojej osoby. To też w każdem cy- 
wilizowanem społeczeństwie panuje poczucie 
bezpieczeństwa co do osoby i co do czej, a 
panuje z pewnością nie tyle na podstawie 
zewnętrznej siły przymusowej ustaw policyj- 
nych i karnych, ile raczej na podstawie prze- 
świadczenia, że wszyscy mają to samo poczu- 
cie przyzwoitości, tak samo cenią w sobie 
jak w innych godność człowieczą, tak samo 
uczuwają potrzebę wzajemnego szacunku, a 
więc na podstawie pierwiastków, z których 
składa się umoralnienie ludzi, a które nieza- 


wodnie skuteczniej działają, niż zewnętrzna 
przymusowa siła ustaw, bo są dla każdego 
ucywilizowanego człowieka tak naturalną po- 
trzebą, że na nie na pewno liczyć można. 
Podobnie ma się rzecz w korporacji, w zgro- 
madzeniu, którego przeznaczeniem jest dzia- 
łać wspólnie w jednym wzniosłym celu. Tu 
także, acz tylko dla swobodnego rozwinięcia 
indywidualności właśnie dla dobra tego celu, 
któremu zgromadzenie służyć jest powołane, 
uczuwa się rzeczywistą potrzebę, żeby pewna 
sfera życia, otaczająca każdego człowieka, 
była uważana za osobistą w najwyższym sto- 
pniu własność tej osoby, za własność, która 
dla wszystkich innych powinna być własno- 
ścią cudzą a dlatego także nietykalną. (Hu- 
czne brawa). Gdzie niema owych pierwiast- 
ków moralnych, które dla drugich są rękoj- 
mią bezpieczeństwa, tam i regulamin żaden 
z pewnością na nie się nie przyda. (Bardzo 
słusznie !) 

Wielce szanowny pan preopinant po 
wiedział, że przypomina sobie, dzięki Bogu, 
ezasy dawniejsze. Jestem i ja od lat piętna- 
stu już czynny w parlamencie i rzeczywiście 
chętnie przypominam sobie czasy dawniejsze. 
(Huczne brawa). Na chwałę parlamentu au- 
stryackiego niech powiem, że podobne na- 
paści osobiste, na jakie ja od kilku już mie- 
sięcy wystawiony jestem ze strony pewnych 
panów i ich organów dziennikarskich, były 
aż do niedawna prostem niepodobieństwem. 
(Huczne brawa). 

Zapuszczać się w odpowiadanie na treść 
zacytowanego przez pana preopinanta arty- 
kułu dziennikarskiego, tudzież na fakta, któ- 
re mają stanowić dowód protegowania prze- 
zemnie pewnych osób, nie myślę zgoła. (Pos. 
Luóger: Dlaczego?) Bo uważam to za ubli- 
żenie swojej godności! (Huczne brawa i okla- 
ski). Zkąd w ogóle spotyka mnie to, abym od 
pos. Luógera ścierpiał, że nazwisko moje 
wiąże wedle upodobania z jakąbądź sprawą ? 
Czemże innem są mi rodziny Rosnerów i 
Estreicherów, niż rodzina któregobądź - pod- 
władnego mi urzędnika? (Bardzo słusznie!). 
Ale eo prawda za wyjęte z pod prawa dwu ro- 
dzin tych także nie uważam i stosować będę 
do nich tę samą miarę co do wszystkich in- 
nych urzędników (huczne brawa); nie miarę 
przypadku, czy urzędnik dawniej czy później 
na świat przyszedł, lecz miare uzdolnienia 
osobistego (huczne brawa), zasług i tych przy- 
miotów osobistych, które ja sumiennie uwa- 
Żam za pożyteczne w służbie publicznej, a 
które jako stanowiące o kwalifikacyi urzędni- 
ka uwzględnić poezytuję sobie za prawu i 0- 
bowiązek. (Huczne brawa). A czynić to bę- 
de, mimo że wystawiony jestem na prześla- 
dowanie osobiste. Bo nie panu pos. Lutgero- 
wi. nie dziennikom Betchspost lub Deutsches 
Volksblatt obowiązany jestem zdawać sprawę 
z mianowania i awansowania podwładnych 
mi urzędników. (Muczne brawa). Nie ulęknę 
się teroryzmu, w pełnieniu moich z własnej 
woli na siebie przyjętych i nadto zaprzysię- 
żonych obowiązków urzędowych. (Huczne bra- 
wa). Upraszam wys. Izbę przyjąć to do wia- 
domości i wybaczyć, że musiałem przyczy- 
nić się do ponownego otwarcia dyskusyi. ( Hu- 
czne brawa i rzęstste oklaski). 

Dyskusya na nowo otwarta. 

„Pos. LnBger dopatruje się w przemó- 
wieniu Pana Ministra nie usprawiedłiwienie 
się przed Izbą, lecz przyznanie się do na- 
gannego postępowania. (Głośne protesty; wiel- 
ki niepokój). 

Pos. Robiez zwalcza twierdzenia pos. 
Mengera, jakoby Celia należała do politycznej 
posiadłości Niemców. 

Pos. Kaizl mówi, że odparcie oskar- 
żenia przez Pana Ministra, choćby stanowcze, 
niczego nie dowodzi; poczem zwraca się prze- 
ciw butnemu tonowi mowy pos. Mengera. 

Pos. Dawid Abrahamowiez: W ży- 
ciu politycznem nieraz się zdarza, że lu- 
dzie wytykają sobie wielkie eele, a potem 
używają do dopięcia ich środków zgubnych. 
Takie wrażenie sprawiła na mnie mowa pos. 
Lucgera, który dziś gruntownie dowiódł, że 
wszelkie środki nie zawsze uświęcają eel wy- 
tknięty. Nie myślę jednak polemizować, lecz 
z polecenia Koła polskiego protestuję przeciw 
niesprawiedliwemu obwinianiu po raz już 
drugi Pana Ministra Madeyskiego. (Zywe 
objawy zgody z ław polskich). Do protestu 
mamy wiele powodów Pan Minister jest 
członkiem Rządu wyszłego z koalicyi (śmie- 
chy na ławach młodoczeskich i antisemiekich), 
do której i my należymy, którą podtrzymu- 
jemy. (Brawo ! brawo! z ław polskich). JE. dr. 
Madeyski zostawszy Ministrem, nie przestał być 
wiernym synem kraju i szczerym kolegą 
Koła. (Brawo! brawo !-z ław polskich). Oprócz 
tych przyczyn mamy o wiele ważniejszą. 
W krótkim czasie urzędowania swego Pan 
Minister dowiódł, że zaletami umysłowemi, 
gorliwością i bezstronnością (brawo! brawo ! 
z ław polskich) może oddać Państwu wielkie 
usługi. (Zywe objawy zgody z ław polskich). 
Dla tego nie może nam być rzeczą obojętną, 
gdy się męża, mogącego oddać Państwu wiel- 
kie usługi, zaraz w początkach działalności 
jego, chce osłabić niesprawiedliwem obwi- 
nianiem. (Podejrzywaniem! — z ław pol- 
skich). Nieraz mieliśmy sposobność zamani- 
festować całkiem szczerze nasze zapatrywa- 
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nie o położeniu naszem w Państwie austryac- 
kiem, dodając, że jesteśmy wdzięczni. Wdzię- 
ezność ta każe nam uważać za rzecz wiel- 
kiej wagi, aby ktoś z nas mógł oddawać 
Państwu wielkie usługi (Zywe objawy zgody 
z ław polskich). Ze względu na to uważam 
obwinianie Pana Ministra Madeyskiego za 
krzywdę, która po części spada na Koło pol- 
skie i na nasz kraj eały (Huczne brawa i 
oklaski z ław polskich). 

Tu znowu zamknięto dyskusyę. 

Pos. Süss jako mowca generalny za 
prowizoryum budżetowem bierze głównie ży- 
dów w obronę przeciw pos. Lućgerowi. 

Prezes na żądanie pos. Lućgera przy- 
zywa pos. Mengera do porządku za wykrzyki: 
to kłamstwo! 

Po mowie sprawozdawcy komisyi pos. 
Szezepanowskiego, którą później stre- 
ścić nam wypadnie, Izba uchwala prowizo- 
ryum budżetowe w drugiem i zaraz także w 
trzeciem czytaniu, a rezolucyę Stalitza prze- 
kazuje komisyi budżetowej. 

Pos. Zaleski imieniem Koła polskiego 
składa na stole prezydyalnym wniosek: „Po- 
leca się komisyi ekonomicznej, aby przy spo- 
sobności ankiety rolniczej wzięła pod obrady 
także stan rzeczy na wiedeńskiem targowisku 
bydlęcem oraz rewizyę regulaminu targowego i 


jaknajspieszniej zdała Izbie sprawę“. — Wnio- 
sek ten natychmiast przekazano rzeczonej 
komisji. 


Koniec posiedzenia o godz. 61/4, — Na- 
stępne w sobotę. 


Nowe prezydyum parlamentu 
niemieckiego. 


Bez żadnego nadzwyczajnego lub nie- 

miłego epizodu odbył się wybór nowego pre- 
zydyum parlamentu, który okazał się potrze- 
bnym skutkiem ustąpienia Levetzowa i dru- 
giego wiceprezydenta, należącego do stronni- 
ctwa narodowo-liberalnego, które wspólnie z 
konserwatystami głosowało za wysłaniem do 
ks. Bismarcka adresu gratulacyjnego. Mniej- 
szość oddała białe kartki, ale niewinna ta 
demonstracya nie ma oczywiście żadnego 
znaczenia. Dwa krzesła w prezydyum dosta- 
ły się stronnietwu centrum, podezas gdy 
pierwszym wiceprezydentem został wybrany 
członek wolnomyślnego stronnictwa. Po raz 
pierwszy od roku 1872 prezydentem parla- 
meatu jest katolik. Właściwie centrum, jako 
najliczniejsze stronnictwo, powinno zawsze 
dostarczać Izbie prezydenta, zwykle jednak 
zrzekało się tego zaszczytu na rzecz konser- 
watystów ; za to pierwszy wiceprezydent był 
zawsze wybierany z pomiędzy członków cen- 
trum. Godność drugiego wieBprezydenia spra- 
wowali kolejno wolnomyślni i narodowo-li- 
beralni. Obecnie godność ta wedłe liczebne- 
go stosunku frakceyi byłaby powinna przypaść 
Polakowi. Tak też byłoby się niewątpliwie 
stało, gdyby Koło polskie było się upierało 
przy słusznej prerogatywie. Koło jednak wy- 
mówiło się od tego zaszczytu. Przeważyło 
zdanie, że „solidarność“ Koła polskiego mo- 
głaby wiceprezydenta polskiego wprawić 
nieraz w dylematyczne położenie, a nadto 
wyróżnienie jednej osobistości z Koła, mo- 
głoby zniechęcająco wpłynąć na inne. 
: Br. Buol Berenberg, nowy prezydent, 
jest podkomorzym w. ks. Badeńskiego i 
radcą sądowym w Mannheimie. Liczy 58 lat, 
a od roku 1884 zasiada w parlamencie, a do- 
tychczas byś pierwszym wiceprezydentem. 
Odznacza się on wielką powagą, bardzo dy- 
styngowaną powierzchownością i wytwornym 
manierami; jako wiceprezydent powszechne- 
go używał szacunku. t 

Pierwszy wiceprezydent R. Schmidt, 
jest właścicielem fabryki w Elberfeld, liczy 
lat 57, wszedł w r. 1881 do parlamentu, 
w r. 1884 utracił mandat, odzyskał go na- 
powrót w r. 1887. Drugi wiceprezydent Piotr 
Spahn, jest radcą apelacyjnym w Bonn i li- 
czy 49 lat. Należy do parlamentu od roku 
1884. 

Słychać, że nowe prezydyum parlamen- 
tu nie zamierza prosić cesarza o posłuchanie, 
celem tradycyjnego przedstawienia się, aby 
uniknąć zaostrzenia stosunków, jakieby mo- 
gła wywołać wyiniana eierpkich słów. 

W kołach poselskich obiega wieść o 
rychłem odroczeniu sesyi parlamentu do je- 
sieni, ponieważ nie ma żadnych widoków, 
aby obecnie dały się załatwić będące w to- 
ku sprawy. O rozwiązaniu parlamentu nie 
mówią już na seryo, gdyż rząd nie ma od- 
wagi ryzykować się teraz na nowe wybory. 


Z Wioch. 


Dzienniki włoskie Opinione i alie do- 
noszą, że powszechne wybory do parlamentu 
włoskiego odbędą się w dniu 12, wybory u- 
zupełniające zaś w dniu 19 maja. Gdyby do- 
niesienie to potwierdziło się, sześć tygodni 
przedzielałoby jeszcze Włochy od właściwej 
kampanii wyborczej; pomimo to w całym 
już kraju, a zwłaszcza w całej prasie agitacya 


wyborcza rozpoczęła się już na dobre. Z wiel- 
ką gorącością rozprawiają wszyscy we Wło- 
szech za i przeciw rządowi. Rząd tymczasem 
zajęty jest rewizyą list wyboreów i dopiero 
po ukończeniu tej ezynności termin wyborów 
stanowczo zostanie wyznaczony. Gdyby ter- 
min, podany przez wspomniane dzienniki 
włoskie, utrzymał się istotnie, nowy parla- 
ment zebrałby się prawdopodobnie już w d. 
27 maja, a wtedy Izba mogłaby jeszcze w 
czas załatwić przedłożenia finansowe, budżet 
lub przynajmniej prowizoryum budżetowe i 
kilka innych, pilnych ustaw. 

Najwyższy trybunał w Rzymie nie po- 
wziął jeszcze żadnego postanowienia w spra- 
wie protestu Giolittiego przeciw kompeten- 
cyi zwyczajnych sądów dla skarg, przeciwko 
niemu wytoczonych. Orzeczenie trybunału za- 
paść ma w dniu 17 b. m. Skargi wyniesio- 
ne przeciw Giolittiemu, obejmują piętnaście 
punktów a między innymi: obrazę czci Ori- 
spiego, popełnioną w dniu 11 grudnia 1894; 
spotwarzenie (rispiego; obrazę czci pani 
Crispi; przywłaszczenie sobie prywatnych li- 
stów, należących do pani Orispi; naruszenie 
tajemnicy listowej popełnione na listach na- 
leżących do pani Crispi, do dep. Mazzino i 
p. Martuscelli'ego; kradzież dokumentów z 
archiwum w ministerstwie spraw wewnętrz- 
nych; nadużycie władzy urzędowej na stano- 
wisku ministra spraw wewnętrznych i w 
końcu zaniedbanie obowiązków na tem sa- 
mem stanowisku. 


P. Trarieux, francuski minister sprawie- 
dliwości, doniósł jednemu ze swych przyja- 
ciół włoskich, iż uwięzieni we Francyi pod 
zarzutem szpiegostwa: włoski major Falta i 
p. Aurilio, wypuszezeni zostaną na wolność 
już w najkrótszym czasie. Opinia publiczna 
we Włoszech spodziewała się jednak, że u- 
wolnienie tych więźniów nastąpi bezpośre- 
dnio po ułaskawieniu przez króla Humberta 
francuskiego kapitana Romaniego, którego 
również za szpiegostwo skazały sądy włoskie 
na kilkuletnie więzienie. Fakt, iż tak się nie 
stało, a chwila uwolnienia pp. Falta i Auri- 
lio z dnia na dzień się przeciąga, podsyca 
we Włoszech zawsze tam nurtującą niechęć 
i niedowierzanie wobee Francyi. 

Z Massawy donoszą do Rzymu pod da- 
tą 28 b. m., że ras Mangasza cofa się cią- 
gle ku południowi; w kolonii erytrejskiej 
panuje spoxój. Włoski patrol natrafił pod 
Amberah na półnoe od Tomat na derwiszów, 
natarł na nich, zabił kilku i wziął część od- 
działa do niewoli. 


KRONIKA 


Lwów, 29 marca. 


— Stypendya. Kuratorya fandacyi sty- 
pendyjnej $. p. dra Jana Towarniekiego nadała 
stypendya następującym uczniom: 

Stypendya przeznaczone dla krewnych i 
imienników fundatora: Marcinowi Towarniekie- 
mu, uczniowi II. r. praw na Uniwersytecie Ja- 
giellońskim w Krakowie o rocznych 500 zł; 
Karolowi Leonowi Towarniekiemu, uczniowi IV. 
kl. gimnazyum w Przemyślu o rocznych 200 
zł.; Janowi Towarniekiemu, uczniowi IV. kl. 
szkoły ludowej w Przemyślu o rocznych 150 
zł.; Bazylemu Gudzowi, uczniowi IV. kl. szkoły 
ludowej w Staremmieście o rocznych 150 zł.: 
Teodorowi Lesejce, uczniowi ILI. kl. szkoły lu- 
dowej w Ławrowie, o rocznycb 150 zł. 

Stypendya przeznaczone dla uczniów, nie- 
należących do rodziny fundatora: Zygmuntowi 
Kinelowi, uczniowi I. kl. gimnazyum w Rze- 
szowie o roczuych 150 zł.; Władysławowi Sa- 
mołyce, uczniowi V. kl. gimnazyum w  Rzeszo- 
wie, o rocznych 150 zł.; Tadeuszowi Polakowi, 
uczniowi VIII. kl. gimnazyum św. Jacka w Kra- 
kowie, o rocznych 150 zł.; Józefowi Bissinge- 
rowi, uczniowi V. kl. gimnazyum w Rzeszowie, 
o rocznych 150 zł. 

Na przedstawienie Rady powiatowej sokal- 
skiej nadał Wydział krajowy z fundacyi Maryi 
Kruszewskiej z Chorobrowa, Józefowi Kownackie- 
mu, uczniowi I. r. prawa na Uniwersytecie Ja- 
giellońskim w Krakowie, stypendyum o rocznych 
200 zł. 


($) Bilety do teatru po cenach zni- 
żonych. Dyrekcya teatru miejskiego w Kra- 
kowie oświadczyła po przeprowadzonem poro- 
zumieniu się z Wydziałem krajowym, gotowość 
udzielania ubogim uczniom we wszystkie dni ty- 
godnia biletów po cenach o 80 pre. zniżonych, 
w liczbie ograniczonej dla każdego zakładu nau- 
kowego; następnie obniżenia dla profesorów i 
nauczycieli średnich zakładów naukowych ceny 
biletów na fotele o 50 pre.; wreszcie dawania 
na każde zapytanie zakładów naukowych śred- 
nich w Krakowie bliższych wyjaśnień co do tre- 
ści sztuki, która ma być graną. 

O powyższych ułatwieniach postanowił Wy- 
dział krajowy uwiadomić dyrekcye szkół średnich 
krakowskich z wezwaniem, aby co do bliższych 
szczegółów porozumiały się z Dyrekcyą teatru 
miejskiego krakowskiego. 


— Z Uniwersytetu. Pp. A. Hnatyszak, 
rodem z Rumna w Galicyi i Kazimierz Adam 


Stefan Wernieki, rodem ze Lwowa, otrzymali na 
krakowskim Uniwersytecie stopień doktorów wszech 
nauk lekarskich. 


— Stan wód w kraju. Donoszą nam: 

Z Tarnowa. Stan wody na Wiśle wznosił 
się po nad stan najniższy w dniu 28 b. m. w 
Jagodnikach 840 ctm., w Karsach 3825 ctm., w 
Szezucinie 408 ctm. — Na Dunajcu w Zgłobi- 
cach wynosił on 127 ctm., w Żabnie 228 ctm. — 
Wody opadają. 

Z Tarnobrzega. Stan Wisły pod Tar- 
nobrzegiem w dniu 29 b. m. wynosił 336 ctm. 
po nad stan najniższy, obniżył się więc od wczo- 
raj znowu o 20 ctm. 

Z Żydaczowa. Dniestr wylał, — Kijo- 
wiec, Demenka leśna, Demenku poddniestrzańska, 


Nadiatycze i Międzyrzecze pod wodą. — Komu- 
nikącya z Żydaczowem jest możliwa tylko koleją 
na Stryj. 


Ze Stanisławowa. Dniestr w Zaleścach 
wznosił się w dniu 28 b. m. nad stan najniż- 
szy na 442 ctm., w Siwce 290 ctm., Haliczu 
250 ctm., Niżniowie 320 ctm. — Wody przy- 
bierają — Rzeczka Tłumaczek pod  Niżnio- 
wem, zalała wszystkie pola na przestrzeni od 
Oleszowa do Niżniowa; — tak samo rzeczka Wo- 
rona pod Tyśmienicą. — Stan wody na Bystrzy- 
cach +54 ctm. — Utworzone na Dniestrze pod 
Czartoryą i Poddniestrzanami zatory, już ruszyły. 

Z Sokala. Bug wezbrał w dniu 50 b. m. — 
Most zagrożony; woda sięga po legary. — Ko- 
munikacya przerwana. 


Rekolekcye Wielkopostne w 
„Skale“, Stowarzyszeniu katolickiej młodzieży 
rękodzielniczej, pod przewodnictwem ks. A. Wró- 
blewskiego, odbędą się: w piątek 5, w sobotę 6, 
w niedzielę %, w poniedziałek 8 i we wtorek 9 
kwietnia b. r. Początek w dnie powszednie 0 g0- 
dzie 7, zaś w niedzielę o godzinie 6 wieczorem. 


— Przedstawienie składane na do- 
chód Towarzystwa dziennikarzy polskich, odbę- 
dzie się nie w czwartek — jak poprzednio do- 
niesiono — lecz w piątek, dnia 5 kwietnia r. b. 
W programie wokalno-instrumentalnym wieczoru 
przyrzekły łaskawy współudział najwybitniejsze 
siły operowe. Przedstawienie rozpocznie „Marsz 
dziennikarski“, układu znanego kompozytora war- 
szawskiego, p. Lewandowskiego. Popyt za bile- 
tami jest już obecnie bardzo ożywiony. Połowę 
lóż parterowych i pierwszego piętra rozebrano 
zaraz w pierwszej chwili. Ceny miejse w parte- 
rze, tudzież od drugiego piętra w górę, nie będą 
podwyższone. 


— Z Koła literackiego. Posiedzenie 
wydziału „Koła“ odbędzie się w niedzielę, dnia 
8l b. m. o godzinie 7 wieczorem. 


— Uczta składkowa. W Kole literacko- 
artystycznem odbędzie się w poniedziałek, dnia 
l kwietnia r. b. po przedstawieniu „Towarzysza 
pancernego“, uczta składkowa na cześć autora- 
laureata, p. Michała Wołowskiego. Lista otwarta. 


— Praca dla akademików. Wydział 
Towarzystwa bratniej pomocy słuchaczów Wszech- 
nicy lwowskiej, udaje się z prośbą do publiczno- 
ści, by zechciała łaskawie zgłaszać wszelkie 
lekeye w miejscu i na prowincji, jako też zaję- 
cia biurowe do Towarzystwa, które w każdej 
chwili służyć może odpowiednim kandydatem. 
Lokal Towarzystwa przy ul. Zyblikiewicza 4. 


— W „Skale“, Stowarzyszeniu katolickiej 
młodzieży rękodzielniczej, dr. Tadeusz Dwernicki 
wygłosi w niedzielę, dnia 51 b. m. odczyt p. t.: 
„O prawach obywatelskich*. Początek odezytu 
o godzinie 5 popołudniu. Wstęp wolny. 


— P. Mikołaj Lewieki, tenor opery 
lwowskiej, wyjeżdża zagranicę, celem dalszego 
kształcenia się w spiewie i urządza koncert ze 
współudziałem pp. Sirassern, Jeromina i Sladka, 
celem zebrania środków na wyjazd. 


— Tramway elektryczny, pomimo, 
że już rok blisko funkcyonuje we Lwowie i cie- 
szy się znacznym udziałem publiczności, nie może 
jednak ustalić ruchu regularnego. Wozy nie kur- 
sują prawidłowo, w unormowanych odstępach cza- 
su; czasami po pół godziny potrzeba czekać na wa- 
gon, poczem kilka wagonów idzie niemal tuż jeden 
za drugim. Przypadki takie zdarzają się najczęściej 
na linii w ulicy Łyczakowskiej. Otrzymywaliśmy 
liczne w tym względzie zażalenia, w których podno- 
szono, że publiczność, chcąca używać tego środka 
komunikacyi, narażaną bywa na wielkie zawody i 
stratę czasu, a nieraz i inne szkody, jak n. p. 
w tych wypadkach, kiedy ktoś zamierza udać się 
tramwayem elektrycznym na kolej, a do pociągu 


z powodu przerwy ruchu nie dojedzie. Nie 
umieszczaliśmy jednak tych skarg i za- 
żaleń, rozumiejąc, że mogą zdarzyć się 


nadzwyczajne wypadki chwilowego wstrzymania 
ruchu, za które nikt odpowiadać nie może. Dzi- 
siaj jednak zdarzył się fakt, zasługujący rzeczy- 
wiście na zaznaczenie. Oto, jak nam donoszą z 
miasta, na całej przestrzeni wstrzymano rueh 
dziś z rana około godz. 9 przez czas dłuższy, 
a to rzekomo z powodu, że z centralnej stacyi 
nie puszczono prądu, potrzebnego do poruszania 
motorów w wagonach. Byłoby do życzenia, aże- 
by zarząd zbadał przyczynę tego wypadku, a za- 
razem uwzględniając potrzeby publiczności, dla 
której wygody tramway elektryczny zaprowadzo- 
ny został, postarał się o stanowcze uregulowa- 
nie ruchu. Byliśmy także niedawno świadkami, 
gdy wagon idący z ulicy Sapiehy ku poczcie 
głównej, zawrócił wraz z pasażerami aby ra- 


tować wagon inny, który przystanął w górze; 
czem spełnił wprawdzie czyn „humanitarny“ 
względem owego wagonu, który ustrzągł w dro- 
dze, lecz nie miał żadnego względu na podróżnych, 
którzy zapłacili, aby dojechać w czas na po- 
cztę. — Na reklamacye jadących konduktor nie 
miał innej odpowiedzi, tylko że: „tak musi być!“ 
Mamy nadzieję, że zarząd nie podzieli tego zda- 
nia i przychyli się do ogólnej opinii, że „taba- 
kiera jest dla nosa....* 


— Kolegium ruskie w Rzymie. Ru- 
ski organ duchowny Duszpastyr donosi: Dnia 
15 b. m. podpisał Ojciec św. dekret, którym 
kreuje nowe osobne kolegium dla 40 Rusinów, 
wyposażając je funduszem 300.000 franków. Na 
razie kolegium to będzie w monasterze Bazylia- 
nów Św. Sergiusza. Monaster zostanie zrestauro- 
wany i powiększony. Kolegium św. Atanazego 
(do którego dotąd przydzielano Rusinów), ma być 
wyłącznie przeznaczony dla Greków. 


— Na restauracyę katedry na Wawelu 
deklarował się złożyć w konsystorzu krakowskim 
Stanisław hr. Stadnicki z Krysowie kwotę 2000 zł. 


+ Zmarli w ostatnich dniach: W Wie- 
dniu, J. Naszelski, współpracownik wielu dzien- 
ników wiedeńskich, przeżywszy lat 62. Naszel- 
ski zwiedził prawie całą Europę i część Afryki, 
przeważnie pieszo, Urodził się we Wrocławiu i 
za młodu służył w wojsku pruskiem. Na pod- 
stawie własnych spostrzeżeń napisał „Pamiętniki 
ochotnika“, w których z humorem i prawdą od- 
malował stosunki wojskowe. Pisywał wiele o 
kwestyach militarnych, któremi żywo się zaj- 
mował. 

W Przemyślu, ks. Benedykt Lityński, ka- 
nonik gr. kat. kapituły tamże, w 71 roku życia. 


Pionierska szkoła kadetów w 
Hainburgu (w Austryi dolnej), przyjmie z po- 
czątkiem roku szkolnego 1895/96 (w połowie 
września r. b.) pewną liczbę uczniów szkół śre- 
dnieh na I i II kurs nauki. Kandydaci do I 
kursu winni mieć ukończoną z dobrym postępem 
piątą, kandydaci II kursu ostatnią (najwyższą) 
klasę gimnazyum, szkoły realnej lub równorzęd- 
nego zakładu średniego. Podania wnosić należy 
najdalej do 15 lipca r. b. do komendy szkoły 
powyższej, która udzieli bliższych wyjaśnień na 
wszelkie zapytania. Odbitki warunków przyjęcia 
nabyć można w nadw. księgarni L. W. seidla i 
Syna w Wiedniu I, Graben 18. 


— Z obserwatoryum c. k. Szkoły po- 
litechnicznej we Lwowie. Dnia 30 marca. Baro- 
metr idzie w górę. 

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe d. 29 marca do 12 w południe d. 30 
marca b. r. mieliśmy wiatr zmienny z południa 
c średniej prędkości 2 m /sek., niebo przeważnie 
zachmurzone, a powietrze wilgotne (78 procent 
wilgotności względnej). Opad, deszez; wysokość 
opadu 70 mm. 

brednia temperatura w tym czasie była 
+84 00., najwyższa -|--14-600. wezoraj w połu- 
dnie , najniższa -|-5'0?C dziś w nocy. 

Wezoraj popołudniu padał chwilami deszcz, 
dziś rano przy zmiennym stanie nieba opadu 
nie było. 

Zniżka barometryczna 780 do 785 mm. 
znajdowała się w Anglii; zwyżka zaś 765 
do 760 mm. w Sycylii. 

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
7055 mu. 

Prognoza na dobę 31 marca bieżącego 
roku (od północy do północy): Wiatr będzie 
południowy 0 średniej prędkości 3 m/sek., śre- 
dnia temperatura będzie około --7090., niebo 
będzie przeważnie zachmurzone, a względna 
wilgotność powietrza pozostanie około 75 proc. 
Opadu nie będzie. 


— Rada miejska w Bochni, uznając 
pożyteczną działalność Towarzystwa „Rodzina“, 
postanowiła uchwałą zdnia 28 b. m. przystąpić 
imieniem gminy do tego Towarzystwa w chara- 
kterze członka wspierającego. 


— W Uniwersytecie genewskim wy- 
dział przyrodniczy ukończyły panny : Marya 0l- 
sakowska i Julia Mierzyńska ze stopniem baka- 
larek, obiedwie z odznaczeniem (avec approba- 
tion complete). 


— Sól morska w powietrzu. Anali- 
za spektralna stwierdziła istnienie w powietrzu 
soli morskiej, widocznie przypędzanej od morza 
wiatrami. To niezwykłe na pozór zjawisko oka- 
zuje się zupełnie naturalnem, jeżeli weźmiemy 
pod uwagę, z jak wielką siłą i na jaką dużą 
odległość wichry roznoszą pianę morską, Wsku- 
tek silnej burzy, srożącej się w d. 4 stycznia 
b. r., która tyle szkód poczyniła w Anglii, śla- 
dy piany morskiej odnajdowano w znacznej od- 
ległości od wybrzeży. Z obserwacyj meteorolo- 
gieznych przekonano się, iż w dniu tym wiatr 
dał stale z szybkością 172 kilom. na godzinę, 
Niektóre podmuchy huraganu unosiły pianę mor- 
ską z szybkością 47 metrów na sekundę. Dnia 
następnego można było zbierać sól na ziemi, 
drzewach, dachach domów, na bruku miejskim, 
w wielu miejscowościach odległych od brzegu 
morskiego o całe dziesiątki kilometrów. W roku 
1839 po burzy trwającej dwa dni, piana mor- 
ska, zmięszana z drobnym deszczem, doleciała 
do okolie położonych o 90 kilom. od brzegów. 
W grudniu roku ubiegłego sól morską zbierano 
na polach, w odległości 110 kilom. od zacho- 


4 


dniego brzegu Anglii. Według obliczeń Simon- 
sa, cząstki soli morskiej osiadły wówczas na 
przestrzeni 0.500 kilom. kwadratowych. Pewien 
badacz, znajdując się o piętnaście kilom. od mo- 
rza, znalazł w każdym metrze wody deszczowej 
90 gramów soli. Mikroskopijne atomy soli na 
długo pozostają w atmosferze i tem tłómaczą 
się rezultaty wspomnianej wyżej analizy spek- 
tralnej. 


Notatki Iieracko-ArStyOZNE, 


POLKA 


Z Teatru. Wskutek nagłej słabości p. 
Gostyńskiej, zapowiedziane na wczoraj pierwsze 
przedstawienie „Towarzysza pancernego" musia- 
no zmienić prawie w ostatniej cbwili na „Ma- 
dame sans Góne". „Towarzysz pancerny“ grany 
będzie w poniedziałek, a po raz drugi we środę. 

We wtorek na benefis p. Kamińskiego da- 
ną będzie ostatnia opera w tym sezonie. Z grze- 
czności dla zasłużonego i pracowitego reżysera 
opery, wystąpią pp. Strasernówna, Koralewiczówna, 
Myszuga, oraz pp. Kasprowiczowa, Skalska, Ki- 
czman w „Carmen“. 

W piątek dnia 5 d. m. na dochód Stowa- 
rzyszenia dziennikarzy dane będzie przedstawie- 
nie z urozmaiconym programem, na który złoży 
się kilka nowych jednoaktówek, oraz wyjątki z 
oper. Program tego zajmującego przedstawienia 
podamy w poniedziałek. 


Repertoar teatralny. Dziś, w sobotę 
„Manon Lescaut“, opera w 4 aktach Puecini'ego. 
Występ pani Elwiry Oolonnese, oraz pp. Ale- 
ksandra Myszngi i Józefa Szymańskiego. 

Jutro, w niedzielę, popołudniu, „Ciepła 
wdówka”, komedya w trzech aktach Bału- 
ckiego. 

Wieczór „Manon Lescaut“, opera w 4 a- 
ktach Pucciniego. Pożegnalny występ p. Klwiry 
Oolonnese, oraz pp. A. Myszugi i J. Szy- 
mańskiego. Po drugim akcie odspiewa p. Co- 
lonnese po polsku romans Signia pod tytułem: 
„Marzenie.“ 

W poniedziałek po raz pierwszy „Towa- 
rzysz pancerny*, komedya w 5 aktach M. Wo- 
łowskiego. 


Elwira Colonnese występuje jeszcze dziś 
i jutro po raz ostatni na naszej scenie. Znako- 
mita śpiewaczka wybrała na te dwa występy 
„Manon Lescaut“, w której w całych Włoszech 
wywoływała entuzyazm, popularyzując wszędzie 
swą grą i śpiewem, tę niezbyt u nas popularną 
operę. (i, którzy mieli sposobność widzieć pannę 
Colonnesę w „Manon“ nie mają dość słów po- 
chwały dla jej subtelnej gry i śpiewu. Panna 
Oolonnese w poniedziałek opuszcza Lwów. Ró- 
wnocześnie wyjeżdża także p. Józefina Carnioli 
(Zapałkiewiczówna), której występy na naszej 
scenie w ciągu całego sezonu cieszyły się zasłu- 
żonem powodzeniem. Młoda, utalentowana śpie- 
waczka wraca do Warszawy, uwożąc niewątpli- 
wie ze Lwowa wspomnienia jak najsympatycz- 
niejszego przyjęcia. 


W Wiedniu w cesarskiej Operze przed- 
stawiono pośmiertne dzieło Smetany p. t.: „Ta- 
jemniea*. Opera została przyjętą nader życzliwie 
i przychylnie; jedynie słabe libretto przeszka- 
dzało do zupełnego powodzenia. 


Kongregacya Indeksu w Rzymie — 
jak donoszą do Polit. Corresp — ma zostać 
zreorganizowaną. Indeks książek zakazanych, we- 
dług tych informacyj, uległby rewizyi, przyczem 
zdjętoby zakaz z wielu książek, w dawniejszych 
czasach potępionych przez Kościół, a obecnie 
przedstawiających już tylko czysto literacki lub 
historyczny interes. 


Paderewski w Paryżu. Po raz drugi 
wystąpił w letnim cyrku na koncercie Lamou- 
reux'go Paderewski i drugi raz odniósł ol- 
brzymi tryumf, Najpierw powtórzył swoją „Fan- 
tazyę polską“, której kilkotysięczny tłum, prze- 
pełniający ogromny budynek, słuchał w skupie- 
niu, a po ukończeniu wybuchnął nieskończonymi 
oklaskami. Podczas drugiego ukazania się ha 
estradzie odegrał nasz wirtuoz i kompozytor naj- 
pierw Nokturn sol-major Chopina, potem dziesiątą 
Rapsodyę Liszta. Znowu ogromny oklask wstrząsł 
sklepieniami i zmusił Paderewskiego do kilka- 
krotnego ukazania się słuchaczom, a w końcu i 
do bisowania. 


W Paryżu wychodzić zacznie w kwietniu 
nowy dziennik pod obiecującym tytułem: Za 
Fronde; będzie to dziennik społeczno-polityczny, 
z lekkim odcieniem opozycyjnem, jak to już 
wskazuje jego obiecujący tytuł; redaktorem na- 
czelnym jest znany literat paryski Emil Blavet 
Parisis, były współpracownik Figara. W ogóle 
La Fronde będzie rywalizować z Figarem, któ- 
rego wartość coraz bardziej się obniża. Nowością 
w dzienniku będą codzienne fotografie błyskawi- 
czne, ilustrujące wszystkie ważniejsze wydarzenia 
i osobistości. 


Z Brukseli donoszą: Wielka premiera 
odbyła się w teatrze Moliere'a, mianowicie przed- 
stawienie nowej sztuki czteroaktowej p. t.: „Hrar 
bina Wanda“, utworu pani Komar, początkują- 
cej w sztuce dramatycznej, podobno bardzo po- 
pieranej przez Sardou. Sztuka jest epizodem dra- 
matycznym z życia ludowego, która treścią przy- 
nosi zaszczyt wyobraźni autorki, lecz której bu- 
dowa i dyalog pozostawiają wiele do życzenia ; 
są to wady, które poprawi doświadczenie. Grana 
wybornie „Hrabina Wanda* wywarła na publi 
czność silne wrażenie. Był to wieczór sensacyjny. 


W Londynie w teatrze Garrick przed- 
stawiono nową sztukę Pinera p. t.: The notorious 
mrs. Ebbsmith (Słowna pani Ebbsmith); jest to 
dramat społeczny, e tendencyi nader śmiałej; za- 
wiera on mało akcyi, ale wiele tyrad i dysku- 
syi. Sztuka doznała powodzenia głównie z po- 
wodu mistrzowskiej gry w roli tytułowej pani 
Campbell. 


GOSPODARSTWO I HANDEL 


Związek młynarzy. Posiedzenie Wy- 
działu „Związek młynarzy“, w skład którego 
weszli prezes Tadeusz Czarkowski-Golejewski, 
wiceprezesi Jan Bielawski i Franciszek Scho- 
fer, sekretarz Franciszek Jahn, zastępca te- 
goź Łopatyński, skarbnik Jerzy Lerchmóller 
i zastępca Rauch, tudzież dwu wydziałowych 
i ich zastępców (St. Śnieżko, Ign. Zaczkie- 
wiez, M. Dąbrowski i Karpf) odbyło się d. 
25 b. m. popołudniu pod przewodnictwem 
prezesa Tadeusza  Ozarkowskiego-Golejew- 
skiego, a przy udziale niemal wszystkiech 
członków, tudzież przy współudziale dr. B. 
Dulęby autora statutów Związku. 

Uchwalono jak najrychlej przystąpić do 
wprowadzenia w życie biura informacyjnego. 
Celem zwiększenia funduszów związku złożył 
p. Czarkowski-Golejewski na rzecz związku 
całą swą wkładkę za trzy lata z nadwyżką 
w łącznej sumie 100 zł., którą to kwotę wraz 
z dość znaczną sumą złożoną przez uczestni- 
ków walnego zgromadzenia uchwalono umie- 
ścić w Banku krajowym, gdzie będzie kasa 
związku. Wszystkie pieniądze przeto jak wpi- 
sowe, wkładki i prenumeratę Gazety młynar- 
skiej należy przesyłać wprost do Banku kra- 
jowego z podaniem celu, na jaki się prze- 
znacza nadesłane pieniądze. 

Redakcyę Gazety młynarskiej powierzono 
dotychczasowemu redaktorowi A. Korosteń- 
skiemu. Ważną wreszcie uchwałą jest mia- 
nowanie 80 delegatów na 62 powiatów. 


Ruch osobowy i towarowy na ko- 
lejach państwowych. Według ostatniego 
wykazu generalnej Dyrekcyi kolei państwo- 
wych przewieziono w miesiącu lutym b. r. 
na wszystkich własnych i we własnym za- 
rządzie kolei państwowych pozostających o- 
gółem osób 2,152.498, ton towarów 1,712.015. 

Dochód z przewozu osób i pakunków 
wyniósł: 1,072,807 zł., z przewozu towarów 
4,718.812 zł., czyli ogółem 5,786.119 zł. 


Przemysł cukrowniezy. Wschodnio- 
czeski związek fabrykantów cukru odbył w 
Pradze w d. 25 b. m. przy licznym udziale 
członków ogólne zgromadzenie, na którem 
powzięto następujące uchwały: a) jako pierw- 
szy krok do sanacyi przemysłu cukrownicze- 
go trzeba wypłacić producentom zwroty z pre- 
mii za rok 1894, b) na przyszłość należy 
przyznawać premie z należytem uwzględnie- 
niem ochrony mniejszych producentów przed 
zbytecznem rozszerzeniem produkcyi wię- 
kszych fabryk, c) zdążać do międzynarodo- 
wego porozumienia się w sprawie przyzna- 
wania premii ze względu na konkurencyę za- 
morską. 


Wystawa przemysłowa w Poznaniu. 
Plan sytuacyjny wystawy, która zostanie o- 
twartą dnia 1 czerwca, obejmuje gmach prze- 
mysłowy, halę maszyn, restauracyę, wiedeń- 
ską kawiarnię i t. d. i 80 architektonicznie 
pięknych pawilonów. Hala maszyn wykonaną 
zostanie całą z kutego żelaza i blachy. Za- 
znaczyć wypada, że komenda generalna we- 
żmie udział także w wystawie i przedstawi 
swoje urządzenia sanitarne, które dadzą spo- 
sobność zapoznania się ze środkami, jakimi 
rozporządza do ratowania chorych i rannych 
żołnierzy, tak w czasie pokoju jak i na woj- 
nie. Nowością dla Poznania będzie wielka 
fontanna ustawiona przed gmachem przemy- 
słowym, której elektrycznego oświetlenia w 
różnych kolorach podjęła się bezinteresownie 
firma Siemens i Halske. Wydział gospodar- 
czy nadzwyczaj jest czynny i przygotowuje 
zwiedzającym wystawę wiele miłych niespo- 
dzianek. 

x*"x Wyrób wódki w Głalieyi. W 
miesiącu lutym r. 1895 wywarzono w 576 
gorzelniach ogółem 7,237.575 do wyrobu oznaj- 
mionych stopni alkoholu. Mianowicie było 


w ruchu gorzelń: w powiecie brodzkim 68 
(1,092.860 st. alk. ), żółkiewskim 61 (908 976). 
tarnopolskim 58 (860.300)  brzeżańskim 58 
(685.180), czortkowskim 49 (748.785), rzeszow- 
skim 88 (279.380), kołomyjskim 29 (426.990), 
jarosławskim 26 (378.020), przemyskim 28 
(215.671), wadowickim 19 (128.800), tarnow- 
skim 380 (216.444), stanisławowskim 30 
(378.350), krakowskim 8 (80.820). sanockim 
32 (280.480), lwowskim 22 (428.270), sambor- 
skim 19 (268.020), nowosądeckim 6 (30.240). 


„*, Wyrób piwa w Galicyi. W mie- 
siącu lutym r. 1895 ogółem było w rushu 
129 browarów, w których wywarzono 76.815 
hektolitrów piwa. Najwięcej browarów, bo 13, 
było w ruchu w powiecie brodzkim, gdzie wy- 
warzono 5.198 hekt., następnie w powiecie 
jarosławskim 18 (3.180 hekt.), w powiecie 
rzeszowskim 18 (4.828), w powiecie sanockim 
% (2.907 hekt.), w powiecie stanisławowskim 
8 (4.706 hekt.), w powiecie tarnopolskim 10 
(4.081 hekt,), w powiecie wadowiekim 9 (5.460 
hekt.), w pow. nowosądeckim 8 (3.186 hekt.), 
w samborskim 6 (2.454 hektol.), w brzeżańskim 
4 (1.080 hekt.), w czortkowskim 5 (1.452 hekt.), 
krakowskim 5 1.792 hekt.)) w lwowskim 6 
(5.545 hekt), w kołomyjskim 4 (2.958 hekt.), 
w przemyskim 4 (8.718 hekt.), w tarnow- 
skim 4 (7.028 hekt.), w żółkiewskim 2 (396 
hekt.), w mieście Lwowie 5 (11.740 kekt.) 
w mieście Krakowie 3 (5.156 hektolitrów) 


Produkcya i sprzedaż soli. 
W miesiącu lutym r. 1895 wynosiła pro- 
dukcya soli w Galicyi 151.196:62 cent. metr., 
sprzedaż zaś z zapasów 102.670 centn. metr. 
W tym samym miesiącu roku 1894 wynosiła 
produkcya 150.799 95 ctn. metr., sprzedaż zaś 
z zapasów 114.404 centn. metr. Z porównania 
wypływa, iż w miesiącu lutym r. 1884 
wyprodukowano o 989:67 cent. metr. więcej, 
sprzedano o 11.743 cent. metr. mniej, niż w 
tym samym miesiącu roku 1894. 


* 
+ 


Targ zbożowy. 

Lwów, 30go marca: pszenica 740 do 
8-— zł., żyto 5:50 do 6:10, jęczmień bro- 
warny 5— do 6:—, jęczmień pastewny 450 
do 5—, owies 5:80 do 620, rzepak 850 do 
9:20, groch 6-— do 8—, wyka 5— do 
5:50, nasienie lniane —*— do —'—, nasie- 
nie konopne —— do — —, bób —'— do 
bobik 5:30 do 5:80, hreczka — — 


do — —. koniczyna czerwona galic. 45— 
do 60—, szwedzka 45— do 60:—, biała 
60— do 90—, anyż —— do ——, ku- 
kurudza stara —'— do ——, nowa — — 
do —'—, chmiel 15— do 30—, spirytus 
gotowy —— do ——, na termin —'— do 
——, Tymotka —— do —'—. Waranty 


do ——. 

Tendencya zwyżkowa ciągle się wzma- 
ga. Pszenica, żyto, owies, jęczmień, bobik, 
wyka bardzo poszukiwane. 


OSTATNIA POCZTA 


Najj. Pan udzielił Najwyższem posta- 
nowieniem z dnia 21 marca b. r. sankceyi u- 
chwalonemu przez Sejm galicyjski projesto- 
wi ustawy w sprawie zmiany $. 10  prowi- 
zorycznego statutu król. miasta stołecznego 
Krakowa z dnia 1 kwietnia 1866 (Dz. u. kr. 
Me.%). 

Najj. Pan przyjął we czwartek, dnia 
28 b. m. na audyencyi między innymi radcę 
legacyjnego hr. Koziebrodzkiego. 


Najjaśniejszy Pan został pradziadkiem. 
Jak już wczorajsza depesza doniosła, Wnuczka 
Monarchy. Jej ces. i król. Wysokość Najd. 
Arcyksiężna Augusta, Małżonka Najd. Arej- 
księcia, Józefa Augusta, powiła w Bernie o- 
negdaj wieczorem Syna. Najd. Arcyks. Au- 
usta jest drugą córką księcia Leopolda i 
km Gizeli bawarskich, a liezy obecnie 
dwudziesty rok życia. Slub Najd. Arcyksiężny 
z Najd. Arcyksięciem Józefem Augustem od- 
był się w d. 15 listopada 1898 w Monachium. 
Jak do wiedeńskiej Presse donoszą z Berna, 
radosny wypadek urodzin Prawnuka Najj. 
Państwa, wywołał wśród ludności jak naj- 
żywsze, powszechne zainteresowanie. Obojgu 
Najjaśniejszym Państwu i wszystkim Ozłon- 
kom Najd. Rodziny cesarskiej doniesiono na- 
tychmiast telegraficznie o urodzeniu się Ar- 
cyksięcia. Chrzest jego odbędzie się w naj- 
bliższych dniach, a to w obecności Najja- 
śniejszego Pana, oraz Ich ces. i król. Wyso- 
kości, księżnej Gizeli bawarskiej i Arcyksię- 
żnej Klotyldy, Matki Najd. Arcyks. Józefa 
Augusta. 


W dniu wczorajszym nie było posiedze- 
nia Izby posłów Rady państwa, natomiast 0- 
bradowały komisye, a mianowicie: komisya 
dla ustawy karnej, komisya rolnicza, komi- 
sya podatkowa i subkomitet komisyi dla re- 
formy wyborczej. 


Na dzisiejszem posiedzeniu Izby posłów 
rozpoczną się obrady nad częścią przedłoże- 
nia o reformie podatków, odnoszącą się do 
opadtkowania Towarzystw obowiązanych do 
składania publicznych rachunków. 

Komisya podatkowa obradowała na wczo- 
rajszem posiedzeniu nad przekazanym sobie 
$. 18 projektu reformy podatkowej. Po prze- 
mowie Pana Ministra skarbu i kilku deputo- 
wanych, uchwalono wniosek dep. Deyma o 
reprezentacyi Izb handlowych w komisyach 
podatkowych. 


Pomimo zaprzeczeń trwa Köln. V. Ztg. 
przy swoich informacyach, że „drut polityczny 
pomiędzy Petersburgiem a Berlinem jest 
przerwany i to w taki sposób, że trudno go 
będzie połączyć." Przyczyną tego ma być 
nieporozumienie co do obsadzenia opróżnio- 
nych sianowisk dyplomatycznych. Dziennik 
ten potwierdza dalej wiadomość berlińskiego 
Tageblattu, że w Berlinie życzono sobie ge- 
nerał-adjutanta Richtera jako ambasadora 
rossyjskiego, ale car nie zgodził się na to. 
Richter pochodzi z prowincyl nadbałtyckiej, 
jest protestantem i przyjaźnie względem 
Niemców usposobionym. Hr. Osten-Saeken 
zamianowany dopiero co ambasadorem ros- 
syjskim w Berlinie, pochodzi wprawdzie ta- 
kże z rzeczonej prowincji, ale nieposiada po- 
trzebnych zalet towarzyskich. Równocześnie 
dowiaduje się Köln. V. Zig., że w Peters- 
burgu czynią starania, aby rossyjsko-francu- 
ską przyjaźń jeszcze bardziej, niźli dotych- 
czas, manifestować na zewnątrz. „W każdym 
razie — kończy organ ten — rozwiały się 
calkiem nadzieje, jakie pokładano w przyja- 
znych uczuciach nowego cara do Niemiec.“ 

Schlesische Zeitung występuje przeciw 
nominacyi ks. Radolina na ambasadora pe- 
tersburskiego, ponieważ tenże jest katolikiem 
i mocno podejrzanym o polskie sympatye. 
Post odpowiada na to, że ks. Radolin czuł 
się zawsze Niemcem i tylko Niemcem. 


Z Petersburga donoszą, iż osada So- 
snowiec wkrótce zamieniona zostanie na mia- 
sto. Sosnowiec według źródeł urzędowych li- 
czy obecnie 40,000 mieszkańców. 

Fabrykanci i kupey sosnowiccy, prze- 
ważnie niemieccy, poruszyli niedawno kwe- 
styę utworzenia w Sosnoweu konsulatu nie- 
mieckiego. Prośbę tę jednak odrzucono, a to 
jak pisze Dniewn. Warsz., ze względu na 
projektowane ułatwienia pasportowe ze stro- 
ny rządu rossyjskiego. 


Wedle prywatnych doniesień z Peters- 
burga, komisya śledcza stwierdziła, że gene- 
rał Annenkow, główny kierownik budowy ko- 
lei zakaspijskiej, dopuścił się sprzeniewierzenia 
na łączną sumę około półtora miliona rubli. 
Krążą pogłoski, że Annenkow będzie oddany 
sądowi karnemu. 

Nowy minister spraw zagranicznych ks. 
Pobanow, rozesłał do posłów rossyjskich przy 
państwach bałkańskich okólnik, w którym 
powiada, iż rząd carski przedewszystkiem 
pragnie, aby się przedstawiciele jego bezwa- 
runkcwo nie mięszali do wewnętrznych spraw 
tych państw. Rząd życzy powodzenia samo- 
istnemu tych państw rozwojowi, zadaniem 
więc posłów powinno być głównie czuwanie 
nad tem, aby pokój nie był zakłócony. 

Wedle Juridicz. Gazeta, prawdopodo- 
bnie już od 1 stycznia 1896 roku na Sybe- 
vyi wprowadzoną zostanie jawna procedura 
sądowa i sądy przysięgłych. Projekt wprowa- 
dzenia na Sybirze ustaw sądowych z 1863 r. 
w całej ich rozciągłości wniesiony już został 
do Rady stanu w Petersburgu. Wprowadze- 
nie w życie tej reformy przyczyni się zape- 
wne także cokolwiek do złagodzenia losu wy- 
gnańców na Syberyi, ponieważ władzom ad- 
ministracyjnym odjętą zostanie wszelka kom- 
petencya sądowa. 

Minister komunikacyi ks. Chiłkow, wy- 
jedzie wkrótce do Syberyi, celem lustracyi 
wykończonych dotąd robót przy syberyjskiej 
kolei żelaznej. 


Z Sathonay telegrafują: Prezydent rze- 
czypospolitej odbył przegląd wojsk, znajdują- 
cych się w obozie. Liczny tłum ludzi, przy- 
patrujących się defiladzie, witał prezydenta 
okrzykami. Przy śniadaniu, podanem w na- 
miocie, miał prezydent w odpowiedzi na to- 
ast przemowę, w której powiedział: Armia, 
ta ochrona i nadzieja ojczyzny, jest ciągle 
przedmiotem troskliwości rządu i całego na- 
rodu. Od 25 lat ponosi kruj wszelkie ofiary 
dla armii. Armia umiała dotąd odpowiadać 
oczekiwaniom kraju; wytrwa ona na drodze 
pracy, utrzyma piękne tradycye odwagi i kar- 
ności i uzyska tę siłę, która jest potrzebną 
do utrwalenia pokojn przez wielkość ojczyzny. 

Po śniadaniu oglądał prezydent obóz 
wśród ulewnego deszczu, a o godzinie 2 od- 
jechał wśród ponownych okrzyków tłumu z 
powrotem do Paryża. 


Z Gandawy donoszą, że na odbytem w 
d. 27 b. m. nader licznem zebraniu socya- 
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listycznej partyi robotników, postanowiono 
jednogłośnie rozpocząć bezrobocie na pierw- 
sze wezwanie rady generalnej tej partyi. W 
ogóle w Belgii mnożą się coraz groźniejsze 
objawy wzburzenia w najważniejszych cen- 
trach przemysłowych. Gabinet belgijski po- 
stanowił, jak wiadomo, powołać 7000 ludzi 
z roku 1892 do szeregów, aby na wszelki 
przypadek być w pogotowiu i zamachy re- 
po mieć zgnieść siłą zbrojną w samym za- 
rodku. 


W sprawie powstania na Kubie dono- 
szą z Madrytu, że rada ministrów hiszpań- 
skich postanowiła wysłać na Kubę silniejsze 
oddziały wojska, niż pierwotnie zamierzano 
Królowa regentka podpisała dekret, mocą 
którego generał Rivera mianowany został ge- 
nerał-kapitanem t. j. gubernatorem Kuby. 
Prezydent „ministrów Canovas miał w pewnym 
interwiew'ie w sprawie Kuby powiedzieć, że 
stan rzeczy przedstawia się tam poważnie, 
oraz że muszą być użyte wszelkie środki, aby 
sprawę rozwiązać. Dwa tysiące ludzi stoją już 
w pogotowiu aby podążyć za 7000, które te- 
raz odejdą na wyspę. Canovas dodał, że je- 
żeli zajdzie potrzeba rząd wyszle tam 20.000 
a choćby nawet i 100.000 ludzi, byle sprawę 
stanowczo zakończyć. 


Przesilenie gabinetowe w Norwegii trwa 
już blisko dwa miesiące. a wszelkie usiło- 
wania króla ułagodzenia  opozycyi, dotąd 
były bezskutecznemi. Monarsze zgotowano 
zatem w Sztokholmie nader ostentacyjne 
przyjęcie, uznając tem samem jego niezło- 
mność wobec żądam norweskich. Król powra- 
cał w ostatnich dniach wraz z następcą tro- 
nu do Chrystyanii z nowym planem ugodo- 
wym. Powołał bowiem. jak wiadomo, z obu 
Izb Sejmu szwedzkiego tajny wydział, złożo- 
ny z 12 ezłonków, któremu poruczył dalsze 
pertraktacye z opozycyą norweską. W Nor- 
wegii tymczasem poczęły się uspokajać umy- 
ły i stronnietwa konserwatyne i umiarkowa- 
ne biorą górę tak, że obecnie jest nadzieja, 
iż przyszła reprezentacya kraju pochopną bę- 
dzie do przywrócenia zgody ze Szwedami i 
ponownego ustalenia wiekowej unii skandy- 
nawskiej Mianowicie zamierza król przedło- 
żyć obu Sejmom projekt, mocą którego mi- 
nisterstwo spraw zagranicznych obu krajów 
ma być instytucyą wspólną, w której obie 
narodowości będą zupełnie równouprawnione, 
a kwestyę odpowiedzialności ministra mają 
uregulować delegacye obu Sejmów. Konsu- 
laty byłyby po części rozdzielone. 


Rewolucya w Peru, po ostatniej, roz- 
strzygającej trzydniowej walce w Limie, zo- 
stała zakończona. Rząd prowizoryczny powo- 
łał do sprawowania prezydentury prowizory- 
cznej do czasu wyborów Manuela Candamo. 
Były prezydent Caceres schronił się na okręt 
wojenny francuski i odpłynął do Panamy, 
gdzie przesiędzie się na wojenny okręt an- 
gielski. Rząd prowizoryczny wydał proklama- 
cyę, w której wzywa mieszkańców, a pomię- 
dzy innymi i cudzoziemców, do uszanowania 
ustaw krajowych. Ludność przyjęła b. dykta- 
tora M. Pierolę okrzykami, wyrażającymi 
sympatyę i życzliwość. Zdaje się, iż przyszłe 
wybory będą pomyślnymi dla Pieroli. 


Donoszą z Waszyngtonu, że według te- 
legramu prywatnego, jaki otrzymał z Tokio 
jeden z członków poselstwa japońskiego, ra- 
na Li-hung-Czanga jest grożniejszą, niż przy- 
puszczano z początku. Mówią, że kula tkwi 
w miejscu bardzo niebezpiecznem, w tkance 
kostnej u nasady otworu nosowego. Chirurg 
niemiecki, któremu mikado polecił kuracy 
Li-hung-czanga, sądzi, że wyleczenie jest 
bardzo wątpłiwem. 


Zaproponowana Korei przez Japonię po 
życzka 3 milionów jenów przyszła do sku- 
tku, na postawionych przez Japonię warun- 
kach spłaty w ciągu lat pięciu. Utrzymują 
tutaj, że przerwane układy pokojowe rozpo- 
czną się za kilka dni na nowo. p 

Japońskie okręty ostrzeliwały — jak z 
Nankinu donosi depesza Agencyi Central 
News — w dniu 27 b. m. forty Hai-hou a 
wojska wysiadły na ląd, pomimo silnego o- 
poru Chińczyków, którzy pozostawili 300 tru- 
pów na placu walki. Japończycy zamierzają 
w pospiesznym marszu dostać się do wielkie- 
go Kanału, przez co opanowałiby najważniej- 
szą drogę zaprowiantowania Pekinu a równo- 
cześnie pchnąć gościńcem wojska swe do 
Nankinu, gdzie znajdują się prawdopodobnie 
resztki floty chińskiej. W dniu wczorajszym 
mieli Japończycy ostrzeliwać forty Takau, 
położone w południowej części Formozy. 

Z innej strony donoszą, że cesarz ja- 
poński, rozgniewany zamachem na Li-Hung- 
Czanga, chcąc dać zadośćuczynienie Chinom, 
zgodził się na zawieszenie broni. 

Doniesienie o wybuchu cholery w obo- 
zie japońskim w Port Arthur nie potwier- 
dza się. 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 30 marca. Księżna bawarska 
Gizela przybyła wczoraj o godz. 7 min. 50 
wieczorem do Wiednia, powitana na dworcu 
przez Najj. Pana, w którego towarzystwie 
udała się do zamku cesarskiego. Księżna u- 
daje się dziś do Berna, gdzie w dniu % kwie- 
tnia odbędzie się w obecności Najj. Pana 
chrzest nowonarodzonego syna Najdostojniej- 
szych Areyksięstwa Józefa i Augusty. Najj. 
Pan uda się do Berna 2 kwietnia zrana i 
tegoż dnia wieczorem powróci do Wiednia. 

Wiedeń, 30 marca. W komisyi ekono- 
mieznej Izby deputowanych przeprowadzo- 
no dłuższą, wyczerpującą rozprawę nad po- 
wodami smutnego położenia rolnictwa i nad 
środkami zaradczymi. Liczni mowcy wnieśli 
i popierali myśl zwołania ankiety. Minister 
rolnictwa hr. Falkenhayn wykazywał, że 
wszystkie Ministerstwa poczyniły zarządzenia 
w sprawie podniesienia rolnictwa, że coro- 
cznie 2 do 3 milionów wstawia się w budżet 
na cele melioracyjne. P. Minister wykazuje, 
że wysoka cena gruntów jest jedną z głó- 
wnych przyczyn złego położenia, a organiza- 
cya rolnietwa musi być pierwszą podstawą 
poprawy stosunków. W końcu uchwalono 
zwołanie ankiety parlamentarnej i nstano- 
wienie subkomitetu z 11 członków komisyi. 
Subkomitet ukonstytuował się natychmiast. 

Budapeszt, 30 marca. Z Izby deputo- 
wanych. Podczas rozprawy nad petycyą 0 za- 
łożenie węgierskiej akademii wojskowej, 
wniósł Balogh rezolucyę, wzywającą rząd, 
ażeby wniosek petycyi wprowadził w życie. 
Stronnictwo narodowe i skrajna lewica po- 
parły rezolucyę ; przeciw niej wystąpiło stron- 
nietwo liberalne i minister Fejervary. Mini- 
ster oświadczył, iż nie jest w interesie Wę- 
gier czynić wyłom w instytucyi obrony Pań- 
stwa. Rezolucyę Izba odrzuciła a petycyę 
przekazała rządowi. 

Budapeszt, 30 marca. Z czterech spraw 
honorowych Ternoczy'ego, wczoraj załatwio- 
no trzy przez podpisanie protokołów. 

Budapeszt, 30 marca. Rzeki Kórós, Sa- 
wa i Odra wystąpiły z brzegów. W kilku 
miejscach tamy przerwane; komunikacya u- 
stała. Szkody w niektórych miejscowościach 
wielkie. 

Berlin, 30 marca. Parlament rozpo- 
czął wczoraj obrady nad wnioskiem Kanitza. 
Wnioskodawca motywując go oświadczył, że 
eło ochronne już nie obowiązuje i dlatego 
potrzeba skutecznej ochrony rolnietwa. Z u- 
padkiem rolnictwa upadnie i państwo. — 
Kanelerz ks. Hohenlohe oświadcza, że wnio- 
sek sprzeciwia się traktatom handlowym, 
przeto jest niewykonalnym, a rząd ma także 
wątpliwości co do socjalistycznej tendeneyi 
wniosku. Wreszcie wylicza kanclerz szereg 
zamierzonych środków wcelu zapobieżenia u- 
padkowi rolnictwa, a między innymi: reformę 
podatku giełdowego i spirytusowego, obniże- 
nie taryf kolejowych i zniesienie ustawy o 
włościach rentowych. Po przemówieniach 
jeszcze kilku moweów odroczono dalszą roz- 
prawę do dzisiaj. 

Berlin, 50 marca. W dniu 1 kwietnia 
przed obiadem dworskim na cześć ks. Bis- 
mareka, otrzyma nowe prezydyum parlamen- 
tu posłuchanie u cesarza Wilhelma. Całe pre- 
zydyum zostało na ten obiad zaproszone. 

Petersburg, 30 marca. Rossyjska A- 
gencya telegraficzna dowiaduje się ze strony 
kompetentnej, że cesarz japoński oburzony 
zamachem na Li-Hung-Czanga polecił japoń- 
skiemu pełnomoenikowi w Simonoseki, ażeby 
oświadczył Li-Hung-Czangowi, że Japonia 
zgadza się na prowizoryczne zawieszenie kro- 
ków nieprzyjacielskich. 

. Jokohama, 30 marca. Cesarz japoń- 
ski proklamował zawieszenie broni z Chinami 
aż do ukończenia rokowań pokojowych. 


„Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 30 marca 1895 r. godz. 2 
minut 45. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
87:—, Węgierskie akcye kredytowe 47650, 
Akcye anglo-austryackie 174—, Akcye ban- 
ku Union 38125, Akcye kolei Południowej 
112-25, Losy tureckie 78:90, Akcye kolei 
państwowej 446-87, Akeye kolei Lwowsko- 
Qzerniowieckiej 340:—, 4-procentowe galic. 
obligacye propinacyjne z 1889 r. 98:85, 
Akcye tytoniowe 24750, Węgierskie obli- 
gacye indemnizacyjne 98:—, Akcye kolei 
Elbetal 30150, Akcye banku dla krajów 
koronnych 292:30, 4-procentowa węgierska 
renta złota 124—, Akcye banku związko- 
wego 15660, Rubel papierowy 1:31:50, We- 
gierska renta papierowa 99:10, Kredytowe 
ziemskie 543: —, Kredyty 410:12, Rimamu- 
rania 27450. Usposobienie silne. 


Odpowiedzialny Redaktor Adam Krechowiecki. 


Ruch pociągów kolejowych 


ważny od 1. maja 1894 r. według czasu Środkowo-europejskiego. 


oe atcp 


Do Lwowa |FPociagi 
osobowe 


przychodzą: pospieszne 


Z Krakowa, (Berlina, 


Z Warszawy + 1: 
Z Muszyny - Krynicy 
przez Tarnów (tylko 
od te do włącznie 51/| — | — | 900 — | — 
Z Muszyny - Krynicy i 


Z Chabówki p. Tarnów! — | —| — | — | 900 


Z Muszyny - Krynicy 
przez Tarnów lub 
Rzeszów (tylko od 


Wrocławia, Wiednia)| 232| 5-25] 900| 610| 900 
— | 525] 900) 610) 900] Do Warszawy . . — | 1010 


Że Lwowa Pociągi 


odchodza: pospieszne 


UWAGA. 


OFOWIARS i 


Do Krakowa, (Wiednia, 
Wrocławia, Berlina) | 2:24] 10.10 


Do Muszyny-Kryniey i 
Chabówki p. Tarnów 
lub Rzeszów . . .| — |1010 

Do Muszyny - Krynicy 
przez Tarnów (tylko 
od */ do włącznie 53/5) — — 

Do Muszyny - Kryniey 
przez Tarnów . . — | — 


35/ do włacznie */ę)) — | 525] — | — | — |Da Muszyny - Krynicy 

Z Muszyny-Krynicy p. prze Stryj 2. —| — 
Sv 536 CEA — | — | 834/1210; — |Do Nadbrzezia i Tar- 

Z Nadbrzezia i Tarno- nobrzegu . . . . — |1010 
brzega. . — | — f — | 610| — [Do Podwołoczysk i Bro- 


Z Podwołoczysk i Bro- 
dów (na dw. główny)| 2'12| 9:29] 9-10| 545) — 
Z Podwołoczysk i Bro- 


dów (z dw. głównego) 6:08] 2:44 
Do Podwołaczysk i Bro- — 
dów (z dw. Podzam.)| 6:22] 2:55 


dów(na dw. Podzam.)| 1:58] 918] 845| 519] — {Do Suczawy . . . 6:15) — 
Z Suezawy . . . . | 940) — | 737|1227| 685]Do_ Czortkowa przez 
Z Kimpoluinga . . | %40) — f 737 —| —| Halicz. „WE = | <* 
Z Radowiee . . . | 940] — | 737| — | 685]Do_ Husiatyna przez 
Z Berhometu n. Ś. i FALO 615| — 
Czudyna . . . . | 940) — | — | — Do Słobody rungurskiej 
Z Nowosieliey . . | 949) —| — | — | 685] kopalni = | — 
Ze Słobody rungurskiej Do Nowosielicy . . | 615) — 
kopalni „ « | 940| — | — | — | 685]Do Berhomethu n. S. 
Z Husiatyna przez Ha- i Czudyna e r 
liez. . . ©. . . | 940| — f 737| — | — |Do Radowiee . | 615) — 
Z Czortkowa przez Ha- Do Kimpolunga . 6:15 — 
BA OWG a ójo F ==" Het) = [Do Sokala me. m. — | — 
Z Bełzca, Sokala Jaros.| — | —| — | 445] — |DoBełzca Sokala Jaros.) — | — 
Ze Sokala — | 748| 4:45 Do Borysławia p. Stryj| — | — 


Z Ławowczego (Pesztu 
Miszkolea, Szerenesa 


Do Ławoweznego (Mun- 
kasca, Szerentsa, Mi- 
szkolca, Pesztu i Chy- 


Munkasca, Chyrowa i 

Stanisławowa przez rowa przez Stryj). Fins 
G ihe tag Hi — | — | 834/1210) — fDo Stanisławowa przez 
Ze Skolego, Chyrowa, Stryj . . =| = 


Stanisławowa i Bo- 
rysławia przez Stryj — | — 4 202 — | — 
Ze Skolego i Stryja — | — i 8 —| — 


De Skolego, Hrebenowa 
i Chyrowa p. Stryj = j 
Do Stryja i Skolego =| — 


August Schellenberg i Syn 
we Lwowie, 
dum bankewy i kantor wymiany. 


Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej, 


płacą żądają 
walutą austr. 
zł. et. zł. ct. 


Lwów, dnia 30. marca 1895. 


1. Akcye za sztukę. 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gal. po 200 zł. w.a. 
Ake. garbarni, Rzeszów po 200 zł. 


2. List. zast. za 100 zł. 
Banku hip. 5 pre. w. a. w 40 1. 
A „ 5 pre. W. a. 
wylosowane z 10 pre. premią 
Banku hip. 4t pre. Flos. w 50 1. 
Banku kr. 4!/4 pre. w. a. los. w 511. 
ń n Á pre. w. a. „w5%1. 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w.a. 
I, emis. 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pre. w.a. 
los w 41:j lat 
4 pre. w. a. los.w 56 1. 


3. Listy dłużne za 100 zł. 
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidacyi 
(daw. 5 pre. 2*/4 pre. w. a. 
Ogól. rol. kred. Zakład dla G. i B. 
w likw. 6 pr. w. a. los. w15 lat 


4. Obligi za 100 zł. 
Indemniz. gal. 5 pre. m. k. = 4 zzz 1 
Gal. funduszu propin. 4 pre. w. a. 98 30 99 — 
Bukow. fund. propin. 5 pre. w. a. = [108 — — — 
Komunalne Banku kr. 5 pr. II. em. [102 — 102 70 


bieżącego 


kuponu 


bez 


Pożyczki kr. 6 pre. w. a.. . eall 50 — — 
» n 4ta pre. w. a. . . 100 80 101 50 

A A pop 97 86 9850 

A n 4 pre. koronowej 98 20 98 90 
Losy miasta Krakowa 4 25 — 28 — 
5 » Stanisławowa . . 4 — — — 

5. Monety. 

Dukat cesarski , R e 5 65 5 75 
INapoleondót © mes: : 3 966 9 75 
Półimperyał . 407 oes a © |IDOQR SF 
Rubel rossyjski srebrny . . . (Ml 28.— 1 33,— 


> 8 papierowy . . [i 80.a 1 32.— 
100 marek niemieckich . . . 5950 60 10 


a 
Licytacye. 
L. 317 (2072 3—3) 

W e. k. Sądzie powiatowym w Liszkach 
odbędzie się celem zniesienia spólnej własno- 
ści realności lwh. 68 w Piekarach na imię 
masy spadkowej Ignacego Jasiołka i na imię 
Maurycego Herza zapisanej, w dnin 29 kwie- 
tnia 1895 i w dniu 29 maja 1895 zawsze 
o godz. 10 rano przymusowa sprzedaż tej 
realności. 

Cena wywołania wynosi 380 zł. 

Wadyum 38 zł. 

Warunki licytacyjne przejrzeć można 
w registraturze sądowej. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest p. Franciszek Horak zastępca  notaryu- 
szą w Liszkach 

Liszki, 6 marca 1895. 


L. 9119 (2149 3—3) 
„0. k Sąd powiatowy w Rymanowie 
podaje do wiadomości, że celem zaspokojenia 


i F a 
osobowe 5 min. 59 rano. 
I Czas średnio-europejski różni się od czasu 
"R = ar . « . © . . 
150 10 85) = lwowskiego o 26 minut; 12:00 czas średnio-europej- 
KM = 5 


ski == 12:36 czas lwowski. 


W biurze informacyjnem e. k. austryaekich |. , x ; 
aj już otrzymał w wielkim wyborze no- 


29) jakoteż w biurze informacyjnem e. k, austryac- | WOŚCI na suknie i konfekcyę dla dam. 
| — |kich kolei państwowych we Lwowie (ulica Trzeciego | Ceny z powodu korzystnego zakupna bardzo niskie. 


— | — | 6565]kolei państwowych we Wiedniu (I. Johannesgasse 


Maja 1. 3, Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefo- 
O0| «4| wych, okrężnych, dowolnie zestawialnych zeszytów 
o jazdy, taryf i rozkładów jazdy w formacie kie- 


— | 010) — ; 
szonkowym. Informacye w sprawach taryfowyeh i 
&£50| — | — |przewozowych. 
9:40/10-20| — | nar ar 
10:04| 1047| — Nadesłane. 


1015| 2:25) 1030 

— | 225 — Podziękowanie. 
10:36 Nie mogąc podziękować osobiście wszystkim 
=p |. rą tym, którzy mi w mojom eiężkiem strapieniu — ja- 
10-15 10-30 kiego dożnałem przez śmierć mojej najdroż zej żony, 
0 nieśli słowa pociechy i oddali nieodżałowanej zmar- 
=| | 7 Hej ostatnia przysługę, zasełam Im wszystkim — & 
w szczególności konwentowi Przewielebnych 00. 
10:15 = 1031 Bernardynów, Przew. księdzu dr. Alojzemu Jouga- 
2:55 nowi, Prześwietuej Radzie miejskiej, WW. PP. Urzę- 
9.20 645 7” |dnikom magistratu i Serdecznym Druhom moim że 


straży ochotniczej ogniowej „Sokół“ i z Towarzy- 
5-40 950 stwa strzeleckiego w tej drodze serdeczne Bóg za- 
t płać. Robert Klein. 


o 


9:40] 710) — |Bztarkwillen: Embryologia czyli nauka 

» powstawaniu człowieka, zawiera ciekawe 
950| 710| — |;bjaśnienia i cenne rady dla dorosłych. — 
9:50 ż __|Cena 50 ct. Dostanie we wszystkich ksis- 


Ji garniach. 439 


132 karsów notowane papiery wartościowe 
najkorzystniej. 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 


Dnia 28 marca 1595. 
Dług państwa. 


Jednolity dłag państwa w banknot. 
maj-listopad : 
luty-sierpień n 

Jednolity dług państwa w srebrze 
styczeń-lipiec a 
kwiecień-październik . . . . 

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk.4pr. 

1860 po 500 zł. wa.5 pr. 

1860 po 100zł. 5 pr. . 

1864 po 100zł. . . 

R „ 1864 po 50zł.. 

Renty Com. po 42 litr. austr. . . 

Listy zast. domen. państw. po 120 
74.40 PEC AC JEN ORA 

Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 

Renta koronna 4 pr za 200 k. . 


" n 
n n 


n p 


2. Obligacye indem. 5 pre. (za 


Bukowiny 

Galieyi . . . 

Niższej Austryl 

Siedmiogrodu JENS 
Węgier za 100 zł. w. a. 4 pre, 


3. Akcye. 


Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 
Inst. kredyt. dla handlu po 160 zł. 
Niższo-austr. Tow. eskont. po 500 zł. 
Gal. banku hip. po 200 i pa 


Gal. ban. d. h.i prz. å zl. 200 wpl.40 pr. —— —.— 


Gal. zakł. kred. ziem. 4 200 zł. 

Bank dla krajów koron. 4 200 zł. 
Bank austro-węgierski 4 600 zł. . 
Kol. Albrechta 200 zł. w srebrze . 
Austr. Tow.żegl. par. BAJ 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. 
Kol. Rzeszów Tarn. (w. a.) 4 200 zł. 


he, ~ płacą żądają 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. 3580.— 3595.— 
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. —— —— 
Lwów-Czer. kol. 1. po 200 zł. a. w. 338— 340.— 
Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. aw. 142.— 143.— 


płacą żądają I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 209.50 210.50 


101.45 101.65 4, Listy zastawne losowane. 


101.45 101.65 


101.50 101.70 
101.45 101.65 


Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład 


Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr. 


152.— 153.— w złocie w 50 L . . . . . . 1823—  —,—; 
157.50 156.50 Powsz, austr. zakł. kr. ziems. 4. pr. 

164.75 165.75} a w. w 50 L . Po 16656 

197.— 198.— p RE 0 MTT. 118.— 118.50 

197.— 198.— 5 20,03 prient 557TRME75 1950 

—.— —.—} G. zakł. kr. ziems. krak. los-w 18 1.6pr. —.— —.— 

s „ =W20l pw a 
169.567 16150] 35: > -wABdLÓWe==" << 


124.40 124.60 


Gal. T / kred. w. a. o £ pr. 
120 10340] 2 i w 


n n n n „Do 4 pr. w 41 L wyl. 98.50 —— 
% „ DO Elą pr. w 


62 latach zwrotne . . 


ł k o 9,00 GBA E 
Ry 2: Banku kraj. 4*/, pr. wa. los w 51" 1. 100.80 101.80 
Obligi komunalne Banku krajowego 
=zj=ańŃ peóre bspr. w. a. I. emisyi - . +, —— Te 
== Ax Ei Gal banku hipa b. prow e0AEwyl toczona = = 
109.75 — —| Banku aust. węg. 4a pr. . . . . 100.30 100.80 

—— —.— | Węg. Zakł. kred. ziem. akc. w 39 I. 

98.60 99.60] wyl. po 5.pr. . - : - - - - 10440 — — 
4. was *G. 0 „ WELEISPR a LOLAD TOteO 
n H » » w 41 L. wyl. 
po 4. pre. . KEY: 99.50 100.50 

173.05 174.25 

410.50 411.— : ; 

880.— 890.—| 5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 


Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. —— —— 
Tow. kol. żel. Rzeszów-Tarnów (w ex.) 
a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . 100.40 101.40 


292.— 292.60 
Kol. półn. po 100 zł. em. 1886 4” 101.35 102.35 


1083.— 1087.— 
588.-— 585 — 


Kol. gal. Kar. Lud. em. z r. 1881 
po 3800 zł. 44 PP. . . . a a —— —— 
detto (Jarosław-Sokal) z m. 


wierzytelność: Iz aela Wimmera w kwocie Resztę warunków lieytacyjnych w są- 
100 zł. z pn. odbędzie się dnia 2 kwietnia | dzie można przejrzeć. 


i dnia 2 maja 1895 każdym r 


azem o godz. C. k. Sąd powiatowy. 


9 rano w tym sądzie egzekucyjna publiczna Bochnia, 20 lutego 1895. 


sprzedaż połowy realności l. wyk hip. 1. 438 


i 3/4 części realności l. wyk. hip. 43% ks. 


gr. gm. Rymanów objętej. 


L 15678 (2099 3 - 3) 


Cena wywołania pierwszej 62 zł. aw., W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 
a drugich 860 zł. aw., a wadyum 10 pre. |10 rano w dniu 10 maja 1895 powyżej ceny 


ceny wywołania. 
„Resztę warunków licytacy 


szacunkowej, zaś dnia 14 czerwca 1895 nawet 
ii akt osza- | niżej takowej licytacya realności według wyk. 


cowania przejrzeć można w tusąd. registra- | hip 410 gminy Kosów Litmana i Łaji Ernstów 


turze. własnej, na rzecz galicyjskiego Zakładu kre- 
Rymanów, 10 marca 1595. dytowego w likwidacyi o 3 raty pożyczkowe 
po 100 zł. wa. z pn. 
L. 2003 (2091 3—3) Cena wywołania 7000 zł. 
Celem zaspokojenia wierzytelności Abra- Wadyum 700 zł. 
hama Gelbergera w kwocie 50 zł. odbędzie Resztę warunków i wyciąg tabularny 


się w tutejszym sądzie w dniach 13 maja | wolno przejrzeć w tus. registraturca. 


1895 i 14 czerwca 1895 kazd 


ym razem o Dla nieznanych z życiai miejsca pobytu | Korpiński ia Kosów zum Ourator ernannt. 


godzinie 10 rano publiczna lieytacya realno- | wierzycieli hipotecznych ustanowiono kura- 
ści wykazem hipotecznym nr. 573 gminy | torem adwokata dr. Wilkowskiego w Kosowie. 
Bochnia objętej Józefa i Tekli Deptuch własnej. C. k. Sąd powiatowy. 


Cena wywołania 440 zł. 
Wadyum 45 zł. 


Kosów, dnia 2 listopada 1894. 


Godziny drukowane grubemi czcionkami ozna- I 
zają pore nocną od godziny 6 wieczór do godziny | 


dla Gal. i Bukowiny w 15 1. 6 pr. —.— —.— i 


o MWG „ 187m TAS | 


| 
| 
| 


Lwów, uiica Hetmańska obok placu Maryaskiego, 
najdogodniejsze, spokojne, centralne położenie. 
okoje z pościelą od 50 et. 110 


Speeyelista chorób uszu, nosa i gardła 


dr. J: Reinhold ” 


we Lwowie, 


[0 
Hotel „Erzherzog Carl 
Wiedeń, Kirntnerstrasse, 

Hotel ten pierwszorzędny zupełnie odno- 
wiowy z elektrycznem oświetleniem, wsp nia- 
łymi salami restauracyjnymi i jadalnemi — 
chambres particuleres, winda osobowa, łązien- 
ki, telefon i wszelkie inne komfortowi odpo- 
wiednie wymogi. 436 

Pokoje od zł. 1.50 i wyżej. 
Francuska, wiedeńska i polska kuehnia, pi- 
wnice w stara wina rozlicznych gatunków zą- 
opatrzona. Szwechuckia i pileneńskie mie- 
szezańskie piwo, usługa nader szybką a ceny 

umiarkowane 

Przeź P. T. Gości z Polski nader uczęszczany. 


Hotel Victoria (J. Voise) 


po EO 


ord ód 11—13 i 3-5. nl. Sykstuska l. 21. 


DOE AC 


MAGAZYN SCHAYEROW 


pł 


— Muzeum imienia Bzieduszyckich 


przy ulicy Teatralnej l. 18 otwarte dla pn- 


bliczrości w święta i niedziele od godziny 10 
do Í} przed południeja, we środy i soboty 


r od 


godziny 11 do 3. Wstęo wolny. 


Kupuje i sprzedaje w poniższym spisie Wydawnictwo gazety losowań „Nadzie- 
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zł. aa 1.70 prowiancyi zł.1.80 z dostawą 
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1887 (2097 3—3) 
Ira hiesigen Gerichtsgebände fiadeń um 
10 Ubr Friih den 10 Mai 1895 iber den, 
Sebatzungspreis, den 14 Juni 1895 aber 
auch unter demselben dia Feilbiethung ei- 
nes dritten Tueiles den in der G. I. ZL. 177 

| der Katastralgemeinde Manastersko eingelra- 

i genen, bigeutbum des Iwan Hreczuk Sohn 


Der Ausrufungspreis 133 fl. 38 kr. 
Das Vadium 13 fi 88 kr. 


des Maksym resp. dessen Erben Michael u. 
Parasia lireezuk bildenden Realität zu Gun- 
sten des Dawid Krigsinan Rechtsnehmers des 
Stefan Hreczuk pto 60 1l. statt. 


Den Rest der Bedingungen, den Sehä- 
 tzungsakt und der Tabularextrakt kann man 


der hg. Regisiiatur einsehen. 


Für die Hypotekargliubiger unbekannten 
! Aufenthaltsortes und Lebens ist der Adv. dr. 


K. k. Bezirksgericht. 
Kosów, den 12 October 1894. 
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L. 13999 (2117 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie 
ogłasza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
Zakładu kredytowego włościańskiego w likwi- 
dacyi we Lwowie przeciw Hawryle Panteluk 
asyla i tow. o 20 rat po 38 zł. wa. odbę- 
dzie się dnia 24 kwietnia 1895 i dnia 24 
maja 1895 zawsze o godz. 10 rano egzeku- 
cyjna sprzedaż a) realności dłużnika Hawryły 
Panteluka Wasyla własnej wbl. 548 gminy 
Nowosielica objętej i b) realności dłużników 
Andrija, Łesia 1 Eudokii Panteiuków własnej 
whl. 549 gm. Nowosielica objętej. 
Cena wywołania ad a) 400 zł., zaś ad 
b) 550 zł. 
Wadyum ad a) 40 zł. zaś ad b) 55 zł. 
Wyciąg tabularny, protokół oszacowa- 
nia i resztę warunków licytacyjaych przejrzeć 
można w aktach tus. registratury. 
Zabłotów, 80 stycznia 1895. 


L. 13368 (2115 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Zabłotowia o 
głasza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
Zakładu kredytowego włościańskiego w li- 
kwidacyi we Lwowie przeciw Ołeksie Radysz 
Tymofija i tow. o 14 rat po 9 zł. odbędzie 
się dnia 24 kwietnia 1895 i dnia 24 maja 
1895 zawsze o godzinie 10 rano egzekucyjna 
sprzedaż a) realności dłużnków Ołeksy, Ka- 
tarzyny, Maryi, Justyny i Warwary Radysz 
własnej, whl. 454 gminy Roznów objętej, 
b) realności dłużnika Ołeksy Radysz Tymo 
fija własnej, whl, 455 gm. Roznów objętej, 
e) realności dłużników Katarzyny, Maryi, Ju- 
styny i Warwary Radysz Iwana własnej, 
wäl. 456 gminy Roznów objętej, i d) real- 
ności dłużnika Petra Puczki Nykiefora wła- 
snej, whl. 1785 gm. Roznów objętej. 

Cena wywołania realności ad a) w 
kwocie 180 zł., ad b) 840 zł., ad e) 1140 
zł, zaś ad dj 65 zł. wa. 

Wadyum rsalności ad a) 18 zł. ad b) 
84 zł, ad e) 114 zł. zaś ad d) 6 zł. 50 ct. 

Wyciąg tabularny, protokół oszacowania 
i resztę warunków licytacyjnych przejrzać 
można w aktach tus. registratury. 

Zabłotów, 80 stycznia 1895. 


L. 8883 (2129 8—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Milówce poda- 
je do wiadomości, iż celem zaspokojenia pra- 
tensyi  Bialsko-bielskiego stowarzyszenia 
„Wzajemna pomoc“ w białej pto 220 zł. 
odbędzie się egzekucyjna sprzedaż przez pu- 
bliezną licytacyg 4/12 części realności lwh. 
8, 4/6 części realności lwh. 428 ks. gr. dla 
gin. kat. Cięcina objętych, Anny z Wolnych 
Czechowej własnych, połowy realności lwh. 
179, 4/24 części reałności lwh. 631, 2/12 
części realności lw. 780 ks. gr. gm. kat. 
Cięcina objętych, Maryanny z Juraszów Hub- 
kowej własnych połowy realności lwh. 179, 
4/24 części realności lwh. 631, 2/12 części 
realności lwh. 780, ks. gr. gm. kat. Cięcina 
objętych, Józefa Hubki własnych, całej re- 
alności lwh. 92, 1/4 części realności lwh. 
362, 1/2 realności lwh. 576, 12/96 części re- 
alności lwh. 578, 12/96 części realności lwb. 
579 i 9/96 części realności lwh. 764 ks. gr. 
gm. kat. Cięcina objętych, Józefa Grenia vel 
Jakóba własnych a to w dniu 24 kwietnia 
1895 o 10 przed południem tylko za lub 
powyżej, zaś w dniu 24 maja 1895 także 
poniżej kwoty 1491 zł. 21 et. jako ceny 
szacunkowej. 

Wadyum wynosi 150 zł. 

Warunki licytacyjne, wyciąg hipotecz- 
ny i akt oszacowania można przejrzeć w re- 
gistraturze. 

Milówka, 2 stycznia 1895. 


L. 244 (2090 3—3) 

Dnia 25 kwietnia i 28 maja 1895 o 
godzinie 10 z rana odbywać się będzie w 
tutejszym sądzie w biórze nr. 18 egzeku- 
cyjna sprzedaż realności wyk. hip. |. Ż2 ks. 
gr. gm Bączal dolny objętej a dłażnika Ja- 
na Zabawy własnej na 2160 zł. oszacowa- 
nej celem zaspokojenia wierzytelności Ja- 
sielskiej kasy oszczędności w kwocie 80 zł. 
z przyn. 

Cena wywołania 2160 zł. 

Wadyum 203 zł. 

Kurator niewiadomych wierzycieli dr. 
Feliks Gaszyński adw. w Jaśle. 

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
warunki licytacyjne przejrzeć można w re- 
gistraturze sądowej. 

C. k. Sąd pow. m. del. 

Jasło, dnia 16 lutego 1895. 


L. 13884 (2111 3—3) 
Tarnobrzeski Sąd powiatowy ogłasza, 
iż celem zaspokojenia należytości Mendla 
Grossa w kwocie 8 zł. a. w. z pn. odhędzie 
się w gmachu sądowym w dniach 29 kwie- 
tnia 1895 i 4 czerwca 1895 każdym razem 
o godzinie 10 rano egzekucyjna lieytacya po- 
łowy realności l. wyk. hip. 211 ks, gr. dla 
gminy Dymitrów wielki objętej w tej poło- 
wie Stanisława Krzemieiskiego własnej. 
(ena wywołania 329 zł, 34 ct. 
Wadyum 32 zł. 98 et. 
Dla niewiadomych wierzycieli ustano- 
wiony kurator adw. dr. Wilhelm Reichman 
w Tarnobrzegu. 


„Aaina lwowaka Nr, 74 z 


re 
ej 
i 
Resztę warunków licytacyjoych przej- | 
rzeć można w registraturze. 
Tarnobrzeg, 25 marca 1895. 


L. 83574 (2152 8—3) 

C. k. Sąd powiatowy miejsko-delegowa- 
ny w Przemyślu podaje do powszechnej wia- 
domości, że w sprawie egzekucyjnej Saiauela 
Garfeina przeciw kissigowi Fussowi o zapła- 
cenie kwoty 180 zł. z pn. odbędzie się dnia 
29 kwietnia 1895 i doja 27 maia 1895 ka- 
żdym razem o godzinie 10 przed południem 
w brórze nr. 6 przymusowa sprzedaż realno- 
ści whl. 162 i whl. 169 ks. gr. gminy kat. 
Ostrów obiętych dłużnika Kizyka Fussa wła- 
snych. 

Cenę wywołania stanowi dla każdej real- 
ności kwota po 180 zł. 

Wadyum zaś 10 pre. tejże. 

Kuratorem wierzycieli niewiadomych 
ustanowiono adw. dr. Blumenfelda w Prze- 
myślu z substjtucyą adw. dr. Schwarza. 

Resztę warunków licytacyjnych, akt o- 
szacowania i wyciąg tabularny można przej 
rzeć w tusądowej registraturza, 

Przemyśl, 31 grudnia 1894, 


L. 6532 (2074 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Wiśniczu prze- 
prowadzi dnia 2 maja 1895 i 6 czerwca 1895 
przymusową sprzedaż realności lwh. 68 gm. 
Cichawka dłużników małoletnich Maryanny 
i Jakóba Taborów własnej na rzecz Reginy 
Koniecznej pto 90 zł. 

Cens wywołania 650 zł. 

Wadyunmt 65 zł. . 

Resztę warunków, protokół oszacowania 
i wyciąg hipoteczny przejrzeć można W re- 
gistraturze. 

Wiśniez, 12 marca 1895. 

L. 15401 (2098 3—3) 

W tut. Sądzia odbędzie się o godzinie 
10 rano w dniu 8 maja 1895 powyżej ceny 
szacunkowej zaś dnia 7 czerwca 1895 nawet 
niżej takowej licytscya realności według wy- 
kazu hip. 1. 575 zł. gminy Monasterko współ- 
dłużnika Józefa Hradiuka własnej na rzecz 
Judy Tanenzapfa pto 75 zł. z pn. 

Cena wywołania 250 zł. 

Wadyum 28 zł 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabuiarny wolno przejrzeć w tus. re- 
gistraturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu wierzycieli hipotecznych ustanowiono 
kuratorem adw. dr. Wilkowskiego w Kossowie. 

C. k. Sąd pewiatowy. 

Kossów, 15 września 1894. 

L. 24160 (2143 3—3) 

W dniach 8 maja i 7 czerwca 1895 
każdym razem o godz. 10 rano odtędzie się 
w tutejszym sądzie publiczna licytacya poło- 
wy realności Katarzyny Lisowej w Szówsku 
położonej wyk. hip. l. 10 księgi gr. gminy 
Szówsko objętej na zaspekojenie pretensyi 
Wawrzyńca Błojdy w kwocie 53 zł. 927/, et. 

Cena wywołania 75 zł. 59 ct. 

Wadyum 7 zł. 55 et, 

Przy drugim terminie zostanie powyż- 
sza realność także niż-j ceny wywołania sprze- 
daną. 

Kuratorem niewisd.mzeh wierzycieli u- 
stanowiono dr. Blumenfelda z Jarosławia. 

Protokół zastawniezego opisania i 0sza- 
cowania, oraz bliższe warunki licytacyjne 
przejrzeć można w tusądowaj registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Jarosław, 31 grudnia 1894. 


L. 39869 (2042 3—3) 

W e. k. Sądzie delegowanym miejskim 
w Krakowie odbędzie się celem zaspokojenia 
wierzytelności Kaspra i Heleny Nawrotów 
w kwocie 295 zł, 60 ct. z pn. w dniach 22 
kwietnia i 27 maja 1805 o godzinie 10 rano 
przymusowa sprzeuaż realności lwh. 2} gm. 
Dziekanowice. 

Cena wywołania 200 zł. 

Warunki lieytacyjne przejrzeć można w 
Registraturze sądowej. 

Kuratorem wierzycieli jest adwokat dr. 
Dadlez, tegoż zastępcą adw. dr. Fedsrowicz 
w Krakowie. 

Kraków, 12 stycznia 1895. 


L. 666 (2089 3—3) 
Dnia 26 kwietnia i 29 maja 1895 o 
godzinie 10 zrana odbywać się będzie w ta- 
tejszym Sądzie w biórze Nro 18 egzekueyjna 
sprzedaż realności wyk. hip. 1. 40 ks. grant 
gminy kat. Brzyszezki objętej dłużnika Józefa 
Trzeciaka własuej na 1695 zł. oszacowanej 
celm zaspokojenia wierzytelności Jasielskiej 
kasy oszczędności w kwocie 300 zł. z pn. 

Cena wywołania 1695 zł., wadyum 170 zł. 

Kurator niewiadomych wierzycieli Dr. 
Pawłowski adwokat w Jaśle. 

Akt oszacowania, wyciąy hipoteczny i 
warunki licytacyjne przejrzeć można w re- 
gistraturze sądowej. 

©. k. Sąd pow. miej. del. 
Jasło, dnia 16 lutego 1895. 


dnia 31 marca 1385. 


L. 13867 

C. k. Sąd powistowy w Zabłotowie o- 
głasza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
Zakładu kredytowego włościańskiego w li- 
kwidacyi we Lwowie przeciw Iwanowi Da 
rijezuk Nykiefora i tow. pto 16 rat po 12zł. 
wa. z pn. odbędzie się dnia 24 kwietnia 1895 
i dnia 24 maja 1895 zawsze o godzinie 10 
rano egzekucyjna sprzedaż a) realności dłu- 
żników Onufrego, Katarzyny i Andrija Da- 
rijezuków Iwana własnej whl. 71 gminy Po- 
pielniki objętej i b) realności whl. 70 dłuż- 
nika Iwana Darijezuka Nykiefora własnej, 

Cena wywołania ad a) 725 zł, zaś ad 
b) 977 zł. wa. 

Wadyum ad a) 72 zł. 50 ct., zaś ad b) 
97 zł. 70 et. aw. 

Wyciąg tabularny, protokół oszacowania 
i resztę warunków licytacyjnych przejrzeć 
można w aktach tus. registratury. 

Zabłotów, 30 stycznia 1895. 


L. 9798 (2048 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Nisku ogłasza, 
że celem zniesienia współwłasności realności 
l 302 gminy Przyszów kameralny odbędzie 
się w dniu 29 kwietnia 1895 i 29 maja 1895 
każdym razem o godzinie 10 przed południem 
w e. k. sądzie tutejszym publiezna sprzedaż 
tejże realności; cena wywołania 800 zł. wa, 
wadrum 80 zł. 

Wyciąg hipoteczny, skt oszacowania i 
resztę warunków licytacyjnych przejrzeć mo- 
żna w Registraturze. 

Nisko, dnia 16 stycznia 1895. 


L. 8206 (2107 3—3) 

W dniach 7 maja i 7 czerwca 189% 
każdym razem o godz 9 rano, odbędzie się 
w tutejszym Sądzie przymusowa publiczna 
licytacya realności pod 1 k. 4 w Rozborzu 
okrągłym położonej lwh 9 tejże gminy objętej, 
Stefana Capa własnej na rzecz Freidy Lieb- 
ling pto 13 zł. wa. z pa. z tem, iż pomie- 
niona realność na pierwszym terminie tylko 
powyżej ceny szacunkowej, na drugim ter- 
minie zaś i poniżej takowej, jednak nie niżej 
1/3 części ceny szacunkowej sprzedaną zo- 
stanie. 

Cena szacunkowa wynosi 1950 zł. 

Wadyum 195 zł. 

Resztę warunków, protokół oszacowania 
i wyciąg hipoteczny przejrzeć można w tu- 
sądowej registraturze. 

Dla niewiadomych stron i wierzycieli 
hipotecznych uslaBawia się kuratorem An- 
drzeja Ledwożywa w Pruehniku. 

C. k. Sad powiatowy. 

Pruchnik, 15 listopada 1894, 


L. 13218 (2086 3—3) 

Celem zaspokojenia wierzytelności Wolfa 
Griinna w kwocie 31 zł. 25 ct. w. 2. z pa. 
odbędzie się w dniach 8 maja 1895 i 12 
czerwca 1895 każdym razem o 10 godzinie 
zrana w tutejszym sądzie egzekucyjna licy- 
taeyjna sprzedaż 1/3 części realności pod lk. 
107 w Krośnie położonej a wedle Iwk. 125 
księgi gruntowej gminy katastralnej Krosno 
Maryi Frączek własnej. 

Cena wywołania i szacunkowa 90 zt. 

Wadyum 9 zł. 

Reszta warunków lieytacyjnych, protokół 
oszacowania i wyciag hipoteczny w tusąd. 
registraturze do przejrzenia. 1 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
Dr- Leopold Caro adwokat w Krośnie. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Krosno, dnia 30 stycznia 1890. 


L. 5575 (2171 2—3) 

W dniach 2 maja 1895 i 6 czerwca 
1895 o godz. 10 przed południem przepro- 
wadzoną zostanie celem ściągnięcia wierzy- 
telności Zurtel Łothringer w kwocie 200 zł. 
wa. z pn. przez ck. sąd tut. licytacya ciała 
bip. whl. 74 gm. Siedliska i połowy ciała 
hip. 1. 76 gm. Siedliska, Menuchima Ende 
własnych, na drugm terminie także poniżej 
ceny szacunkowej 1240 zł. wa. i 677 zt. 50 
et. a. w. 

Poręczne 10 pre. 

Kurator wierzycieli p. Tadensz Way- 
dowski w Bóbrce. 

C. k. S34 powiatowy. 
Bóbrka, dnia 22 czerwca 1894. 


L. 522 (2173 2—3) 

W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 
rano w dniu 24 kwietnia 1895 powyżej £e- 
ny szacunkowej, zaś dnia 13 maja 1895 na- 
wet poniżej takowej licptacya realności lk. 
31] według wb. 452 gm. kat. Grzymałów 
małol. Julii Dudyńskiej własnej, na rzecz 
Chrześcijańskiej kasy gminnej pożyczkowej 
w Grzymałowie pto 77 zł. 40 ct. z pn. 

(ena wywołania 5% zł. 

Wadyum 5 zł. 70 et. "RZ 

Resztę warunków, akt oszacowania | 
wyciąg tabułaray wolno przejrzeć w tut. re- 
gistrańurze. i 

Dla nieznanych wierzycieli hipotecz- 
nych ustanawia się kuratorem Pawła Chru- 
powieza z Grzymałowa 

C. k. Sąd powiatowy. 
Grzymałów, dnia 18 marca 1895. 


(2116 3—3) | L. 1576 


(2207 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy miej. del. w Sanoku 
podaje do wiadomości, że w eelu ściągnięcia 
sumy 50 zł. aw. odbędzie się dnia 26 kwietnia 
i 24 maja 1695 o godz. 10 rano w biurze 
Nro 88 egzekucyjna sprzedaż 6/10 części 
realności dłużnika Jurka Guz pod lk. 34 w 
Dąbrówce ruskiej położonej wyk. hip. 1. 30 
ks. gr. gm. Dąbrówka ruska objętej własnych. 

Cena wywołania 1100 zł. 

Wadyum 110 zł. 

Bliższe warunki przejrzeć można w re- 
gistraturze sądu. Dla wierzycieli, którzyby po 
wystawieniu wyciągu tabularnego, to jest po 
dniu 3 listopada 1894 prawa zastawu uzys- 
kali, lub tych, którymby uchwała niniejsza, 
lub inne uchwały z jakiegokolwiek powodu 
doręczone być nie mogły, ustanawia się ku- 
ratorem ad actum p. adwok. Dr. Fłakowicza. 

Sanok, dnia 8 marca 1895. 


L. 14099 (2210 1—3) 

Dnia 30 kwietnia 1895 i 4 czerwca 
1895 o godzinie 10 rano odbędzie się w 
sądzie tutejszym publiczna sprzedaż realności 
wyk. hip. l. 88 ks. gr. gminy Okocim objętej 
Józefa i Maryanny Lis vel Leś własnej na 
rzecz Zakładu kredytowego włościańskiego 
w likwidacyi we Lwowie celem zaspokojenia 
sumy 167 zł. 47 ct. wa. z pn. 

Cena wywołania 250 zł. 

Wadyum 25 zł. 

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
warunki lieytacyjne przeglądnąć można w 
registraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest ustanowiony Dr. Piotr Górski adwokat 
w Brzesku. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Brzesko, dnia 15 stycznia 1895. 


L. 950 (2211 1-3) 

Dnia 80 kwietnia 1895 i 4 czerwca 
1895 o godz. 10 rano odbędzie się w c. k. 
Sądzie powiatowym w Brzesku publiczna 
sprzedaż realności wyk. hip. 1. 62 ks. gr. gm. 
Okocim objętej Msryanny Frytkowej własnej 
na rzecz Zakładu kredytowego włościańskiego 
w likwidacyi we Lwowie celem zaspokojenia 
10 rat po 27 zł. 8 et. i reszty kapitału w 
kwocie 819 zł. 20 ct. 

Cena wywołania 1582 zł. 

Wadyum 153 zł. 

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
warunki licytacyjne przeglądnąć można w 
registraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jestustanowiony Dr. Górski adwokat w Brzesku. 
U. k. Sąd powiatowy. 

Brzesko, dnia 9 marca 1595. 


L. 383 (2190 1—3) 

W e. k. Sądzie krajowym w Krakowie 
przy kościele św. Piotra w biurze Nro 15 
odbędzie się celem zaspokojenia trzech za- 
ległych rat c. k. uprz. gal. akc, Banku bipot. 
we Lwowie w kwotach po 468 zł. 60 ct. 
z pn. w dniu 7 maja 1895i 11 czerwca 1895 
zawsze o godz. 10 rano przymusowa sprzedaż 
realności pod lk. 111 dz. VIII w Krakowie 
położonej whl. 1503 objętej, Małki Wohl. 
finger a względnie nieobjętej masy spadkowej 
bł. p. Małki Woblfinger własnej. 

Cena wywołania wynosi 22000 zł. 

Wadyum 2200 zł. 

Warunki licytacyjne przejrzeć można 
w registraturze sądowej. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adwok. dr. Tilles w Krakowie, zastępcą 
adwokat dr. Miinz. 

Kraków, 15 lutego 1895. 


L. 3671 (2134 1—3) 

0. k. Sąd krajowy we Lwowie ogła- 
sza, że w salı rozpraw tegoż sądu w celu 
zaspokojenia pretensyi Beili Basi Horowitz 
przeciw spadkobiercom ś. p. Maryanny z 
Wojnarowiczów Węgrzyniak pto 85 zł. 96 ct., 
6 zł. 96 et., 7 zł. 32 ct., 69 zł. 3 et. i 8 zł. 
11 et. odbędzie się dnia 30 maja i 27 czer- 
wca 1895 każdym razem o godz. 10 przed 
południem przymusowa licytacya 2/6 części 
z 1/2 czyli 4/24 całej realności pod lk. 688 
1/4 we Lwowie położonej lwh. 598 I, że na 
pierwszym terminie te części realności tylko 
wyżej ceny wywołania 1224 zł. 23 et. lub 
przynajmniej za tę cenę, zaś na 2 terminie 
nawet niżej ceny wywołania 1224 zł. 28 et. 
lecz nie niżej 1/8 części wywołania sprze- 
daną zostanie, że jako wadyum kwota 128 
zł, złożoną być ma, akt oszacowania i wa 
runki lieytacyjne w registraturze sądowej 
przejrzeć i odpisać wolno, nareszcie, że dla 
wszystkich tych, którzyby po wydaniu wy- 
ciągu tabularnego tj po dniu 7 stycznia 
1895 rzeczone prawa na wspomnianej real- 
ności nabyli, lub którynaby uchwały sądowe 
niniejszej sprawy egzekucyjnej dotyczące z 
jakiegobądź powodu doręczone być nie mo 
oły, adw. dr. Krosiński kuratorem, a jego 
zastępcą adw. dr. Kwiatkowski mianowany 
został. 

Lwów, dnia 9 marca 1895. 


L. 18829 


sza przymusową licytacyę realności wh. 528 
ks. gr. 
Mikołaja Sadowińskiego własnej na 105 zł. 
wa. oszacowanej w dniach 24 kwietnia 1895 
i 24 maia 1895 każdym razem w sądzie o 
godz. 10 przed południem odbyć się mającą 


z tem, że na pierwszym terminie tylko wy- 


żej lub za cenę szacunkową, zaś na drugim 
także niżej ceny szacunkowej sprzedaną zo- 
stanie. 


Wyciąg hipoteczny, protokół oszacowa- 


nia i bliższe warunki są w tus. registraturze 
do przejrzenia. 
Wadyum wynosi 10 zł. 50 et. wa. 
Zabłotów, 80 stycznia 1895. 


L. 1764 
terminie o godz. 10 rano w dniu 29 kwiet- 


nia 1895 nawet poniżej ceny szacunkowej 
relicytacya 55/100 części realności okjętej 


whl. 168 ks. gr. gm. kat. Jabłonów, Nuty 


Mühlbauer własnej na rzecz Herscha Kraut- 
hammera pto 42 zł. 58 ct. aw. z pn. 

Cena wywołania 390 zł. 

Wadyum 39 zł. wa. è 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu i dla wierzycieli hipotecznych ustano- 
wiony został kuratorem p. Henryk Szeib ck. 
not. w Peczeniżynie. 

C. k. Sad powiatowy. 

Peczeniżyn, 5 marca 1895. 


L. 2207 (2180 2—3) 

Sokalski ck. Sąd powiatowy ogłasza 
niniejszem, że rozpisuje na dzień 29 kwiet- 
nia 1895 i dzień 4 czerwca 1895 zawsze 0 
godz. 10 rano w gmachu sądowym odbyć 
się mającą przymusową publiczną przedaż 
majętności objętej whl. 461 gm. kat. Sokal, 
dłużnika masy spad. Dawida Gansa własnej 
celem zaspokojenia pretensyi Nathana Zig- 
mana w kwocie 175 zł. 

Cenę wywołania stanowi cena Szacun: 
kowa sprzedać się mającej majętności w ilo- 
ści 460 zł, 

Wadyum 46 zł. aw. 

W pierwszym terminie nabyć można 
majętność tylko ze cenę wyższą lub nie niż- 
szą od ceny szacunkowej, na drugim zaś 
terminie poniżej ceny tej. 

Wyciąg tabularny, akt oszacowania i 
resztę w całości przytoczonych warunków li- 
cytacyjnych przejrzeć można w registraturze 
tut. sądu. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
został zamianowany adw. dr. Wejda. 

Sokal, 20 lutego 1895. 


L. 1438 (2084 1—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Brzeżanach po 
daje do wiadomości, że w celu zaspokojenia 
pretensyi hipotekowauej wedle wyk. hip. l 
144 karty ©. poz. 3, 1%, 80 prevensyi Szlom.- 
ci Tenenb um w kwocie 220 zł. z pn. odbę- 
dzie się w zabudowaniu tegoż sądu w sali 
Nr. 12 w dniach 15 maja i 20 czerwca 1895 
każdym razem o godzinie 10 przed południem 
publiczna przymusowa sprzedaż realności pod 
Nr. 219,220 w Brzeżanach położonej wedie 
wyk. hip. l. 144 karty B. poz. 4 własność 
Doroty Rosenblatt stanowiącej. 

Cena wywołania wynosi 2147 zł. niżej 
której na pierwszym terminie sprzedaż nie 
nastąpi. 

Wadyum ustanowione na kwotę 215 zł, 

Nabywca obowiązany będzie te wierzy- 
telności, których zapłatę wierzyciele przed 
terminem zapłaty lub umówionem wypowie- 
dzeniem przyjąć by nie chcieli, przyjąć do 
zapłaty z hipoteki za potrąceniem z ceny 
kupna o ileby z takowej wedle porządu ta- 
bularnego do zapłaty przypadały. 

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w sądzie tutejszym. 

O rozpisaniu licytacyi uwiadamia się 
strony interesowane, a tych wierzycieli, 
którzyby dopiero po dniu 13 marca 1895 jako 
dniu wystawienia extraktu tabularnego hipo- 
tekę uzyskali, lub którymby uchwała niniej- 
sza lub późniejsze w tej sprawie zapaść ma- 
jące, z jakiegokolwiek powodu nie mogły być 
doręczone do rąk ustanowionego niniejszem 
kuratora w osobie p. adw. dr. Uzajkowskiego 
ze substytueją p. adw. dr. Schiissla jako też 
za pomocą niniejszego edyktu. 

Brzeżany, 9 marca 1894. 


L. 1880 (2046 1—3) 

0. k. Sąd powiatowy w Kalwaryi za- 
wiadamia, iż celem zaspokojenia wierzytelno- 
ści 196 zł. odbędzie się na rzecz dr. Joachi- 
ma Kleinberga w tutejszym sądzie przymuso- 
wa sprzedaż posiadłości wyk. hip. l. 28 gm. 
Kalwarya objętej dłużników Judy i Breindli 
Fiibigerów własnej w dwóch terminach, mia- 
nowicie dnia 16 maja i 17 czerwca 1895 r. 
każdym razem o 10 godz. rano. 


Wyciąg hipoteczny, protokół oszacowa- 


(2188 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie w 
sprawie Samuela Thau Josla przeciw Miko- 
łajowi Sadowińskiemu pto 82 zł. z pn. ogła- 


gm. kat. Borszczów objętej, dłużnika 


(2178 2—8) 
W tut. sądzie odbędzie się w jednym 


przejrzeć w regietrzturze. 
Kuratorem wierzycieli ustanowiony no- 
taryusz Jaworski. 
(ena szacunkowa 980 zł. 
Wadyum 98 zł. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Kalwarya, 12 marca 1895. 


L- 8684 (2061 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Wieliczce za- 
wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzytel- 
ności Dra Władysława Markiewicza w kwocie 
1184 zł. 54 ct. w dniach 10 maja 1895 i 
20 czerwca 1895, w sądzie o godzinie 10 
rano, realność w Gorzkowie lwh. 87 księgi 
grunt. gminy Gorzków objęta, Sebastysna 
Głusia własnością będąca, przez publiczną 
licytacyę sprzedaną będzie. 

(ena wywołania wynosi 1472 zł. 4 ct. 

Zakład 148 zł. 


Wyciąg hipoteczny, akt szacunkowy, 


oraz resztę warunków licytacyjnych, prze- | L. 1574 


glądnąż można w registraturze sądu. 
Wieliczka, dnia 3 stycznia 1895. 


L._8292 . (2057 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Amigrodzie po- 
daje do wiadomości, że dnia 14 maja tudzież 
24 maja 1895 każdym razem o godz. 10 ra- 
no w tut. sądzie odbędzie się egzekucyjna 
publiczna sprzedaż połowy realności lwh. 24 
ks. gr. dla gm. Zmigród objętej, na własność 
Herscha Goldwendera zaintabulowanej, celem 
zaspckojenia pretensyi Charlotty Drobner w 
kwocie 108 zł. 87 et. wa. z pn. 

Cenę wywołania stanowi kwota 250 
zł., wadyum kwota 25 zł. 

Extrakt hipoteczny, protokół oszacowa- 
nia i dalsze warunki licytacyjne można 
przejrzeć w tus. registraturze. 

) Č. k. Sąd powiatowy. 

Zmigród, dnia 27 grudnia 1894. 


L. 5787 (2052 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Radomyślu o- 
głasza, iż celem zaspokojenia wierzytelności 
ck. uprzyw. Zakładu kred. włościańskiego w 
kwocie 815 zł. z pn. odbędzie sią w gma- 
chu tegoż sądu dnia 15 maja i 19 czerwca 
1895 zawsze o godz. ł0 rano egzekucyjna 
sprzedaż przez publiczną licytację realności 
whi. 18 gm. katastralnej Gliny wielkie Jg- 
drzeja, Józefa, Franetszka, Karoliny i Kata- 
rzyny Zwaduchów czyli Złoduchów własnej. 

Cena wywołania wynosi 876 zł, 

Wadyum 87 zł. 60 et. 

Warunki licytacyjne przejrzeć można w 
registraturze sądowej 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. dr Orliński w Radomyślu. 

Radomyśl, dnia 30 hstopada 1894. 


L. 8842 (2062 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Wieliczce za- 
wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzytel- 
ności powiatowej kasy oszczędności w Wie- 
iiczee przeciw matoieinim dzieciom po śp. 
Wawrzyńzu Kuternega pto zapadiych rat z 
kwoty 2v0 zł. wa. w dniach i6 maja i 17 
czerwca 1595 w sądzie o godz. 10 rano real- 
ność pod lk. 95 w Siepraw:u lwh. 95 ks. 
gr. gminy Siepraw objęta przez publiczną 
lcytacyę sprzedaną będzie. 

(ena wywołania wynosi 464 zł. 50 
ct. a. W. 

Zakład 46 zł. 

Wyciąg upoteczny, akt szacunkowy 
oraz resztę warunków heytacyjnych przeglą- 
dnąć można w registraturze sądu. 

O tem zawiadamia sąd inieresowanych 
tych, którymby rezolucya licytacyjna na 
czas doręczoną być nie mogła, lub którzyby 
po dniu 8 czerwca 1894 do hipoteki weszli, 
do rąk notaryusza Kazimierza Przychockiego 
w Wieliczce. 

Wieliczka, dnia 80 grudnia 1894. 


Upadłości. 
L. 1509 (2165 2—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Samborze za- 


twierdza Dra Dawida Falka adwokata w 
Drohobyczu w urzędzie zawiadowcy masy 


rozbiorowej Daniela Kreppla a tegoż zastępcą 
ustanawia Dra Marka Wohllernera adwokata 


w Drohobyczu. 
Sambor, 4 lutego 1895. 


EENE LEASAN 


L. 2984 (2161 2—8) 

C. k. Sąd obwodowy w Samborze o- 
znajmia, że uchwałą z dnia dzisiejszego zniósł 
konkurs otworzony tusądową uchwałą z duia 
9 lipca 1884 do l. 8517 do majątku Chaima 
Schiffa właściciela cegielni i handlu spirytusu 
w Stryju. 

Sambor, 9 marca 1895. 


L. 12704 (2154 3—3) 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie zawia- 
damia niewiadomego z miejsca pobytu Sta- 
nisława Bulacza, że w śprawie konkursowej 
Adolfa Mańkowskiego celem doręczenia mu 
tus. uchwały z dnia 18 października 1894 1. 
50238 ustanowiono kuratorem ad actum Dr. 


8 


nia i resztę warunków licytacyjnych można ł Soronia z substytucyą Dr. Alberta Reissa i 


ł 


r r yw r p a a my z DE A ZO A O PPP O 


wzywa go, by bądź z ustanowionym kuratorem 
wcześnie się porozumiał, bądź innego zastępcę 
sądewi przedstawił, gdyż w razie przeciwnym 
będzie masiat sam sobie przypisać skutki z 
tego zaniedbania wyniknąć mogące. 

Lwów, 16 marca 1895. 


L. 634 (2198) 

Zawiadamiam wierzycieli masy rozbio- 
rowej Adolfa Horna, że do likwidacyi doda- 
tkowo do rzeczonej masy zgłoszonych pre 
tensyi Wolfa Mittelmana, firmy Madern & 
Breiter, firmy Steinhäuser, firmy A. I. Stad- 
lers Nachfolg., firmy Alois Larisch & Söhne, 
masy konkursowej Samuela Mayera i Jana 
Bottera wyznaczam termin na dzień 24 
kwietnia 1895 o godz. 4 po południu w 
biórze nr. 18 w e. k. sądzie obwodowym w 
Brzeżanach. 

Brzeżany, 20 marca 1895. 


_ (3201) 
C. k. Sąd obwodowy w Wadowicach 
konkurs kupiecki do majątku Ryszarda I. 
Antesa, kupca w Białej, otwarty uchwałą z 
11 kwietnia 1893 1. 2829 po rozdziale fun- 
duszów tej masy, na zasadzie $ 169 ord. 
zonk. za ukóńczony uznaje i o tem zawia- 
damia e. k. Władze, którym otwarcie kon- 
kursu do wiadomości podano oraz intereso- 
wanych. 
Wadowice, 9 marca 1895. 


L. 1626 (2202) 

C. k. Sąd cbwodowy ogłasza, że w 
sprawie konkursowej Oskara Reicherta z 
Białej adwokat dr. Jan Cieszyński stałym 
zarządcą masy, a dr. Józef Schmetterling 
adwokat w Białej jego zastępcą ustanowio- 
ny został. 

Wadowice, 9 marca 1895. 


Konkursa. - 
L. 512 CLII D) 


C. k. Rada szkolna w Bóbrce ogłasza 
niniejszem konkurs celem stałego obsadzenia 
następujących posad nauczycielskich: 

I. przy 5 klasowych szkołach męskiej i 
żeńskiej w Bóbrce a) posada katechety rz. 
kat, b) posada katechety gr. kat. z płaca 
450 zł. i 10 pre. dodatkiem na mieszkanie 
w kwocie 45 zł. 

IL Przy szkole 5 klasowej męskiej w 
Bćbree a) jedna posada starszego nauczyciela 
z płarą 450 zł. i 10 pre. dodatkiem na po- 
mieszkanie w kwocie 45 zł., b) jedna pos»da 
młodszego nauczyciela z płacą 300 zł. i 10 
preoceat dodatkiem na mieszkanie w kwocie 
30 zł. w. a. 

Pierwszeństwo na posadę starszego nau 
czyciela w Bóbree będą mieli kompetenci 
z kwalifikacyą do szkół wydziałowych z 
przedmiotów grupy JANE 

III Przy szkołach więcej klas. posady 
młodszych nauczycieli 1. przy 3 kl. w Strze: 
Lskach nowych, 2. przy 2 kl w Wybranów- 
ce obie z płacą po 300 zł i dodatkiem na 
mieszkanie po 30 zł, 3. przy 2 kl. w Hib 
bowicach, 4. przy 2 kl. w Horodysławicach, 
5. przy 2 kl. w Podjarkowie z płacą po 300 
zł. i wolnem mieszkaniem. 

IV. Przy szkołach 1 klasowych z płacą 
300 zł, wulnem mieszkaniem, ogrodem i 
użytkiem z 1 morga pola: 1. w Berteszowie, 
2. Borodczycach, Drohowyczu, 4. Horodyszczu 
cetrnarskim, 5. Kniestsle, 6. Laszkach dol- 
nych, 7. Lubeszce, 8. Müh bachu, Nowosiel- 
cach, 10. Olehoweu, 11. Oryszkowcach, 12. 
Ottyniowicach, 18. Pietniczanach, 14. Pod- 
manasterzu, 15. Podhorcach, 16. Repechowie, 
17. Sarnikach, 18. Siańkowcach, 19. Strzał- 
kach, 20. wzołomyi, 21. Suchrowie, 22. Wo- 
łowem, 23. Zaleścach, 24. Zabokrukach, 25. 
Zagoreczku. 

Kandydaci ubiegający się o jednę z 
tych posad winni się wykazać uzdolnieniem 
do udzielenia nauk w szkole ludowej w obu 
językach krajowych a przy szkole w Muhl- 
bachu uzdolnieniem do udzielania nauk w 
języku wykładowym niemieckim. 

Podania należycie udokumentowaue na- 
leży wnieść za pośrednietwem swej władzy 
przełożonej do 30 kwietnia 1895 do tutejszej 
c. k. Rady szkolnej okręgowej, 

Podania później wniesione, lub nie za- 
opatrzone w przepisane dokumenta służbowe 
nie będą uwzględnione. 

W Bóbrce, d. 28 marca 1895. 


(2076 3--3) 
Niniejszem ogłasza się konkurs celem 
stałego obsadzenia posad nauczycielskich w 
Staromiejskim okręgu szkolnym: 

I. Na posadę starszego nauczyciela Z 
płacą 450 zł. i 45 zł. na pomieszkanie, tu- 
dzież na posadę młodszego nauczyciela (ki) 
z płacą 300 zł. i 80 zł. na pomieszkanie 
przy 5 klasowej szkole ludowej mięszanej 
w Staremmieście z wykładowym językiem 
polskim. 

O posadę starszego nauczyciela mogą 
się ubiegać tylko kandydaci z patentem do 
szkół wydziałowych z grupy matematyczno- 
rysunkowej (III) lub posiadający patent kwa- 


L. 50 


lifikacyjny nauszycielski z ukończonym kut“ 
sem rysunkowym przy szkole przemysłowej; 
a względnie z kursem robót przy szkole wy- 
działowej żeńskiej we Lwowie lub w Kra 
kowie. 

II. Na posadę nauczyciela (ki) z wy- 
kładowym językiem ruskim w jednoklaso* 
wych szkołach ludowych z płacą 300 zł., u- 
żytkiem gruntu i wolnem pomieszkaniem : 

1. w Biliczu, 2. Błozwi górnej 3. Bu- 
sowiskach, 4. Koble starem, 5. Komowie, 6. 
Libuchowej, 7. Mszańcu, 8. Niedzielnej, 9- 
Polanie, 10. Rosochach, 11. Spasie, 12. 
Strzelbicach, (z dodatkiem miejscowym 50 zł.) 
13. Strzyłkach , 14. Suszycy Rykowej, 15. 
Terle, 16. Terszowie, 17. Tysowicy, 15. Woli 
Koblańskiej i 19. Wołczy dolnej. 

III. Na posadę nauczyciela (ki) młod- 
szego (ej) przy dwuklasowej szkole ludowej 
w Starejropie (wykładowy język ruski) z pła- 
cą 300 zł. 

Ubiegający się o powyższe posady na- 
uczyciele (ki) mają wnieść należycie udoku- 
mentowane wykazem poprzedniej służby tu- 
dzież przebiegiem życia (curriculum vitae) 
stali nauczyciele (ki), zaś także dekretem 
wymierzonej im wkładki emerytalnej zaopa- 
trzone prośby za pośrednictwem swych prze- 
łożonych władz szkolnych do podpisanej ck. 
okręgowej rady szkolnej w terminie do dnia 
16 kwietnia 1895 włącznie. 

W ewentualnym braku koimpetentów 
(ek) z patentem nauczycielskim mogą przez 
zastępstwo obsadzone lub całkiem nieobsa- 
dzone posady bezzwłocznie otrzymać na ra- 
zie prowizorycznie kandydaci (tki) posiada- 
jący przynajmniej uzyskane w ck. seminaryum 
nauczycielskiem swiadectwo dojrzałości. 

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej. 

Przewodniczący ck. starosta. 

Staremiasto, 5 marca 1895. 

L. 22830 (2186 1—3) 
Konkurs. 

Na posadę pocztmistrza przy c. k. u- 
rzędzie pocztowym w Starym Sączu za kon- 
traktem służbowym i kaucyą w kwocie 550 zł. 


Kiacajrocznychy SSE 550 zł. 
za służbę telegraficzną 200 zł 
ryczałt kancelaryjny 120 zł 
dodatek na ekspedytora . . . 450 zł 
na mieszkanie AN RE 60 zł. 
NYCZMU OGAE ax. «a 600 zł. 


za 3 lub 4 razy dziennie jazdy do dworca, 
wynagrodzenie 60 zł. miesięcznie za jazdy 
posłańcze do Jazowska i Łącka w sezonie 
zimowym, systemizowane należytosci jezdne 
za jazdy osobowe dziennie 2 razy do Łącka 
podczas leiniego sezonu i za każdorazowego 
posłańca do pociągów w razie po:rzeby 15 
centów. 

Podania należy wnieść najpóźniej do 7 
kwietnia br. do e. k. Dyrekeyt poczt i tele- 
grafów we Lwowie. 

Lwów, dnia 26 marca 1895. 


L. 928 a (2187) 

Wydział powiatowy w Złoczowie 
rozpisuje niniejszym na czas miesięcy 
letnich konkurs na posadę konduktora 
drogowego z płacą miesięczną 30 zł. 
z kosztami na podróże 10 zł. i dyetami 
1 zł. 25 ct. dziennie, o ile czynności 
wymagać będą pozostawania w jednej 
gminie ponad dni trzy. 

Kandydaci obznajomieni z budową 
dróg i mostów, jąk niemniej biegli w 
mowie i piśmie językami krajowemi 
będą mieli pierwszeństwo. 

Kompetenci chcący ubiegać się o 
powyższą posadę, winni wnosić podania 
swe do Wydziału powiatowego w Zło- 
SIE najdalej do dnia 15 kwietnia 


Wydział powiatowy 
w Złoczowie, dnia 19 marca 1895. 


Zi. 18141 (2222) 

Aus der Constantin von Zahorskischen 
Stiftung ist im Studienjahre 1894/5 ein Sti- 
pendium für einen Hörer der Kunstschule 
in Krakau, welcher Ōtterreichischer Staats- 
angehöriger polnischer Nationalität und rö- 
miseh katholischer Religion sein muss, zu 
verleihen. 

„ Der Genuss dieses Stipendiums dauert 
bis zur Studienvollendung, jedoch kann das- 
selbe solchen Stipendisten, welche ihre Stu- 
dien mit Auszeichaung zurückgelegt haben 
und sich im Auslande in ihrem Fache aus- 
bilden wollen, noch für die Dauer eines 
weiteren Jahres belassen werden. 

Die Studierenden, welche sich um die- 
ses Stipendium bewerben, haben ihre ge- 
stempelten, mit den Taut-, Impfungs- und 
Heimatscheine, dem Mittellosigkeitszeugnis- 
se, dann den Studienzeugnissen der beiden 
letzten Semester belegten Gesuche im Wege 
der Direktion der Kunstschule in Krakau 
bis 15 April 1895 bei der kk. Statthalterei 
in Wien zu überreichen. 

Nur die mit einem legalen Armuths- 
zeugnisse belegten Gesuche sind stempelfrei, 


Die obenbezeichneten Belege sind in 
deutscher Sprache abzufassen , beziebungs- 


Wojciecha Pawełczaka 360 zł. 
Ponieważ miejsce pobytu właścicieli 


| 


weise mit beglaubigten Abschriften zu ver- | powyższych depozytów względnie ich prawo- 


sehen. 
Von der k. k. n. 6. Statthalterei. 
Wien, am 6 März 1895. 


Kuratele. 


(2146 8 —3) 
C. k. Sąd powiatowy w Myślenicach 
ustanawia dla Rozalii Maciszewskiej uchwa- 
łą c. k. Sądu obwodowego w Wadowieach 
z 81 grudnia 1894 1. 7883 za umysłowo 
chorą uznaną, kuratorem Apolinarego Kwie- 


L. 54 


cińskiego dzierżawcę dóbr dolna wieś pow. 
Myslenice. 

Myślenice, 19 stycznia 1895. 
L. 3325 PR ; (2148 3—3) 


Franciszkę 10 Matusz 20 Godzien z 
Rokietnicy uznano marnotrawczynią i kura- 
torem dla tejże ustanowiono Antoniego Dy- 
la tamże. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Pruchnik, 10 maja 1894. 


L. 14937 (2070 3—3 
Orzeczona przeciw Janowi Migdałowi, 
z powodu marnotrawstwa kuratela, została 
uchwałą c. k. Sądu krajowego w Krakowie 
z dnia 7 grudnia 1894 1. 42648. uchyloną. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Bochnia, 26 grudnia 894. 


L. 5759 (2059 8--3) 
Zawiadamia się, że Stefan Chudoba, 
syn Hryńka z Parnacuka został uznany mar- 
notrawcą, a kuratorem ustanowiono Ołeksę 
Chudoba z Parnacuka. 
Jaworów, 20 czerwca 1894. 


Wyroki prasowe. 


L. 3854 (2188) 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie jako 
prasowy na wniosek e. k. Prokuratoryi pań- 
stwa w Tarnowie z dnia 25 marca 1895 1. 
1549 orzeka w myśl $ 493 proc. kar. 

1) Osnowa artykułu czasopisma „Po- 
goń* Nr. 12 na str. 2 umieszczonego, roz- 
poczynającego się od słów „Rząd węgierski“ 
a kończącego się słowy „tylko 274 głosow* 
mieści w sobie znamiona zbrodni z $ 65 a) 
ust. kar. 

2) Uskuteczniona konfiskata tego nu- 
meru czasopisma „Pogoń“ zostaje zatwier- 
dzoną i dalsze rozpowszechnianie powyższego 
artykułu zostaje wzbronionem. 

Ze. k. Sądu obwodowego. 

Tarnów, 17 marca 1895. 


L. 6876 (2221) 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 

C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 
orzekł na mocy $$ 489 1 493 pk. i $ 87 u. 
prasowej, że tresć artykułu umieszczonego 
w Nr. 9 czasopisma: „Nowy Mobotnik* z 
dnia 20 marca 1695 pod napisem: „Szlache- 
tna denuncyacya* zawiera znamiona występku 
z $ 300 i 808 uk., zatem usprawiediiwioną 
jest zarządzona przez e. k. Prokuratora rzą- 
dowego konfiskata tego czasopisma. ] 

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu, & 28- 
brany nakład ma być zniszczony. 

Lwów, dnia 27 marca 1895, 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 10635 (2053 3—8) 

W depozycie ck. Sądu powiatowego w 
Radomyślu pozostaje w przechowaniu od lat 
przeszło 30: 

I. W gotówce w kasie oszczędności w 
Tarnowie ulokowanej na rzecz Jana i Tekli 
Gardulskich 2 zł. 50 et. 

Alberta Zaskalskiego 5 zł. 87 et. 

Wincentego Gidzińskiego recte Feliksa 
Machowskiego 254 zł. 62'/, ct. 

Walentego Cisły 13 zł. 82'/, ct. 

Sebastyana Swędo 2 zł. 35 et. 

Tomasza Niedorosta 5 zł. 

Tomasza Kality i niewiadomego wie- 
rzyciela 75 et. 

Majera Fischera , 
Blochów 49 zł. 

Szymona Domanasiewicza 5 zł. 17'/, et. 

Heleny Hessler 2 zł. 19 ct. 

Jana Trzpisa 26 zł. 74 et. 

Franciszka Tańskiego 1 zł. 4'/, et. 

zwyżka znaleziona przy szkontrze 52'/, ct, 

II. W kosztownościach: Józefa Gardul- 
skiego korale. 

II. W prywatnych zapisach długu: 

Franciszka Tańskiego 814 zł. 65 et. 

Piotra Trawińskiego 3321 zł. 15 ct. 

Macieja Czaji 35 zł, 87/, et. 

Grzegorza i Antoniny Kostórkiewiczów 
820 zł. 21 et. 

Jana i Józefa Stefanowiczów 56 zł. 
90 ct. 


Hermana i Daniela 


nabyweów nie jest wiadome, przeto wzywa 
się tych wszystkich, którzyby prawo własno- 
ści do nich rościli, aby w ciągu roku, 6 ty- 
godni, 8 dni od dnia ogłoszenia niniejszego 
edyktu po raz trzeci ze swejemi roszezenia- 
mi się zgłosili i należycie je wykazali, w 
przeciwnym razie depozyta pod I. i II. za 
przepadłe na rzecz skarbu państwa uznane, 
prywatne zaś zapisy długu bez odpowiedzial- 
ności tego ostatniego registraturze sądowej 
do dalszego przechowania oddane zostaną. 
j). k Sąd powiatowy. 
Radomyśl, iL grudnia 1894. 


L. 10888 (2123 3—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie o0- 
głasza niniejszem, iż w sprawie egzekucyj- 
nej masy konkursowej Saula Jakóba Rappa- 
porta przeciw Julii hr. Krasiekiej w przed- 
miocie ustanowienia porządku wypłaty wie- 
rzycieli z masy dożywocia dóbr Baranów z 
przyległościami Juli hr. Krasiekiej, ustanowił 
niewiadomym z życia i miejsea pobytu wie- 
rzycielom hipotecznym dożywocia dóbr Ba- 
ranów z przyległościami Juli hr. Krasickiej, 
jako też nieobjętym ich masom spadkowym, 
względnie niewiadomym z życia i miejsca 
pobytu ich spadkobiercom, a mianowicie 
Izabeli z hr. Stadnickich hr. Krasiekiej, So- 
rili Bykowej, Wiktoryi Lundowej, Mojżeszo- 
wi Pfefierowi, Alfredowi Lubaczewskiemu, 
Mojżeszowi Stroh, Aleksandrowi Kiosowskie- 
mu, Karolinie Kłosowskiej, Ignacemu Lewa- 
kowskiemu, nieobjętej masie spadkowej śp. 
Adama Morawskiego, nieobjętej masie spad- 
kowej Mortka Katza, nieobjętej masie spad- 
kowej Nissena Banda, niechjętej masie spad- 
kowej Izraela Feingolda, nieobjętej masie 
spadkowej Leiby Chaima, nieobjętej masie 
spadkowej Wolfa Lesera , nieobjętej masie 
spadkowej Jankla Hirscha , nieobjętej masie 
spadkowej Abrahama Reaba, nieobjętej ma- 
sy spadkowej Mendlx Enda, niecbjętej masie 
spadkowej Eliasza Fenstera — kuratorem 
adwokata dr. Maurycego Keinesa z substy- 
tocyą adwokata dr. Rodryga Alsa w Rzeszo- 
wie -— zaś nieobjętym masom spadkowym 
wierzycieli hipotecznych, a miauewicie Wolfa 
Pernetza, S:mehy Hers-ha Silbersteins i 
Chaima Grfinstesna, względnie niewiadoniym 
z życia i miejsca pobytu ich spadkobiercom 
kuratorem adwokata p. dr. Alfo:sa Rodryga 
(Alsa z substytucyą adwokata dr. Maurycego 
Reinesa , tudzież że do wysazania płynności 
i pierwszeństwa pretensyi wierzycieli mèsy 
dożywocia dóbr Baranów z przyległościami 
Jubi hr. Krasiekiej wyznaczone termin na 
dzień 10 maja 1895 o godzinie 9 rano w 
biurze nr. 26. 

Wzywa się przeto niniejszem powyż 
wymienionych kurandów, by na wyzeaczony 
termin likwidacyjny albo sami z potrzebny- 
mi dokumentami się stawili, albo potrzebne 
dokumenia ustanowionemu dla nich kurato- 
rowi wraz z iuformacpą odpowiednią udzie- 
liii, lub też innego pełnomocnika wybrali i 
Sądowi oznajmili, inaczej szkodliwe skutki z 
zaniedbania wyniknzć mogące Sami sobie 
przypiszą. 

C. k. Sąd cbwodowy. 

Rzeszów, 28 lutego 1895. 


L. 1618 (2102 3—3) 
„0. k. Sąd powiatowy zawiadamia nie- 
wiadomego z miejsea pobytu Andreja Sme- 
tanę, iż w sprawie Stowarzyszenia „Wzajemna 
pomoc“ w Krynicy przeciwko niemu pto 274 
zł. w. a. z pn. ustanowił dlań kuratora w 
osobie Fecia Rydzanicza z Mochnaczki wyż- 
nej i temuż doręczył rezolucyę z dnia 10 
marca 1895 |. 1618 dozwalającą egzekucyj- 
nego wpisu prawa zastawu dla sumy 274 
zł. na karcie ciężarów realności pod lk. 27 
w Mochnaczce wyznej położonej i egzekucyj 
nego oszacowania tejże. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Muszyna, d. 10 marca 1895. 


L. 805 (2182 2—3) 

Niewiadome z miejsca pobytu Apolonię 
i Katarzynę Zamorskie zawiadamia się ni- 
niejszem, że Franciszek Presnal wniósł do 
sądu tut. pozew dnia 29 stycznia 1895.1. 805 
przeciw Franciszkowi Ziobro, Maryannie Zio- 
bro zamężnej Krupa, Wojciechowi i Broni. 
sławie Zamorskim oraz niewiadomym z miej- 
sca pobytu Apolonii i Katarzynie Zamorskim 
dla których ustanowiopo kuratora ad actum 
w osobie Zygmunta Holcera e. k. notaryusza 
w Strzyżowie i do rezprawy ustnej według 
postępowania drobiazgowego wyznaczono ter. 
min na dzień 2 kwietnia 1895 o godzinie 
8 z rana, 

Strzyżów, d. 30 stycznia 1895. 


L. 28588 (2168 2—3 

W sprawie egzekucyjnej Stowarzyszenia 
dla kredytu i oszczędności w Kołomyi prze- 
ciw Boruchowi Kalmus i tow. o 1:9 zł. 22 
ct, ustanawia się dla nieznanego z miejsca 
pobytu Barucha Kalmusa kuratora w osobie 
adw. dr. Szaubera w Kołomyi. 

Kołomyja, 30 grudnia 1894. 


| 


L. 5425 


kuratorem dr. Mieczysława Gałeckiego usta- 
nowił. 
Tarnów, d. 14 marca 1895. 
L. 1358 (2093 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Czarnym Du- 
najcu zawiadamia z miejsca pobytu niewia- 
domego Józefa Jędrusiaka, iż przeciwko nie- 
mu i spól. wniósł Szymon Bąk pozew o za- 
płacenie kwoty 158 zł. 99 ct. wskutek cze- 
go mu kuratorem Tomasza Mateję ustano- 
wiono i termin do sumarycznej rozprawy na 
dzień maja 1895 wyznaczono. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Czarny Dunajec, 5 marca 1895. 


L. 6801 (2088 3—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Sanoku zawia- 
damia nieznanych z życia i miejsca pobytu 
Henry (Henryka) Neuburgera i Hortensyę 
Neuburger i ieh spadkobierców z życia i 
miejsea pobytu nieznanych, że Józef Walter 
na podstawie prawomocnego tusąd. nakazu 
zapłaty z 12 września 1891 1. 5:56 wniósł 
rośbę do tutejszego sądu de praes. L1 paź- 
dziernika 189% i. 6282 przeciw nim o egze- 
kncyjną intabulacyę prawa zastawu na kar- 
cie U. realności wyk. hip. l. 163 ks. grunt. 


A 


N 
O 


gminy Hołoweeko objętej i o egzekucyę na 
ruchomości, celem zaspokojenia sumy 850 
zł. z pn., któremu żądaniu tusąd. uchwałą z 
dnia 6 listopada i894 l. 6:01 zadość uezy- 
niono, oraz ustanowił sąd dla tych niezna- 
nych z życia i miejsca pobytu dłużników 
kuratorem adwokata dr. Flakowicza w Sa- 
noku, z substytucyą adwokata dr. Gawła w 
Sanoku, i poleca im, aby w tej sprawie po- 
rozumieli się z kuratorem lub też innego 
pełnomocnika sądowi weżas przedstawili, 
gdyż inaczej sami sobie przypisać będą mu- 
sieli skutki tego zauiedbania. 
C. k. Sąd obwodowy. 
Sanok, 6 listopada 1894. 


i. 18591 (2127 3—3) 
C. k. Sad powiatowy w Drohobyczu 
zawiadamie nuwzaanego z miejsca pobytu 
Dyonizego Nechowicza byłego weterynarza 
mojskowego, że takowemu vrzypada część 
spadku po Mikałaju Nechowiczu w dniu 23 
marca 1835 w Drobobyczu bez ostatniej woli 
rozporządzenia 1 po śp. Maryi Nechowiczowej 
w dniu 14 czerwca 1888 z pozestawieniem 
kodycylu z dnia 14 czerwca lu858 w Bory- 
siawiu zmarłych i poleca mu, aby w ciągu 
roku od daty mniejszego edyktu lieząe do 
spadku powyższego się oświadczył, gdyż ina- 
szej postępowanie spadkowe z zgłaszającymi 
się dziedzieami I z kuratorem nieobecnego 
adwokatem dr. Tiegermanem w Drohobyczu 
będzie przewiedzionem, 
Z e. k Sądu powiatowego. 

Drohobycz, d. 24 październ:ka 1894. 


L. 13567 (2108 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Siemieniu za- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Wincentego Sew£:ę, że przeciw niemu wniósł 
Józef Gorny ze Ślemienia pozew d. © marca 
1595 do 1. 1357 o zapłacenie kwoty 20 zł. 
że w tej sprawie termin na dzień 22 kwie- 
tnia 1895 wyznaczono, że kuratorem dla 
uiego ustanowiono Franciszka Niemczyńskie- 
go ze SŚlemienia. 

Wzywa się zatem Wincestego Sewerę, 
aby kuratorowi w tej sprawie przed termi- 
nem potrzebnych wyjaśnień udzielił, iub aby 
sądowi innego pełnomocnika wskazał. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Ślemień, 6 marca 1895. 


L. 2228 (2147 8—3) 

N.ewiadomego z miejsca pobytu Jędrze- 
ja Walkosza zawiadamia się, iż Henryk 
Farber wytoczył przeciwko niemu pozew pio 
50 zł. w. a., i że do rozprawy drobiazgowej 
w tym sporze termin na 2 kwietnia 1895 
wyznaczony został, a kuratorem dla nieobe- 
enego pozwanego ustanowiono adwokata dra 
Kozłeckiego w Nowym Targu. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Nowy Targ, d. 25 lutego 1895. 


L. 5403 (2151 3-—3) 

C. k. Sąd powiatowy zawiadamia; nie- 
znanego z życia 1 miejsca pobysu Jana Ry- 
botyckiego, że na pozew Mojżesza Woklmana 
przeciw niemu o uznanie własności i iniabu- 
lacyę za właściciela realności w Stryja wyk 
hip. 325 ustanowiono kuratorem jego adw. 
Bylinę w Stryju wyznaczając termin do ustnej 
rrzprawy na 24 kwietnia 1895 godz. 9 rano 
i wzywa go do udzielenia kuratorowi infor- 


) | macyi lub ustanowienia innego zastępcy. 


Stryj, dnia 8 marca 1895. 


L. 20555 (2142 3—8 

G. k. Sąd powiatowy w Jarosławiu 
uwiadamia niewiadomą z życia i miejsca po- 
bytu Maryę z Sławińskich Pałęcką i jej nie- 
wiadomych spadkobierców, że pod dniem 6 
listopada 1894 do l. 20555 Fischel Baum- 


FES 


| L. 2621 


(2166 2-—3) | garten zgłosił prawo własności do realności 
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie po- } pod lk. 211 miasto Jarosław objętej, wyk. 
daje do wiadomości, że w sprawie spadkowej | hip. Nr. 88 księgi gruntowej gm. Jarosław, 
po Katarzynie Bulgiewiczowej dla niewiado-;|i że do rozprawy nad zgłoszeniem tem wy- 
mej z miejsea pebytu Antoniny Klimkowej | znacza się termin na dzień 26 kwietnia 1895 


o 9 godzinie rano w tut. sądzie. 

Wzywa się więc Maryannę z Sławiń- 
skich Pałęcką, lub jej niewiadomych spad- 
kcbierców, aby w tej sprawie udzielili usta- 
nowionemu dla nich kuratorowi adwokatowi 
dr. Jahlowi w Jarosławiu lnformacyę, lub 
też osobiście stawili się na powyższym ter- 
minie. 

Jarosław, 6 listopada 1894. 


L. 1645 (2141 3—3) 
0. k. Sąd powiatowy w Dębicy zawia- 
damia Franciszka Zagórskiego z pobytu nie- 
wiadomego, że przeciw niemu i spól. wniósł 
Szymon Pietrzyk pozew 11 lutego 1895 
l. 1645 o usunięcie chałupy z pare. lk. 980/3 
w Zawadzie, na który do rozprawy ustnej, 
termin na dzień 15 maja br. wyznaczono, i 
że dla niego kuratorem c. k. notaryusza Wi- 
słockiego z Dębicy ustanowiono. 

Dębica, 3 marca 1895. 


L. 20490 (2159 3—3) 
Podaje się do powszechnej wiadomości, 
że zniesione zostały wszystkie w swoim cza- 
sie przez król. belgijski rząd dla ochrony 
przed zawleczeniem cholery wydane zakazy 
co do dowozu posyłek pocztowych. 

U. k. Dyrekcya poczt i telegrafów. 
Lwów, 18 marca 1895. 


L. 4496 (2139 3—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu jako 
sąd handlowy zawiadamia niniejszem Józefa 
Romaszkana, że pod dniem 26 lutego 1855 
do l. 2802 przeciw niemu Jona Ochshorn 
żyrataryusz Abrahama Leiby Teifera wniósł 
rośbę o wydanię nakazu zapłaty na sumę 
weksłową 1000 zł. w. a. i że z powodu nie- 
wiadomego jego miejsca pobytu ustanowiono 
dlań na jego koszt i niebezpieczeńśtwo ku- 
ratora w osobie pana adwokata dra Kwiat- 
kowskiego z zastępstwem pana adwokata dr 
Glogiera, któremu też wydany nakaz zapłaty 
doręczono. 

Wzywa się przeto Józefa Romaszkana, 
by ustanowionego kuratora należycie pom- 
formował, lub Innego zastępcę mianował, 
gdyż inaczej wynikuąć mogące złe skutki 
sam sobie przypisze. 

Tarnopol, 20 marca 1895. 


L. 9906 (2044 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie 
podaje do wiadomości, iż ustanawia w sku- 
tek wniesionego pod dniem 21 marca 1894 
l. 1976 przez Hermana Czecz de Linden- 
walda przeciw Makarowi Klimowi wypowie- 
dzenia dzierżawy barcel grunt. Ikat. 1855, 
1856 i 1855 w Dołżycy położonych, niewia- 
domemu z miejsca pobytu Makarovi Klino- 
wi, Iwana Klima kuratora ad actum i dorę- 
czył temuż kuratorowi powyższe wypowie- 
dzenie. 

Baligrud, 12 marca 1895. 


(2045 3—3) 

O. k. Sąd powiatowy w Brzozowie za- 
wiadamia z życia i miejsca pobytu niewia- 
domych Józefa i Maryę Krzepków, że w 
sprawie Beili Scherz przeciw nim o wyka- 
zanie prawa pierwszeństwa wierzytelności 
dla ceny kupna realnosci wbl. 937 ks. gr. 
gm Brzozów cbiętej, ustanowiono dla nich 
kuratorem adwokata dra Angermana z Brzo- 
Zowa. 

Brzozów, d. 21 lutego 1895. 


L. 1892 (2086 3—3) 
Zawiadamia się Karola Schmiedenhau- 
sena z miejsca pobytu niewiadomego, że na 
prośbę Zygmunta i Maryi małżonków Quz- 
ków do 1 1892 schwałą z dnia dzisiejszego 
upoważniono ek. notaryusza Jana Marynow- 
skiego do wydania proszącym wtórego wypi- 
su ze skrygitu notaryalnego na 9000 zł. o- 
piewającego daty Nowy Sącz dnia 5 wrze- 
śnią 1890 1. R 7372. 
C. k. Sąd obwodowy. 
Nowy Sącz, 9 marca 1895. 


2426 (2094 3—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Jordanowie 
jako władza pertraktacyjna zawiadamia z ży- 
cia 1 z miejsea pobytu niewiadomą Agatę 
Maj z Sidziny o otwarciu się spadku po jej 
siostrze Annie Maj w Siedzinie z pozosta- 
wieniem ostatniej woli rozporządzenia jako 
kodycylu na dniu 8 lutego 1898 zmarłej z 
nadmiebieniem, że jeżeli w ciągu jednego 
roku albo sama, lub też przez swego pełno- 
mocnika się nie zjawi i do tego spadku nie 
oświadczy, natenczas ustanowiony dla niej 
kurator w osobie Wojciecha Szamka z Sidzi- 
ny będzie upoważnionymi w jej imieniu spa- 
dek ten przyjąć, pertraktacya spadkowa prze- 
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)|prowadzoną a przypadająca na nią część aż 


do stawienia dowodu, że pomarła względnie 
aż do czasu uznania ją za umarłą przez sąd 
dla niej zachowaną zostanie. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Jordanów, d. 29 czerwca 1894. 


L. 658 (2252 1—38) 
Obwieszczenie. 

W urzędowych aktach po śp. Julianie 
Szemelowskim, ck. notaryuszu we Lwowie 
pozostałych, następujące akta nie zostały od- 
szukane, a mianowicie : 

akt notaryalny z dnia 8 maja 1872 do 
l. r. 4818, zeznany przez lipę Herscha 
Meth ze Lwowa, 

akt notaryalny z dnia 16 czerwca 1872 
do l. r. 5137 zeznany przez Maryę Keller- 
mann we Lwowie, 

akt notaryalny z dnia 16 czerwca 1872 
do l. r. 5138, zeznany przez Ignacego Kel- 
lermanna we Lwowie, 

akt notaryalny z dnia 27 września 
1873 do l. r. 5624, zeznany przez Francisz- 
ka Kirschnera we Lwowie, 

akt notaryalny z dnia 30 października 
1872 do l. rep. 5800, zeznany przez Zyg- 
munta Medweczkyego we Lwowie, 

akt z dnia 17 czerwca 1873 do l r. 
7454, zeznany przez Michała Koładzinę z 
Doliny, 

akt z dnia 21 lutego 1876 do 1. r. 13788 
zawierający wzajemne rozporządzenie osta- 
tniej woli Augusta i Maryi Gałuszkiewiczów 
ze Lwowa, 

akt notaryalny z 29 maja 1876 do 1l. 
r. 14482, zeznany przez Wiktora Wiśniew- 
skiego, Apolinarego Podiewskiego i Ludwi- 
ka Niżałowskiego ze Lwowa, 

akt notaryslny z 22 marca 1877 do 1. 
r. 16459, zeznany przez Maryę Kruk, Anto- 
niego Miklusz, Pawła Kruk i Ludwika Pro- 
kopowicza ze Lwowa, 

akt notaryainy z dnia 4 października 
1879 do l. rep. 22660, zeznany przez Ada- 
ma Karbowskiego z Biłki szlacheckiej, 

akt z dnia 14 grudnia 1880 do l. r. 
25620, zeznany przez Stefana Pyluka ze Srok 
i Ludwika Czerwińskiego ze Lwowa, 

akt z dnia 17 grudnia 1880 do l. r. 
25650, zeznany przez Iwana Hermaniuka z 
Nowego Sioła i Ludwika Czerwińskiego ze 
Lwowa, 

akt z dnia 8 września 1882 do l. r. 
30804 ra testament Jakóba Mendla Sehitz 
ze Lwowa, 

akt notaryalny z 8 kwietnia 1826 do 
l. r. 40837, zeznany przez Ignacego i Julie 
Kruszyńskich we Lwowie, 

akt notaryalny z dnia 11 msja 1891 
do l. r. 55029, zezuany przez Jentę Begliick- 
ter i Nache Nadel we Liwowie, 

akt notaryalny z 25 sierpnia 1872 do 
l. r. 5467, zeznany przesz Autoniego Hilki i 
Ferdynanda Peszek ze Lwowa, 

protokół z dnia 29 kwietnia 1878 do 
l r. 19283, spisany z powodu walnego zgro- 
madzenia towarzystwa zaliczkowego urżędni - 
ków kolejowych i 

akt notaryalny z dnia 30 lipca 1891 
do l. r. 55708, zeznany przez Jana i Kata- 
rzynę Kołodziejów w Zarudcach. 

Prócz tego nie można z pozostałych po 
śp. Julianie Szemelowskim aktów powziąć 
wiadomości o tem, co zarządzonem zostało 
ze złożoną do l. r. 22883 przez Konstantego 
Govoresina, Izydorę Stella-Sawicką, Jadwigę 
Kalicką, Juliusza Hochbergera i dr. Ksawe- 
rego Liske książeczką wkładkową galic. Ka- 
sy oszczędności n. 38798 na 1500 zł. i ta- 
kąż książeczką galic. Banku kredyt. n. 9587 
na 1500 zł., jakoteż ze złożonym do lr. 26996 
skryptem dłużnym Zofii z Wędrychowskich 
Szydłowskiej na 6000 zł. wa. 

Dla warowania praw osób interesowa- 
nych uwiadamia e. k. Izba not po myśli $ 
148 ord. not. o powyższych brakach wszystkich 
interesentów w drodze, niniejszego obwie- 
szczenia. 

C. k Izba notaryalna. 

Lwów, dnia 1 lipca 1898, 
L. 1089 (2253) 
OGŁOSZENIE. 

C. k. Izba notaryalna we Lwowie za- 
wiadamia po myśli § 148 ust. not. wszyst- 
kie strony interesowane celem strzeżeniaą 
swych praw, że przy odbiorze aktów śp. 
Franciszka Wolskiego, byłego ck. notaryusza 
we Lwowie, odkryto brak następujących 
aktów, jako to: 

Lrep. 1393. 9 Februar 1862. Linzbauer 
Kdnard, k. k. Schulrath in Lemberg, Linz- 
bauer Theofila gebor. Żurawska, Gemahlin 
des Eduard Linzbauer, Mayer Josef, Privat- 
mann in Lemberg. Darlehens- und Pfand- 
vertrag, womit die Ebeleute Eduard und 
Theofila Linzbauer die dem Herrn Josef 
Mayer schuldige Summe von 1300 fl. an 
Kapital u. 68 fl. 45 kr. 6.W. als Zinsen bis 
1 März 1862 ratenwsise zu bezahlen sich 
verpflichten , und zur Sicherheit dieser For- 
derung die Hälfte des Gehaltes des Herra 
Eduard Łinzbaner als Pfand verschreiben, 
nebstdem die Lebensversieherungs - Polizze 
Nr. 11340 d. d. Triest 8 März 1859 als 
Pfand zu Handen des k. k. Notars Franz 
Wolski erlegen. 

Lrep. 5855. 30 listopada 1871. Eich- 
horn Moritz, właściciel sklepu kramarskiego 
l. 286 m. we Lwowie pod l. 281 m. zamie- 
szkały, i tegoż żona Rubin Rosa we Lwowie 
zamieszkała. Układ, którym zeznaje, że wi- 
nien swej żonie Rosie Rubin sumę 9100 zł. 
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bądź to tytułem posagu, bądź zaliczonej mu 
kwoty na prowadzenie handlu, bądź tytułem 
długów zaciągniętych od pojedynczych wie- 
rzycieli, a zaś ze swej strony choć na czę- 
ściowe umorzenie tej sumy dłużnej odstępuje 
towary wartości 2398 zł. 

Lrep. 7212. 22 sierpnia 1872. Boczkow- 
ski Jędrzej, właściciel 3/5 realności 1. 305*/4 
sprzedający, Kucharski Jan, kucharz w pres- 
biteryum archikatedry gr. kat., i Zubiel Ję- 
drzej, kucharz metropolity we Lwowie. Kon- 
trakt kupna i sprzedaży względem 3/5 czę- 
ści realności l. 305%, za cenę 2000 zł. 

Lrep. 7338. 7 września 1872. Demus 
Marta i syn Demus Szymon, oboje we Lwo- 
wie, Fechter Leopold i żona Fechter Kata- 
rzyna , oboje jak wyżej. Kontrakt kupna i 
sprzedaży, którym pierwsi drugim realność 
1. 292*j, za cenę kupna 450 zł. sprzedają. 

Lrep. 9112. 7 kwietnia 1873. Szczur 
Dmytro, rolnik w Chreniowie pcd l. 82. 
Skrypt na 135 zł. od lzaka Herbsta wypo- 
życzonych. 

Lrep. 9202. 22 kwietnia 1873. Suche- 
cki Antoni i Suchecka Katarzyna, właścicie- 
le realności w Skniłowie l. 68 i 72. Skrypt 
na 500 zł. od Peretza Lautersteina wypo- 
życzonych. 

Lrep. 9367. 7 maja 1878. Landau Sa- 
ra Chana zamęż. Sprecher, Sprecher Chaim 
Simche, współwłaściciele realności w Koziel- 
nikach pod 1. 58, Korkes Simebe Hersch, 
właściciel realności we Lwowie pod 1. 42724. 
Umowa, którą pierwsi ostatniemu realność 
l. 58 w Kozielnikach na 8 lata za czynsz 
ryczałtowy 300 zł. wynajmują. 

Lrep. 9643. 12 czerwca 1873. Fajrych 
Maurycy, aptekarz w Podhajcach. Skrypt 
na 1850 zł. od Peisacha Goldberga wypo- 
życzonych. 

Lrep. 972%. 23 czerwca 1873. Jawor- 
ski Antoni i Jaworska Antonina, właściciele 
realneści l. 5153}, we Lwowie. Skrypt na 
500 zł. od Kazimierza i Józefy Szołginiów 
wypożyczonych 

Lrep. 9848. 4 lipea 1873. Czterej pier- 
wsi w Lrep. 9889 jako wydzierżawiający, 
Zełlermayer Zallel i Zellermayer Zofia, dzier- 
żawey dóbr w Brodach, jako w dzierżawę 
biorący. Kontrakt dzierźawny o dobra Ja- 
strzębiea na lat 11 od 1/7 874 do 1/7 885 
za ryczałtowy czynsz dzierżawny 9000 zł. 

Lrep. 10448. 8 października 1878. Brza- 
chowski Julian, wśaściciel realności we Lwc- 
wie. Skrypt na 225 zł. Mikołajowi Giińskie- 
mu zwrócić się mające. 

Lrep. 11114. 7 styeznia 1574. Kostecki 
Dorsinik , właściciel domu we Lwowie pod 
l. 7502, dłużnik, Śliwiński Jan, właściciel 
dowu |. 521*/, we Lwowie ręczyciel. Skrypt 
ua 185 zł. od Jakóba Hechta wypoży- 
czonych. 

Lrep. 12362. 26 maja 1874. Bardach 
Hersch, blacharz, i żona Bardacha Chana, 
oboje we Lwowie, Weinberg Wolf, blacharz, 
i żona Weinberg Ciwe Sime, oboje we 
Lwowie. Skrypt na 187 zł. 50 ct. od Hen- 
ryka Pineles i Jakóba Allerhanda wypoży- 
czonych. | 

Lrep. 12397. 17 lipea 1874. Litwin 
Michał i Litwin Franciszka, właściciele re- 
alności w Siechowie pod l. 82. Skrypt na 
50 zł. od Róży Weiser pożyczonych. 

Lrep. 12899. 17 lipca 1874. Poliński 
Antoni i Polińska Wiktorya, właściciele re- 
alności we Lwowie pod l. 639*/,. Skrypt na 
170 zł. od Jonasa Baczesa pożyczonych. 

Lrep. 138021. 2 lipca 1874. Winnicki 
Ferdynand, majster szewski, i żona jego 
Winnicka Marya, oboje we Lwowie. Skrypt 
na 65 zł. od Borucha Morgensterna poży- 
czonych. 

Lrep. 18078. 3 sierpnia 1874. Specht 
Fryderyk, właściciel realności 1. 10 w Zimnej- 
wodzie, dłużnik, Werschner Piotr, właściciel 
realności w Kaltwasser |. 1, ręczyciel. Skrypt 
na 280 zł. od Jakóba Heelita pożyczonych. 

Lrep. 14418. 18 stycznia 1875. Jerza- 
bek Edward, konduktor kolei Karola Ludwi- 
ka, i tegoż żona Jerzabek Berta, oboje we 
Lwowie, Fuchs Feiga, negocyantka we Lwo- 
wie. Umowa, którą pierwsi od ostatniej for- 
tepian za cenę 300 zł. kupują. 

Lrep. 14518. 28 stycznia 1875. Iskrzy 
cki Aleksander, adwokat krajowy w Sanoku, 
Jamiński Dyonizy, kandydat adwokacki we 
Lwowie. Skrypt na 600 zł. od Jakóba Krebs 
pożyczonych. 

Lrep. 17658. 24 stycznia 1876. Robo- 
tycka 1 v. Gurgolewicz Julia, właścicielka 
realności w Zamarstynowie. Skrypt na 300 
zł. od galie. Zakładu kredytowego włościań 
skiego pożyczonych. 

Lrep. 23868. 13 marca 1878. Blumer 
Karol, porucznik od furwezów we Lwowie 
zamieszkały, jako dłużnik. Woraczek Bartło- 
miej, porucznik we Lwowie, Neuwelt Samuel, 
negocyant we Lwowie. Skrypt dłużny na 
sumę 450 zł. należącą się Neuweltowi Sa- 
muelowi w ratach miesięcznych za poręką 
Woraczka. 

Lrep 38549. 31 stycznia 1882. Paszko 
Marcin i Paszko Ignacy, gospodarze w Ma- 
lechowie. Umowa darowizny realn. l. 100 w 
Malechowie. 

Łrep. 86928. 19 lipca 1888. Baron 
Meile, właśc. realn. tu. Skrypt na 4000 zł. 


Lrep. 388207. 21 lutego 1884. Jankow- | Wadowicach poleca wpisać do rejestru dia 
sey Jan i Bronisława, właśc. real. tu Skrypt | firm pojedynczych firmę „Johan Ochsner“ 


dłużny na 6000 zł. 

Lrep. 47280. 22 kwietnia 1888. To 
misch Hentsche tu. Protokół ostatniej woli 
rozporządzenia. 


Lrep. 52845, 21 czerwca 1890. Bienia- 


szewski Jan, Bieniaszewska Brygida, właśc. 
real. tu. Skrypt dłużny na 1500 zł. na rzecz 
Banku krajowego. 

Lrep. 54307. 2 lutego 1891. Hilki Bro- 
nisława, Hilki Antoni, właściciele realn. tu. 
Skrypt ałużny na 3600 zł. 

C. k. Izba notaryalna. 

Lwów, 18 listopada 1893. 


L. 5679 (2049 8—3) 

0. k. Sąd powiatowy w Niżankowicach 
uwiadamia w Ameryce przebywającą Estere 
Repper, że Jakób Müller wniósł przeciw 
Szaji Felderowi i Esterze Repper pozew o 
zapłacenie 71 zł. 80 ct. na dniu 9 marca 
1894 |. 2022 i wzywa ją, ażeby się weze- 
śnie z ustanowionym dla niej kuratorem dr. 
Stanisławem Ruezką w Niżankowieach poro- 
zumiała, lub też innego pełomocnika sądowi 
wskazała, bo inaczej skutki zaniedbania sama 
sobie przypisze. 

Niżankowice, 22 września 1894. 


L. 5323 (2126 3—3) 
W sprawie spadkowej po Annie Ko- 
maryczyn 2 śl. Sosiak recte Sowias z Li- 
szni między innymi konkuruje z ustawy do 
spadku niewiadomy z miejsca pobytu Piotr 
Kówal z tiszni. sań 
Wzywa się go niewiadomego z miej- 
sea pobytu Piotra Kowala, by w ciągu roku 
od dnia dzisiejszego licząc zgłesił się do 
spadku i oświadczenie wniósł, gdyż inaczej 
spadek przyznanym będzie zgłaszającym się 
spadkobiercom i kuratorowi adw. dr. Tau- 
benfeldowi w Drohobyczu. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Drohobycz, 16 marca 1894. 


L. 826 (2069 3--3) 

C. k. Sąd powiatowy miejsko delegow. 
w Nowym Sączu w sprawie egzekucyjnej 
Jakóba Mojżesza Trauensteina przeciw Chu- 
wie Binder pto 18 zł. 50 ct z pn zawiada- 
mia nieobecną i niewiadomą z miejsca po- 
bytu i zamieszkania Chuwę Binder, że usta- 
nowiony został dla niej kurator w osobie 
adwokat. dr. Kórbla i temuż doręczoną ze- 
stała rezolucya tusąd. z 30 września 1694 
1. 17684 dla Chawy Binder przeznaczoną. 

Chuwie Binder zaleca się zarazem, a- 
żeby informaeyi potrzebnej kuratorowi swe- 
mu na czasie udzieliła lub też innego peł 
momocnika sobie obrała i o tem sądowi tu- 
tejszemu doniosła, gdyż inaczej złe skuśki 
zaniedbazia tego sama sobie przypisać bę 
dzie musiała. 

C. k. Sąd pow. miej. del. 
Nowy Sącz, 1 lutego 1895. 


L. 1815 (2128 3—3) 
Dnia 17 lipca 1880 zmarsa Mindla 
Wilf, właścicielka realności w Borysławiu, 
bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
woli, do spadku powołany Jest syn Abraham 
Wilf, którego miejsce pobytu nie jest zna- 
nem, dla tego wzywa się go, by w ciągu 
jednego roku od dnia dzisiejszego licząc, 
zgłosił się w tutejszym sądzie i wniósł o- 
świadczenie do spadku, bo inaczej pertrak- 
tacya spadkowa będzie ze zgłaszającymi się 
spadkobiercami i jego kuratorem Wilfem 
Izraelem ukończoną. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Drohobycz, 14 lutego 1894. 


L. 2754 (2092 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy zawiadamia nie- 
wiadomych z miejsea pobytu Tomasza i 
Ewę Kiimków, że dla nich jako pozwanych 
w wytoczonym sporze przez Karola Korne- 
ekiego i nieobjętą masę spadkową Katarzyny 
Korneckiej o uznanie własności i przepisanie 
hipoteczne realności lwh. 31 gm. Chodenice 
ustanowiono kuratorem adw. dr. Michnika 
w Bochni. 

Wzywa się pozwanych, by kuratorowi 
środków obrony dostarczyli lub innego peł- 
pomocnika sobie ustanowili, inaczej z zanie- 
dbania wyniknąć mogące następstwa szko- 
dliwe, sami sobie przypiszą. 

Bochnia, 17 marca 1893, 


L. 4738 (2085 3-3) 

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi w 
sprawie Michsła Smetaniuka przeciw oświad- 
czonym spadkobiercom śp. Bshdana Gros*a 
pto 200 zł. ustanowił kuratorem dla pozwa- 
nyeh z miejsca pobytu niewiadomych Sewe- 
ryna Grossa, Artura Grossa, Wandy z Gros- 
sów Mongierd i Celiny Maryi z Grossów 
Dowgierd adwokata dr. Haczewskiego z sub- 
stytucyą adwokata dr. Kraśniekiego i dorę= 
czył mu nakaz zapłaty z dnia 16 marca 1895 
L 4738. 

Z e. k. sądu obwodowego. 
Kołomyja, 16 marca 1895. 


L. 1479 (2041) 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
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której używać będzie Jan Ochsner jako po- 
siadacz fabryki towarów metalowych i ma- 
szyn w Białej podpisując takową „Johann 
Ochsner“. 

Wadowice, 2 marea 1895. 


L. 2319 (2095 2—8) 

„0. k. Sąd powiatowy w Jordanowie 
zawiadamia z życia i z, miejsea pobytu nie- 
wiadomą Marysnnę z Papierzów Wójeiakową 
z Rabki o otwarciu się spadku po jej ojcu śp. 
Macieju Papierzu z Rabki z pozostawieniem 
ostatniej woli rozporządzenia jako testamentu 
na dniu 17 listopada 1891 zmarłym z nad- 
mienieniem, że jeżeli w ciągu jednego roku 
albo sama, lub też przez swego pełnomocni- 
ka się nie zjawi i do tego spadku nie oświad 
czy, natenczas ustanowiony dla niej kurator 
w osobie Jana Papieża z Rabki będzie upo- 
ważuionym w jej imieniu spadek ten przyjąć, 
pertraktacya spadkowa przeprowadzoną, a 
przypadająca na nią część aż do stawienia 
dowodu, że pomarła, wzgłędnie aż do czasu 
uznania ją za zmarłą sądownie dla niej za- 
chowaną zostanie. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Jordanów, d. 27 czerwca 1894. 


L. 23059 (2132 2—3) 

„0. k. Sąd powiatowy w Stryju zawia- 
damia z miejsca pobytu nieznanych Izaaka 
Leibe Junga i Reizlę Jung, że w sprawie 
egzekucyjnej Izaaka Wolfa Apfelgriina prze- 
ciw Meschulimowi Jung peto 87 zł. z pn. 
tusąd. uchwałą z dnia i7 września 1890 1. 
10356 w stanie biernym 1/6 części realności 
położonej wyk. hipot. l. 434 księgi gminy 
Ottyni objętej w spadku po Chaimie Herschu 
Jungu na Meschulima Junga przypadłej na 
rzecz Izaaka Wolfa Apfelgiiina z zastrzeże- 
niem $ 822 u. c. prawo zastawu dla snmy 
dłażnej dozwolonera zostało i że dla nich 
kurator w osobie adw. dr. Finka w Stryju 
ustanowiony został. 

C. k. Sąd powiatowy. 
iryj, 30 listopada 1893. 


L. 57% 


(2189 1—3) 
Pan dr. Wincenty Obmielewski wpisa- 
ny został z dniem 26 marca 1895 na listę 
Adwokatów Samborskiej Izby z siedzibą u- 
rzędową w Samborze. 
Z Wydziału Izby adwokatów. 
Sambor, 86 marca 1895. 


L. 179 (2215 1—83) 
Dla niewiadomych z miejsca pobytu 
Maryanny i Antoniego Lemciów w Rokie- 
tnicy ustanawia się kuratorem Jędrzeja Na- 
rolskiego wójta w Rokietnicy i doręcza mu 
przeznaczone dla wyżej nazwanych tusądowe 
uchwały tabularne z dnia 11 sierpnia 1894 
L 5527. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Pruchnik, 5 stycznia 1895. 


L. 83377 (2208 1—3) 

Zawiadamia się niewiadomego z miej- 
sca pobytu Jakóba Wernera, iż przeciw nie- 
mu wniósł Leon Schenkel pozew drobiszgo- 
wy ò 76 zł. 31 ct., który ustanowisnemu 
dlań kuratorowi adw. dr. Glaserowi w Tar- 
nowie doręczony został, a termin do rozpra- 
wy wyznaczono na dzień 6 maja 1895 o 9 
rano bióro I. 

C. k. Sąd pow. miej. deleg. 
Tarnów, 16 marca 1895. 


L 9885 (2191 1—3) 

C. k. Sąd krajowy jako Trybunał han- 
dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadomego 
z miejsca pobytu Jakóba Perlrotha, że prze- 
ciw niemu wniósł Pinkus Langer pozew de 
praes. 14 marca 1895 1. 9885 o wydanie 
nakazu zapłaty sumy wekslowej 88 zł. wa. 
z przyn. I że wydany wskutek tego pozwu 
nakaz zapłaty z daia 15 marca 1895 1. 9885 
doręczony został ustanowionemu dla tegoż 
kuratorowi adwok. dr. Bettowi Józefowi ze 
substytucyą adw. dr. Tillesa w Krakowie i 
poleca mu, aby temuż kuratorowi potrzebnych 
środków obrony dostarczył, lub innego peł- 
nomocnika sobie obrał i sądowi o tem do- 
niósł, w przeciwnym bowiem razie skutki z 
tego zaniedbania wyniknąć mogące sam sobie 


przypisze. 
Kraków, dnia 15 marca 1895. 
L. 497 (2177 1—3) 


Zawiadamia się niewiadomego z miej. 
sca pobylu Jakóba Kanię, że przeciwko nie- 
mu wniósł Józef Hanuszkiewicz pozew de 
praes. 19 stycznia 1895 1. 497 o zapłacenie 
60 dolarów amerykańskich czyli 150 zł. wa, 
że do rozprawy termin na 7 maja 1895 o 
godz. 9 rano wyznaczono i dla niego kura- 
torem dr. Gustawa Nowaka, adwokata w 
Oświęcimie ustanowiono. 

Wzywa się Jakóba Kanię, aby potrze- 
bne środki do obrony kuratorowi udzielił lub 
innego zastępcę podał. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Oświęcim, 19 stycznia 1895. 


era we Lyme 
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Poleca sip handel il 


Wielce Szanowna Publiczności ? 


i Chcąc Wielce Szanowną P. T. Publiczność każdocześnie poinformować o cenach towarów konsum- 
u cyjnych a szczególnie przed świątecznem zakupnem takowych, postanowiłem każdego razu w miarę jak 
f tego stosunki handlowa wymagają, tj. w ehwili, kiedy towary spadaja w cenach, Inb drożeją, podawać 
Ą to do wiadomości szerokim warstwom społeczeństwa za pomocą dzienników, by tym sposobem ochronić 
i niezamożnych od nierzetelnego wyzysku i strat niepotrzebnych z czego Szanowna P. T. Publiczność 
o ile nabrałem przekonania była zawsze zadowoloną i dała mi dowody Swego uznania za to, z drugiej 
jednak strony jak było można łatwo przewidzieć tj. ze strony konkureneyi, poczęło się z tego powodu 

objawiać wielkie niezadowolenie, a chcąc osłabić uczciwe zaufanie jakie handel mój dotychczas pozy- 
i | skał, poczęła konkurencya lamentować i rozmaite sofistyezne wywody Publiczności przedkładać, na 
i H nie nie zważając, aby tylko choć w taki sposób swoją sytuacyę podreperować. 

` Mam jednak nadzieję, że Szanowna Publiczność, która miała sposobność przekonać się o dobroci i 
$ jakości moich towarów jako też o cenach tychże, zrozumie to postępowanie, to też spodziewam się, że 
É tak jak dotychczas swoimi względami zaszczycać mię raczy. Mojem staraniem będzie by tak jak przed- 
tem nie zważając na lichą konkurencyę, każdocześnie informować Szan. Publiczność o gatunkach i 
najniższych cenach mojego handlu, które sprowadzam ż pierwszorzędnych źródeł i za gotówkę co daje 
mi możność takowe jak najtaniej sprzedawać, jak poniżej mały wyciąg z mego cennika podaje. 


e 

Maszyny do szycia 
wybrane z sześćdziesięciu fabryk zagranieznych 
i wiedeńskich — ręczne Singera po zł 25, 
33, 40, 46 i 50 — nożne Singera po 27, 42, 
50 i 65 zł. ratami po 4 zł. miesięcznie, go- 
tówką 10 pre. taniej. Na składzie jest zawsze 
200 maszyn do wyboru. — Natretni ajenei 
chodzą po domach i sprzedają maszyny po 
70 i 80 zł, takie same kosztują w moim han- 
dlu po 48 zł. 114 


Józef Iwanicki 
Lwów, hotel Zorza. 


PZPS yz | Be GE 


Wincenty Kuczabiński 


Lwów, ul. Kopernika l. 2 ej 
Najtańszy skład i wydawnictwo 
książek do nabożeństwa i przed- 

miotów treści religijnej 
poleca 
Książki do nabożeństwa, ; 
Obrazy i obrazki św., krzyżyki, medaliki itd. FA 
Nowości w papierach listowych, c. 


Sj Są do nabycia we wszystkich księgarniach SB 


Ramy i sztaby do obrazów i premii sziuk p j 1 kl. cukru w głowie zł. —.30 |1 kl. malagi s ; e w. «l.50 
pięknych, 330 A dzieła naukowe pedagoga r: IEEE częściowo - - + p —.81 |1 kl. orzechów tureckich : < n —~—40 
ramy = SR i pamigniki, i N: P. REUSSNERA : % i h, ym w z: i RAGE ; bois sk. i T n inazo oi > a RÓ 
egi handlowe, aptekarskie i kopiały. d 7 7 5 kl. migdałów sułtańskich wybornych „ d. +», Włoskich . o „MPa 
Wincent uczabińs i z NAJLEPSZA ME TODA F 1 kl. Zad bardzo ładnych 3 . n —.84 i1 kl. fig sułtańskich; 3 a "p: 2 
y Ew. m a w 1 kl daktyli marokańskich . + „ 1.80 |1 kL fig wiankowych . s sę „28 

Lwów, ul. Kopernika 1. 2 do nauczenia się BEZ NAUCZYCIELA $ 1kl. „ _ aleksandryjskich . - „ —.68 |1 kl. eykaty dużej , ` > 150 

z i j E czytać, pisać i rozmawiać po niemiecku w$ iii kalafat o. > | „ —64 |1 kl. arancini drobnej . h Jy eR 

Panes O za 3-ch MIESIĄCACH, po angielsku w bi 1 kl. rodzynek sułtańskich et. 521 . „ —.64 |1 kl. powideł węgierskich - ©» —80 

: i [ESRAS 24-ch i EKCYACEH. Cena metody nie- gg 1 kl. rodzynek eleme dużych . on —72 |1 Dkrg. wanili A . sog ELA 

mieckiej. Kurs I. 85 et. Kurs IL 2 zł. 25 et. 1 IE „n = czarnych s | „p —48 'Mąka świąteczna, najprzedniejsza kilo „ —.15 


Komplet, (oba kursa) tylko 2 zł. 80 ct. R 
ŚMEROGA ANGIELSKA z wymową. BA 
í Kurs I, 1 zł. 07 et. Kurs II. 1 zł. 70 et. Kom- ĘĄ 
plet oba kursa i PRZEWODNIK DLA | 
PODRÓŻUJĄCYCH DO AMERY- K 
BAK 2 zł. 40 ct. NAJLEPSZE ELE-$ 
w HENTARZE POLSKO - NIEMIE- 
> CIE z wymową, i ź wzorkami pisma po 
- 50, 28 i 14 et. 
Skład główny w księgarni 


ooyfdrila | Gz4jKOWSKIEGO 


we Lwowie, Rynek 24. 37 


7 Ceny powyższe oduoszące się do wybornej jakości towarów nie mogą iść w porównanie z podobnemi 
' cenami towarów gorszych gatunków albo nieświeżych, Utrzymuję także na składzie różne gatunki 
f tylko naturalnych win, wyborny rum bremski, herbatę, wódki zagraniczne i krajowe oraz bardzo 
È dobry koniak francuski, po zł. 3.—, 3.50, 4,—, 4,50, 5.— i 6.— za butelkę. 

Liezę na życzliwość moich Szanownych odbiorców i kreślę się z pełnym szacunkiem 


LEONARD SOLECKI 


iwów, ul. Batorego 1. 2. 437 


Ésa Psią Torkglire 


z dużej, szybko rosnącej rasy 
7 do 8 tygodniowe, są do na- 
bycia w chlewni Zarszyn, po- |$ 

czta i stacya loco.  *"IĘ 


CSTAFNI WY NALAZEK 
RAJDELIKATNIEJSZE * 


LO IXORA| 


r 
ED. PENAUD 
37, BOWLEVARD DE STRASBOURG, 37 

* PARIS : 
Mydło Ixora nietylko się zaleca É 
wykwintnym i trwałym zapachem ale 
nadto posiada szczęśliwą własność $ 
spędzania zmarszczek. t 
Łagodzi i bieli powłokę ciała i na- $ 


GD / słynbe na całym Świecie 
» NL URY, wspaniałe goździki z 
Klattau odznaczone w Pradze, Wiedniu, 
Lyonie, Antwerpii i t. d. majwyższemi 
magrođdami — 10 sztuk w 10 getuakach 
3 zł. 20 sztuk w 20 gatunkach 5 zł. 50 et. 
50 sztuk w 50 gatunkach 13 zł.. 100 sztuk w 
100 gatunkach 25 zł. — Bez nazw i opisu 
A barw o 50 pogani, Ogrodowe goździki 
r , a s 3 gra kolorów ślicznu) same pełne 10 sztuk 
i ESN PNS ; 4 > n A 100 a a zł. Remontanty goździ- 
> RE JRG 02 | "ki 10 sztuk 4 zł, 56 sziuk 16 zł., 100 sztuk 
: i 07V © Fa $ . i 
a R ERARIO u 59 zł poleca — a cenniki dermo wysyła 
PA Fr. SPORA ogrodnictwo wywozowe, 


Masa woskowa | 
do zapuszczania podłóg § 


FR. SCHUBUTHA 


została powszechnie uznana jako Ę 
najlepsza i najtrwalsza 
poleea 


Główny skład, Rynek I. 45 É 


| RÓWNIEŻ PRZYJMUJE SIĘ DO NAPRAWY KALOSZYĘ 3,5 Sam: M daje jćj połysk młodzieńczy. Bez %92 
we Lwowie ; FAN PRZEGKIOTY CUNOWE NA GPOSÓB LHS që 3 uprawa goździków en gross, «lattan- przesady utrzymujemy, że mydło to HJÓ 
si ZELOWANIE OBUWIA KAUDZUKIE : Czeulis . 35% nie posiada równego sobie. A |= 


oraz do nabycia we wszystkich 
krajowych handiach. 


zorę 2% 


LWÓW. RYNEK 29.BRAMA PRZECHODNIAKNORIOLEGJ + | isę 
.__PRZĘCIWKO KOŚCIOŁA VEZUICKIEGO fd | m 
TEZ = KAŻMIERZOWSKA LB s E 
JE i 


rzez władze sanitarne zbadane 
(Świadectwo Wiedeń, 3 lipca 1877) 
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„Kupuj u majstra a nie u chłopaka!“ 

To mogę stanowezo o mojej fabryce powie- 
dzieć, bo tylko takie wielkie przedsiębiorstwo jak ł 
moje, może przez zakupno gotówką olbrzymich za- 
pasów i inne korzyści, tanie wydatki na interes, 
które w końcu na korzyść kupującego wychodzą. 

Wspaniałe wzory dl» pry watnych darmo 
i opłatnie. Bogate ksiażki wzorów, jakich 


3 
< Ẹ jeszeze nie był», dla krawców niefranzowane. 
i Materye na ubiory 
| Rperawienny i doskinuy dia Wys. Kleru, prze- 
| 


SY 


JYNHOSsŚWY: 


dt4rriżtaiPERADYDGETE 


wiele milionów razy doświadczone i wypróbowane, 

przez dentystów polecone — również najtańszy środek 

utrzymujący i czyszczący zęby, Wszędzie do nabycia. 
38 


pisowe materye na ubrania dla e. k. urzędni- 
ków, także dla weteranów, straży ognirwej, 
gimnastywów, na liberye, na bilardy 1 stoły 
do grania, pokrycia na wozy, także największy 
skład styryjskich, karyntyjskich, tyro!skieh guń 
dla panów i pań po oryginalnych cenach fabrycz- 
nych, czego i Bu-tokrotna konkurencya dać nie 
jest w stanie. Największy wybór bardzo dobrego 
sukienka w najmodniejszych kolorach, gunie, 
materye do prania, pledy podróżne od zł. 4 do 
14, dalej i przybory krawieckie jako to pod- 
szewki do rękawów, guziki, igły i niei. Warie 
tego co kosztują, uezeiwe, trwałe, czysto wełniane 
towary, a nie tanie szmaty, nieopłacające roboty 
krawieckiej, poleca 


Jam Stikarofsky 


Berno, (5 auszester Anstsyi). 
Największy skład towarów sukiennych wartości 


| L. 8750 a 2 AEE) 
Konkurs. 


Oelem obsadzenia 2 miejsce technicznych urzędników w dziale maszynowym 
w okręgu podpisanej e. k. Dyrekcyi ruchu rozpisuje się niniejszem konkurs. 
i Kandydaci winni wykazać: 
| 1. że są poddanymi austryackimi, 
| 2. że osiągnęli wiek najmniej lat 20 a nie przekroczyli wieku lat 35, 
1 


Sezon: 
od 1 maja do paździeraika 


zdrój CUDOWA 


okręg rządowy Wrocław. 
1235 stóp nad poziomem morza. Stacya po- 
cztowa i telegraficzna. Staeya kolejowa Na- 
chod i Rückers. Źródła arseno-żelazowe: Prze- 
ciw chorobom krwi, nerwów, serca i kobiecym. 


Źródło Lithion: przeciw podagrze, chorobom AP aan O 228 SAB w” + ZR. . : aa 3 > : 
nerek i pęcherza. Wszelkie rodzaje kąpieli i IE Podyłka tylko za zaliczką. SE 3. że są ukończonymi technikami a mianowicie, że ukończyli wydział bu- 
sa GA EA kenągnóa, Pio Ostrzeżenie: Ajenci i przekupnie zwykli pod g, dowy machin, i że posiadają przepisane 2 egzamina państwowe. 
ny, teatr. Wysyłka wody cały rok. nazwą „towar SŚtikarofskiegość lichy to- p; me t otrzyma jak " 3 peen 
' Prospekta bozpłatne wysyla ' gar ŚWÓ) zbywa A A |. Uwzględniony eu) rzyma jako aspirant na urzędnika miesięczne 
Dyrekcya zdrojowa. bliezność 6d błędów donoszę, że takim § adjutum w wysokości 50 zł. 


ludziom nigdy towaru nie sprzedaję. 


O ASODLIKO 


m — r | Nominacya na urzędnika nastąpi po złożeniu przepisanych egzaminów 
raaa TZW DEE = E a | służbowych z roczną płacą 600 zł. i kwaterowem wynoszącem n. p. w Krakowie 
Zaproszenie. 240 zł. roczaie. 

Podania zaopatrzone zuaczkiem stemplowym na 50 ct. należy przy dołą- 
czeniu dokumentów wykażujących warunki powyższe pod 1, 2, 8 wnosić do 
podpisanej e. k. Dyrekeyi ruchu w terminie do 15 kwietnia 1895. 

C. k. Dyrozcya ruchu w Krakowie. 
Kraków, 24 marca 1895. 


W myśl $. 39 statutu zaprasza Rada nadzorcza Towarzystwa zaliczkowego 
w Dubiecku, stow. zarejestr. z ógran. poręką P. T. członków na VI ogólne 
Zgromadzenie, które się odbędzie dnia 20 kwietnia 1895 o godzinie 8 popo- 
łudniu w lokalu kasy Towarzystwa w Dubiecku. 
Porządek dzienny: 
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i obrotów za rok 1894. 


> : EL. . . ioski : . keyi $ rs Ear "A : e e 

ań ine «aż komisyi kontrolującej z wnioskiem o udzielenie Dyre 25) i 3 NU Urządzanie cegielń 
3. Wniosek Rady nadzorczej w sprawie rozdziału zysku z roku 1894. (f AAAS F a o raz 
4. Wybór kofhisy! Rinj na BE 1895. mi SĄ FU o A fabryk towarów glinianych, 
5. Wybor 3 członków Rady nadzorczej w miejsce 8 ustępujących i wybór ; y fabryk wariy SZAMOLOWYCI | KGrAMICZNJ GH, 


1 nowego członka uzupełniający. i 


z cementu, wapienników, 


6. Sprawozdanie komisyi wybranej w r. 1894 do rewizyi statutu. EW A 145- Fu i ź 
7. Wnioski członków. | Ji 2: SA) kompletne plany, piece kręgowe wszelkich 
W: wj a l eo zaliezkowego. || SSZ=-—7_ systemów wedle urządzeń najnowszych, 
ubiecko, dnia 29 marca 1295. 
Prezes Wiceprezes | E R N E S T H © T O P 
Ks. M. Karakulski Ks. J. Bierzecki | Budapest Berlin Brünn 
Sekretarz | Aeussere Weitznerstrasse 70.  Kurfiirstenstrasse 122. Olmiitzergassa 9. 
Benoni Fleszar, 438 1213 


lincenty 


Drobne ogłoszenie 
od wyrazu petitem centa, tiustym petitem 


N* większy w kraju skład fabryczny muzycz- 
nych instrumentów Je Kapralika, Lwów, 
róg ul. Teatralnej; polesa swe eytry już od 6 zł., 
szkoły 1 zł., oraz wszelkie instrumenta taniej jak 
wszędzie. 354 


u "wio 


rababkę wódkę starą żytnią po zł. 1 za 

dużą flaszkę. IKomiak tokajski po zł. 1.50 za 
dużą flaszkę, poleca handel Jana Bodnara, 
Lwów, Akademieka 22. 425 


o e a 
A Helena ina Kaste!lówce) do sprzeda- 
nia. Wiadomość w handlu Jana RETE 


SEI buchalteryi podwójnej udziela 
osobno za porozumieniem, zbiorowo w 
kursach specyalnych (dla Pań odrębnie), zakłada 
księgi, przeprowadza skontra, informuje L. E. Veltze, 
ul. Krakowska 1. 7. 3061 


Wiktor Bergar Lwów, Akademicka 8 
Rowery Ra 


angielskie i 76 
Bteyr-Świft 


z nieograniczoną gwarancją. 
Cenniki bezpłatnie. 


TUTKI 


odznaczone 


medalami 


S.W, NIEMOJOWSKIEG 


są do nabycia 
we wszystkich 
handlach 
i trafikseh. 
2 


Trzy razy dzi-nnie 
L4 r EI + 
świeże mleko kuracyjne 
z dostawą do domu 440 
z zakładu mlecznego J. Grzywińskiej. 
Zamówienia przyjmnje handel 


Karola Bałłabana, Halicka 2 


NRzetelnych ajentów 428 
poszukuje we wszystkich miejseowościach zna- 
czny dom bankowy eelem sprzedawania wAu- 
stryi dozwolonych papierów rządowych i losów 
pod przystępnymi warunkami spłaty. Przy 
pewnej pilności miesięcznie zarobić można 
100 do 300 zł. Oferty do B-rnat Rózsa Bu- 

dapeszt, Marie Valerie-Gasse Nr. 4. 


A DOZERTY UWE EO SL LFOGL. 
Cennik główny Jana Ba- 
czyńskiego, Lwów, Akademicka 3, 

wyszedł i na szan. żądanie wysyła. 
434 


~ Wiktor Berger 


lwów, ulea Aksdemicts l. 8 


kalia ete. do fotografii 


Zdatność zagwarantowana. — Ceny fabryczne. — 
Cenniki bezpłatnie. 57 


ZR A WOD 
gpa handlowy Lubycza królewska oferuje na 

wiosnę: Sadzonki szparagowe Canno- 
ver, Collosal, stare Brunszwickie, erfurtskie olbrzymy 
l-roczne zł 1 za 100 a 8 zł. za 1000, dwuroczne 
zł. 1.56 za 100 a 12 zł. za 1000 sztuk, Sadzonki 
poziomkowe w najlepszych gatunkach przesa- 
dzane 100 sztuk 2 zł., 1000 sztuk 15 zł. Krzacze 
ki malinowe raz i dwa razy owoconośue od 15 
do 30 et. za sztukę. krzaczki porzeczkowe 
najlepsze gatunki od 15 do 30 et. za sztukę. Sur 
dzonkł sosny jednoroczne 80 ct, dwuletnie zł 
1.20 za 1000 sztuk. Sadzonki świerkowe roczne zł. 1, 
dwuletnie z. 150 za 1000 sztuk. 420 * 


Najnowsz 


PARASOLKI 


otrzymał w wielkim wyborze 
i poleca najtaniej 373 


„ali Mirig, 


a 


Wybór własnegu wyrobu z trwałości znanych 


najnowszych rękawiczek 


od 1 zł i wyżej poleca na sezon 


Jakób Führer 


rękawicznik ! 332 
Lwów, Rynek, 24 sień, 
w domu gdzie księg. W. Seyfartha i Czajkowskiego. 


Do wydzierżawienia 


od św. Jana dwa folwarki razem lub każdy 
z osobna, położone przy szosie między Sam- 
borem i Drohcbyczem. Obejmują obszaru: je- 
den około 500, drugi 300 morgów. Bliższa 
wiadomość Uroż o. p. Podbuż. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarneckiego L 12. dom Wernera 


Pow ni. SZOpOMNZA MN. 


Aparaty, płyty, chemi- ` 


ESSA S E S ŁO dE: 
AE | ma m | E A A iii A 


12 


guczabiński 


2 


| Zł. 45. 


do wygrania 
PROMESĄ 


na los kredytowy ziemski 


tylko za 1 zł. i 75 ct. ss A 
w kantorze wymiany 8 


Kitz i Stoff 


Lwów, ul. Karola Ludwika 11 IB 
| 


(obok gmachu kasy oszezędności). 


Gruszka, J. Drabnicka, 80 lat, wdowa po nad- 
Łyczaków 22. 


4 Któretutki nieszkodzą? 
4 Chorym na piersi i palącym o 
j swe zdrowie dbałym, poleca się 
a tutki nieklejone „Sanitas“ z watą 
a hygieniczną, Dr. Brunsa, najlepszy 
s wyrób francuski, zupełnie nieszko- 
BA dliwy ! ! 

# 0. k. patent austr. z d. 7 stycznia 1892 1. 80 
M 1000 tutek „Sanitas“ w eleg. pudełkach 
È zi. 1.80. Zlecenia na 3000 tutek wyseła 
a franko : 


Skład komisowy francuskich 
tutek „Sanitas“ 


i Lwów, ul. Akademicka 12. 


w k À 291 


AEO LZY OPSZÓ Prey AA E i AE USN D YE TTE 
Z 106 I Lal kartofli na różnej ziemi w skar- 
bie Lubycza królewska wysadzonych w naszym kli- 
macie na.tępujące się udały : 1) jako wczesne karto- 
fle stołowe ulepszone sześciotygodniowe kartofie, nie- 
bieskie sześciotygodniowe kartofle „Królowa maju“, 
„Early rose“, 2) jako średnio wezesne kartofle dłu- 
żej trwające delikatne stołowe kartofle: „Złota róża”, 
„Diament“, „Edelweiss“, „Magnum bonum“, „Sehnee 
flocke“ 3) jako późne, znakomity gatunek stołowy i 
gospodarski: „Juwel* Powyższe gatunki są do sprze- 
dania od *4—5 kilowych paczkach po 70 et. z opa- 
kowaniem, 50 kiiowe pakiety po 5 zł, 100 kilowe 
pakiety po 8 zł. Następne gatunki są do sprzedania 
po 4. do 5 m.'et. po 3 zł, — od 5 do 50 m. et. po 
270 = nmi 50 me ct. po 250 zł za m. et., stacya 
Lubycza Hkwólewsku : „Żółte rože“, dojrze- 
wające z początkiem września doskonał: kartofle do 
gorzelni i do jedzenia, mają wielką przyszłość 
„Reichskanzler* dojrzewają w połowie października, 
nader mączne i wydatne, „Erste vom Fróimsdorf" 
; „Grosser Kurfürst“, „Blaue Riesen* wszystkie nader 
wydatne i dla twardego gruntu. 419 
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strażniku skarbowym, prosi o wsparcie, Lwów, | Ad 


F : 
Al 
| 
| 


RATE 


R 
w 


PEDRA SPWNEEWAE; 


Drzewka owocowe 
wysokopienne z koronami: Jabłonie, gruszki, 
śliwki, czereśnie, wisnie, orzechy włoskie, tu- 
reckie, derenie, morwy, 1 sztuka 50 et. Raj- 
i skie jabłka, węgierki bardzo piękne, agrest 
i nowy b. wielki, róże cukrowe, róże sybirskie 
do smażenia 1 sztuka 60 et. Agrest, porzeczki 
wysokopienne 1 szt. 75 et. Krzewiaste: agrest, 
porzeczki białe, czerwone, czarne, maliny żół- 
te 1 szt. 20 et. Maliny czerwone 12 szt. 1 zł. 
| Truskawki 100 szt. 3 zł. Poziemki 100 szt. 2 | 

zł. Krzewy ozdobne: Cupresusy b. pię- KB. 

kne szpilkowe) 1 szt. 1 zł. i wyżej. Głogi z 

pełnym kwiatem, dęby 1 szt. 15 et. Lipy, ja- 

wory 1 szt. 60 ct. Róże wysoko-pienne, brzo- 

skwinie, morele, krzewy na żywe płoty i t. p. 

wysyła za zaliczką E. Uklański, Zarząd 

ogrodów w Olszy, poczta stacya Kraków. : 
395 | 


Co położenia tamy nadużyciom niektó- | 


i 
1 
1 
Í 


rych restauratorów, mam zaszczyt podać | 
do pnblicznej wiadomości, że 
© Ut r a 
piwo okocimskie 
sprzedają na szklaski tylk nastgvujące firmy: 
Naftuła Toepfer, ulica Trybunalska l. 12, 
Józef Eariich, kawiarnia Teatralna, 
Władysław Kozłowski, ulica Gródecka 1. 79, 
Jan Ludwig, ulica Krakowska 1. 7 
Narodna Torhowla, ulica Ormiańska, 
Karol Niedźwiecki, ulica Słowackiego 1. 8, 
Autoni Rudziński, restauracya kolejowa, 
H Salzberg, ulica Kołłątaja róg Kazimierzowskiej. 
Max Wixel, uliea Ormiańska 1. 5, 
Szymon Goldberg, ul. Batorego 18. 
Karol Przybylski, ulica Teatralna naprzeciw ko- 
ścioła Jezuiekiego. 
Ludwik Gardolińtski, ul. Kopernika. 
Bernard Fuchsb:lg, ul. Kopernika róg Szajnochy. 
Józef Flieg, ul. Jagiellońska l. 22. 
Szymon Pest, ul. Krakewska. 
Piwiarnia okocimska, Henryka Voisego, ul. Syks 
tuska róg Słowackiego. 
S. Stoff. ulica Sobieskiego. 
S. B. Tiinser, Chorążczyzna. 
Antoni Hereld, Sykstuska 14. 
Główne zastępwstwo i skład piwa beczkowego 
up. QOzyasza Wixla i Syna, ul. Bogusławskiego 
L 13, telefon nr. 6. 46 
Skład piwa flaszkowego 
u p. S. Wiesera, Sykstuska 14, telefon 149. 
Na przyszłość egłrszać będę każdej nie- ! 
dzieli w pismach Iwowskich nazwiska restan- 
ratorów, którzy piwo okocimskie sprzedają, 
a nadto zastrzegam sobie wystąpić w drodze 
sądowej przeciwko sprzedaży oheego piwa 
pod marką okocimskiego 


Jan Gótz, 


browar w Okocimie. 
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(Zarządca Wł. J. Weber; 


na zbliżające się święta Wielkanocne poleca 


specyalny skład i ogromny wybór książek do nako» 


PACIA, 
AAE 


POL AWKAWI 


W eż >] Y ży 


necyą 


wszelkie redzzje męskich i 


Miejsce zamówień w 


= Pralmia maszy 
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Antoniewicz Karol ks Poczye religijue, wydał ks. | 
Jan Badeni (Treść: Od wydawcy, Jezus w żłób- | 
ku, U stóp krzyża, Chwała Maryi, Wianeczek ; 
majowy, Pieśni błagalne, Polsey patronowie, | 
Poselstwo anioła w niebie) str 155. Wydanie | 
wytwornie wytłoczone na najpiękniejszym weii- | 
nie z lieznemi winietami i portretem autora, z į 
okładką przyozdobieną rysunkiem Tondosa zi. 1.50 | 

Bukowski Julian dr. ks. O reformie nauki religii | 
w szkołach gimnazyalnych, str. 90. Cena 4 et. j 

Rurcekhardt J. Kultura odrodzenia we Wiąszecj:. | 
Tłumaczenie z trzeciego wydania, popra “oi 50 ; 
przez L. Geigera. Tom I, str. 868, zł. 2.60, w! 
ozdobnej oprawie zł. 3.— 

Gare Leopold dr. Pomoc dla rolników w Austryi, 
str 594, ZE 

Farrar F. W. Mrok i brzask, Powieść z ezasów 
Nerona, 3 tomy w jednym, str. 331, zł. 2,40, w 
starannej i ozdobnej oprawie zł. 3,— 

Gadon L. Książę Adam Czartoryski podczas po- 
wstania listopadowego. Charakterystyka oparta 
na jego własnych pismach, z 3 przepysznemi 
portretami, str. 148, zł. 1.80. 

Górski Konstanty, pułkownik piechoty. Historya 
piechoty polskiej. Na podstawie nowo odnalezio- 
nych źródeł, zł. 2.60. > 

— Historya jazdy polskiej, na podstawie niezuży- 
tkowanych dotąd źródeł, z 3 tablicami str. 363 
zł. 3.70. 

Górski Piotr. Samorząd gminny Tom I. str. 
zł. 8.50. i 

Książka ta, owoe dlugich studyów zawie- 
ra zarówro naukowy rozbiór istniejących urzą- 
dzeń, jak i praktyczne wskazówki, potrzebne 
przy codziennem urzędowaniu władz rządowych 
i autonomicznych. Dodany jest przy tem obraz 
urządzeń administracyi lokalnej we Francyi, An- 
glii, Prusiech i t. d., a w końeu projekt refor- 
my gminnej na podstawie porównawczej. 

Kalinka Waleryan X. Dzieła tom II i IV. (Pi- 
sma pomniejsze tom I i H). Zawierają na 673 
stronach 30 prae znakomitego autera treści prze- 
ważnie h storycznej. Cena obu tomów zł. 3.60, 
ozdobnie oprawnych zł. 4.60. 

— Sejm czteroletni. (Zbiorowego wydania tom V i 
VI). Wydanie czwarte str 728. Tom li IL zł. 
3.60, w ozdobnej oprawie zł. 4.60. 

Kluczycki Stanisław. Niebo i ziemia, pogadanki 
popularno-naukowe; w 4-26. str. 33 i 520, zł. 8, 
w bardzo wykwintnej oprawie zł. 10 — ze zło- 
eonemi brzegami zł. 12. | 

Pogadanki — jak autor mówi w przedmowie, 
nie są systematycznym wykładem austronomii i 
kosmografii ; zawierają one zestawienie tego, co 
się mówi w kółku przyjaciół przyrody w ogól- 
niejszem znaczeniu. Tekst illustruje kilkaset ry- 
cin, liezne chromolitografie, tablice sferyczne i 
1heliograwura ; wszystko wykonane pieczołowi- 
cie, starannie i z przepychem, który dorównuje 
najozdobniejszym francuskim edition de luxe. 

Dzieło to wypełnia lukę w przyrodniczej lite- 
raturze naszej i zarówne dla osób dojrzałych jak i 
i starszej młodzieży miłą i pożyteczną „ekturę 
stanowi. 

Koźmian Stanisław, Ludwik 
str. 118, zł, 1.— 

— Rzecz o roku 1863. 

Tom I. broszur. zł. 2.50, 


811 


Wodzieki, życiorys, | 


w opiawie zł, 3.— 


” IL. n n ABS _> n 3 2.50 
C Kl? poz „ GAU M „ 4— I 
Całe dzieło brosz., 9— i » 10.50 | 
Kroże Sprawozdanie naoczuego świadka o przebiegu i 


procesu, z widokiem Króż, ct. 40. A. 4 

Lepszy Leonard. Wspomnienia artysty. Urywki z | 
pamietnika. Wydanie wytworne. na wzór parys- 
kiej „Collection Guillaume", z lieznemi winieta- 
mi i 18 rycinami zł. 1.50, w bardzo wykwintnej į 
oprawie zł. 2.—. i. m 

Maesulay T. M. Szkice i rozprawy historyczne. Tłó- | 
maczył Stanisław Tarnowski. Oba tomy sł. 3.— ; 
w oprawie zł. 3.80. 261 


żeństwa dla różnych sta 


Zakłań pierwszorzędny farbiarnia i chemiczna pralnia maszynowa. 


O. i k. wył. C uprzywilej. 


Lwów, Wiedeń-Berno-Praga-Iwów, 
Kantor fabryki: Berno, Zeile 38. 


Pierwsze nagrody, najwyższe uznania za dobrą rokolę. Henorowy krzyż w Brukseli 
siedm wislkich medali Paryż, Biuksela, St. Gilles, Berno, Aussig, Ołomuniec, We- 
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damskich sukien, farbuje się, czyści chemicznie i cdna- 
mia w całości, bez prucia wraz z podszewką, watowaniem. Połysk z ubrań kamgar- 
uowych usuwa się wedle własnego chemicznego postępowania (patent) 
dalej moim P. T. odbiorcom moją wedle najaowszych wymogów urządzoną maszynową 
Chemiczną pralnię (Nettoyage frauqaice) 
ochrona przeciw chorobom zakaźcym 
dla męskiej damskiej i dziecinnej garderoby, ubań uniformowych, wojskowych, v- 
rzędników, tealet spacerowych, materyi na meble, pstrych i huftowanych chustek, 
kołder. parasolek, krawatek, lxmbreguinów 
| zaklad do czyszczenia 
gobelinów, dywanów smyrneńskich, welurowych i brukselskich wedle angielskiego 
systemu, chemiczne czyszczenia firanek, portjer, korouek. 
Specyalna farbiarnia a ressert 
na suknie jedwabne, kaszmiry, plusie, aksarnity półwełniane, bawełniane. pasamen- 
terye i materye dekoracyjne w najmodniejszych, najlepszych kolorach, czyszczenia 


piór strusich. 


Skład fabryczny dla Lwowa i okolicy tylko 
Lwów, ul. Sykstuska 30. 


mowa i parowa. 


MÓW I wicku: 


orenez 
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FLUSS 


1894, 


Polecam 


wiçkszych miastach. 


Nowe wydawnictwa spólki wydawnicze] polskiej w Krakowie. 


arn DRZE ZZA 


Margert. Trzy doby dzicjów naszych. Jadwiga (obraz 
histor. w 5 odsłonach). — Królowa korony pol- 
skiej obraz z obrony Częstochowy. — Unici sze- 
reg obrazków z prześladowań podlaskich). — 
Obrazki sceniezne, młodzieży polskiej poświęcone 
str. 118, 155 i 145. Cena zł. 1.50. 

Meszyński Jerzy. Myśl polityczna z księgi dziejów, 
cierpień + pracy. Tom I. str. 471 zł. 5— Tom 
JI. część I sir. 196 zł. 2.— 

FP.nizło Stanisław dr. dyr. kraj, szpitala. Kiika 

uwag o napojach wyskoswowych, w szczególności 

o viwie pod względem hygienicznym str. 24, 80 et 

Paweł Smolisowski. Historya Zgromadzenia 

Zmurteyehwstania Pańskiego, podług źródeł rę- 

RY Tom III. 6 z portretami, str. 429 

zł. 3.50. 

Tegoż dzieła tom I. str. 261 z portretem B. 
Jańskiego zł. 2.50. Tegoż dzieła tom I:. str. 267 
z 5 portretami zł. 3.—, Całe dzieło zt, 9.—. 

Dzieło to należy do najbardziej zajmującej le- 
ktury, bo osoby o których tu wzmianka (00. Kajsie- 
wiez, Semeneńko, B. Jański i wielu innych) na- 
leżą do najgłębszych umysłów i najznakomitszych 
stylistów polskich; żyli i działali w najeiekaw- 
szej epoce dziejów porozbiorowych, w epoce roz- 
woju rncehu umysłowego i religijnego, kiedy 
współdziałali Mickiewicz, Słowacki i Krasiński 
o których tam tak wiele mowy 
Tarnowski Stanisław. Paweł Popiel jako pisarz. 
str, 115, 50 et. 

Studya do dzicjów literatury p:lskiej XIX wie- 

ku. (Treść: O kolendaeh. — O Monfederatach 

Mickiewicza. — O Księgach pielgrzymstwa Mi- 

ckiewicza. — Ze studyów o Słowackim: Maze- 

Pa, Niepoprawni, Horsztyński — Roczniki pol- 

skie z lat 1957—1861. — Rachuaki Bolesławi- 

ty). — str. 291 zł. 2.—, w ozdobnej oprawie płó- 
ciennej zi. 2.50, w półskórek francuski zł. 

7, wakaceyj. Wspomnienia z podróży po Kijowie, 

Moskwie. Wilnie i Prusach królewskieh. 

Wydanie drugie. 2 tomy, str.(475 i 318 zł. 8,—, 
Nasze dzieje w ostatnich 10V latach, 

Treść: Po 3 Maja. Po trzecim rozbiorze. 
Księstwo warszawskie. Królestwo polskie 
(kongresowe). — Powstanie w r. 1830.—0d r. 
1831 do r. 1863.—Polska po r. 1863,—Dzieje 
Europy po r. 1863. 

Dziełko starannie wydane, w 8ce, stron. 260 
z 36 rycinami (z tych *4 portretów, 6 widoków 
i 6 scen historycznych), w twardej okładce (kar- 
tonowano), z tytułową kartą rysunku J. Kossaka, 


X. 


Cena za 1 egz. zł. 1.—, pod opaską zł. 1.20, 
b <=) 
no A e AZ dostawa franco od 
PREZ" 1) 40 do 50 et. drożej, 


Wysyłka za poprzedniem nadesłaniem należy- 

tości lub za zaliezką. 

Tretiak Józet Dr., Prof. Uniw. Jag. Z dziejów ro- 
syjskiej cenzury. str. 36, zł. - 50. 

Zagórski Włodzimierz (Choehlik), Nowele. Serya 

I: (Wenus w podróży. — We śnie i na jawie. 

— Jak w bajce. — Wilga. — Moja przygoda. 

— Hemo novus. Odmieniec). str. 159 zł. 1,40, 

ozdob. opraw. zł, 180. 

Serya LL.: (Lisiarz, — Drala — U naszych. — 

Marcin Tullius Maruda. — Przez jedną chwilę. 

Jak pan Pomeranz polował? — Königgrätz. — 

W maju. — Dwa słówka). str. 161 zł. 1.40, w 

ozdobnej oprawie zł. 1 80. 

Serya IM, (Teatr w Błotowie. — Kochanka a- 

nioła. — Rodzina mojej żony. — Jaskółki, 

Hypnotyczka). str. 223 zł. 1.80, w ozdobnej opra- 

wie zł. 2.20. > 

Zbawienie zapewnione przez nabożeństwo do Ma- 
ryi, czyli devotus Mariae nunquam peribit. Do- 
wody i przykłady przez autora „Anioła Eucha- 
rystyi* tłómaczone z fraucuskiego, str. 105, 
40 et. | 3 

Złobek, Przedstawienie sceniczne na uroczystość 
Bożego narodzenia, w 3 odsłonach z Samych 
prawie kolęd zestawił X. J. Babaj. z towarzy- 
szeniem na fortepian, lub harmonium, harmoni- 
zował St. Niepielski. str. 65. Cena 75 ct. 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


Papier z fabryki papieru J. Fijażkowskich. 


